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Gdy lex Prysiorowa wchodzi w życie...

Jatki żydowskie -- bez koncesyj
W arszaw a. 29. 12. (Ż A T )  D elegacja  ce­

chu sprzedaw ców  koszernego m ięsa p io w a  
dzona p rzez posła dra Gotlieba w  to w arzy 
s lw ie  radcy p raw n ego  adiw. K ern era  zgłosi 
ła się dziś w  Ministenst.w.ifc P . i  H . i  in ter we 
r io w a ła  u radcy L isow sk iego  w  spraw ie 
skom p likow anej sytuacji, jaka  powstała i\a 
rynku  m ięsnym  z tego pow odu , że spośród 
500 żydow sk ich  ja tek  w  "W arszaw ie, końce

sje do tej pory uzyskało ty lko 12 jatek. De 
legacja prosiła, aby M inisterstwo Handlu 
w ydało zarządzenie, które ma um ożliw ić 
zaopatrzen ie się ludności żydow sk iej w 
m ięso rów n ież w okresie aż do załatw ien ia 
koncesyj dla pozo stały cn jatek żydow skich  
Radca m in isterialny p. L isow sk i p rzyrzek ł L 
zająć się tą sprawą i poczynić odpow iednie s 
k rok i jeszcze przed  1 stycznia.

Stan zdrowia ofiar katastrofy
totniczei

Warszawa, 29. 12. P A T . W edlng wiadomości, 
jakie nadeszły w nocy z Tomaszowa Lubelski'; 
goj stan zdrowia rannych w  wypadku samolo­
towym, który miał miejsce wczoraj pod Rawą 
Ruską, przedstawia się jak następuje: Ciężko 
ranny jest jedynie radio - mechanik Józef 
Fronc, natomiast pilot Mieczysław Jonil.as po 
niósł tylko lżejsze obrażenia, nie zagrażające 
życiu. W icedyrektor P L L . *L o t“ iną. Stani­
sław Krzyczkowski ma złamaną miednicę, zaś 
konsul Stefan Ryniewicz doznał złamania nogi. 
A lfreda Łyczko weka i  Lubomir Kulczycki zo’ 
(tan  kontuziowani zupełnie lekko. Pozostali 
pasażerowie p. Laura Chmielińska, dr. Tade­
usz Pkzczkowski (nowo mianowany konsul R. 
P- w Te l Awiwie), adwokat Józef Sieradzki i 
dr. Henryk Straszewski odjechali wczoraj o 
godz. 23 pociągiem do Warszawy.

Dwie śmiertelne ofiary
Lwów, 29. 12. P A T . Ustalono na6tępująic da-

Dtiś słuchamy Palestynę!
Warszawa, 29. 12. ŻAT. W związku z zainte­

resowaniem, jakie budzi koncept Filharmonii 
w Tel Aw iw ie pod kierownictwem Toscan.me­
go, który odbędzie się we środę i transmitowa­
ny będzie przez radiostację jerozolimską, ŻA T  
podaje następujące informacje: koncert trans­
mitowany będzie przez wszystkie radiostacje 
amerykańskie i przez angielską stację krótko­
falową o następującej długości fal: 16.80, 19 70, 
25.50 m. Koncert słyszeć można będzie według 
czasu środikowo-europrjskiego od godz. 20.50. 
Na skutek nagłej zmiany programu radiosta­
cji palestyńskiej, stacje europejskie nie zdoła­
ły włączyć koncertu Toscaniniego do jutrzej­
szego programu-

-Li—

ne, dotyczące dwóch ofiar śmiertelnych kata­
strofy lotniczej z dn. 28 hm.

Śp. Józef Zimrnermann (lal 36), rz. kat., żo­
naty, dwoje dzieci, właściciel firmy „Autopo- 
moc" przy ul- Leona Sapiehy 83 we Lwowie.

Śp. dr. Zygmunt Łoś, lat 49, rz.-kat., doktór 
praw', ziemianin, dyrektor Centrali Obrotu Na­
sionami Oleistymi w Warszawie. Osierocił żo­
nę, dwóch synów* w wieku 18 i ló lat oraz 
matkę.

Odszkodowanie dia ofiar
Warszawa, 29. 12. (Siu) Po zakończeniu prac 

specjalnej komisji śledczej, powołanej dla zba­
dania przyczyn tragicznej katastrofy na linii 
Warszawa —  Lwów, podczas której zginęły 
dwie osoby, a sześć odniosło rany, załatwiona 
będzie sprawa wypłacenia odszkodowań. Usta- ]ego
wa przewiduje odszkodowanie w wysokości do j now skiego jest cale sine od  p ob ic ia  oraz  
20.000 zł. dla pasażerów, któjrzy w czasie kata- 1 m a on  głębok ie rany na sk ron i. L ek a rz  u-

Nowe „prezenty11 od Sejmu 
dla ludności żydowskiej]

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a. 29. 12. (Sir. )  „D zienn ik  Popu 

la m y 1' podaje, że rzek om o różne grupy za 
m ierza ją  w  Sejm ie zg łosić ca ły  szereg wrnio 
sków  poselsk ich  w  spraw ie żydowsku j. — 
W n iosk i te m ają być  w  duchu anty żydow s­
kim.

*  *  *

W arszaw a. 29. 12. (S in .) Jak się dow ia­
dujem y, poseł M iedziński ma zam iar pono 
w n ie zgłosić sw ój w niosek w  spraw ie ordy 
nacji w yborcze j.

1 new sk iego n ie dano żadnych  w yjaśn ień  o 
pow odach  aresztowania. D nia 6 grudnia zo 
stała M alinow ska zaw iadom iona, że mąż 
je j pow iesił się w w ięzien iu  i  że m a zabrać  

zw łoki, ce lem  pogrzebania . C iało Ma

strofy ponieśli ciężkie uszkodzenia ciała, wzglę 
dnie w razie ich śmierci dla pozostałych rudzin.

Z tajemnic Gestapo w Gdańsku
Bestialskie zamordowanie aresztowanego robotnika
W arszaw a. 29. 12. (S in .) Z Gdańska do­

noszą: Obiegające od dłuższego czasu pog­
łoski o  okrutnym  znęcaniu się nad w ięźnia 
m i po lityczn ym i w  Gdańsku zna lazły  jask­
raw e  potw ierdzen ie. S tosow any szeroko  w  
W o ln ym  M ieście system  terroru  spow odo­
w ał, że stw ierd zon y konikretny fak t okru ­
cieństwa p o lic ji dotarł z  opóźn ien iem  do 
w iadom ośc i k ó ł politycznych . W  listopa­
d z ie  br. u w ięz ion y został p rzez po lic ję  p o li

tyczną robotnik Karol Malinowski, zamiesz 
kały na przedmieściu Heubude. Żonie Mali

rządow y odm ów ił obdukcji zw łok  i w ysła­
w ienia św iadectwa, stw i mdzającego ro z­
m iary i jakość ran i  obrażeń  na ciele M ali­
nowskiego.

N ie  ulega w ątp liw ości, że  p o lic ja  znęcała 
się nad w ięźn iem  w areszcie. M alinowski 
pozostaw ił żonę i p ięc io ro  dzieci. Podczas 
w yb o rów  do v oikstagu w  r. 1933 był M a lino  
wski m ężem  zaulania jednej z  parly j op o ­
zycy jnych , zaś późn ie j w yco fa ł się ca łkow i 
cie z  życia politycznego.

Konsorcjum amerykańskie zakłada 
fabrykę amunicji w Hamburgu?

WIECZOROWE
torebki i rękawiczki, najnow: zo uiudcie. 
• lU L t lU S Z  i\ A C U I ,  Kraków, Stradom 5 .

Paryż, 29 .12. P A T , Agencja Havasa donosi 
z W iednia za pismem „D er M orgen1, że rząd 
Rzeszy m iał rzekomo wyrazić swoją zgodę na 
utworzenie fabryki amunicji w  Hanmurgu z 
udziałem finansowym  nowojorskiego konsor­
cjum. Kapitał akcyjny przedsiębiorstwa w y­
niósłby 3 m iliony marek, przy czym subskryp­
cja mogłaby nastąpić tylko drogą wykorzysty­
wania zamrożonych w  Niemczech należności 
wobec zagranicy. W  ciągu pierwszych trzech

lat egzystencji iabryki, zysk byłby dzielony po 
połow ie przez konsorcjum amerykańskie i  
Bank Rzeszy, po czym udział Banku Rzeszy zo­
stałby zredukowany do 30 proc. Po  25 latach 
eksploatacji przedsiębiorstwo automatycznie 
przeszłoby na własność rządu niemieckiego. 
Gwarantowany zysk wynosi 4 proc, płatne w  
złocie. Fabryka rozpoczęłaby produkcję w  dum 
1 lipca 1&37 roku-
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Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

MEDIACJA I  NIEINTERWENCJA.
Sytuacja  w  H iszpanii znalazła się w  im pa 

sie, a dalsze trw anie działań wojennych  potę­
gu je jedyn ie absurdalność w ytw orzonego  po 
łożenia. S iły obu stron walczących są obecnie 
m niej w ięcej wyrównane. Bohaterscy obroń­
cy M adrytu  saw ia ją  nadal czoło wszelkim  a- 
takom  w ojsk „narodow ych”  złożonych z  K a  
bylów  i  h itlerowskich szturmówek. Pom oc 
techniczna udzielana przez N iem cy z  jednej, 
a Sow iety z  drugiej strony (W łoch y  zdają  
się powoli w yco fyw ać z  czynnej in terw encji 
w H iszpan ii) rów now aży siły obu strom  W  
pewnych regionach przeszły siły rządowe 
ao o fensyw y. W ojna, k tórą  obie strony za­
m ierzają prowadzić aż do zupełnego zniszczę 
nia przeciwnika, zapow iada się jeszcze na dłu 
g ie  miesiące. W  tym  czasie każdy najdrob­
n iejszy nawet incydent, m oże doprowadzić 
do ogó lnej kon flagrac ji na M orzu Sródziem 
nym, a w  ślad za  tym  do w o jn y europejskiej 
Przedsm ak tego  m ieliśm y w łaśnie w  ostat­
nim tygodniu, gd y  flo ta  o  nieustalonej do­
tychczas przynależności państw ow ej zatopiła 
sow iecki statek „K om som oł” . N a  wiadomość 
o tym  z jaw ił się w  Fore ign  O ffice  ambasador 
sow iecki M ajsk i i  zażądał pom ocy b ry ty js ­
k ie j w  przeprowadzeniu dochodzeń. Pom oc 
ta  została mu przyrzeczona. Równocześnie je  
dnak kancelarie dyplom atyczne zosta ły  za­
alarmowane pogłoską o wydaniu rozkazu bo 
jow ego  flo c ie  sow ieckiej stacjonow anej w 
Odessie, k tó re j jednostki m ia ły konw ojow ać 
sowieckie sta tk i handlowe w stte fach  za ję ­
tych  przez ok rę ty  powstańcze. P rze z  24 go ­
dzin tj. do chw ili zdem entowania pow yższej 
wiadomości panowała w  Europie a tm osfera  
podniecenia 1 nerw owości. N ietrudno sobie 
wyobrazić konsekwencje pojaw ien ia się so­
w ieck ie j f lo ty  w ojennej na wodach śródziem  
nomorskich.

W  obliczu te j  sytuacji, na k tórą składa się 
impas w  działaniach wojennych i permanen­
tna groźba  dla pokoju europejskiego, pro­
jek t m ediacji w ysun ięty przez A ng lię  i F ran ­
c ję poczyna przyb ierać konkretn iejsze kształ 
ty. Opinia europejska, k tó ra  zareagow ała 
n a jp ierw  jednom yślnym  sceptycyzm em , p rzy  
zna je obecnie p ro jek tow i m ediacyjnemu pe­
wne szanse ra lizacji, w idząc w  nim ostatn ią 
m ożliw ość w ybrn ięcia  z  impasu. C haraktery­
styczne jest, że nawet prasa włoska p rzy­
chyla się dzisia j do in ic ja tyw y P a ryża  i Lon  
dynu, co je s t  dalszym  dowodem rozbieżnoś­
ci w  fa szys tow sk ie j rodzinie, odnośnie dal­
szej in terwencji na rzecz hiszpańskiego pupi­
la. W  wykonaniu p ierw szej części francusko- 
angielskiego program u przystąp ił K om ite t w  
I<ondynie do dyskusji nad zarządzeniam i, ma 
ją cym i zagw arantow ać efek tyw ną kontroię 
n ieinterwencji. A rogancka  odpowiedz gen. 
Franco, doręczona ambas. Chiltonowi a w y­
m ierzona sw ym  ostrzem  przeciw  F ranc ji me 
pow strzym ała prac komitetu. N arazie  został 
ustalony term in do którego poszczególne rzą 
dy m ają  przedłożyć propozycje odnośnie do 
zarządzeń, m ających  zapewnić rzeczyw iste 
zaprzestan ie interwencji. (Podkreślić  należy, 
i i  rząd polski p ierw szy w ydal zarządzenie o  
zakazie w yjazdu  ochotn ików  i  notyfikow ał je  
kom itetow i) • M im o  rozbieżności zdań m ię­
d zy  Sow ietam i a  N iem cam i b ry ty jsk i pro­
je k t  kontroli punktów granicznych  H iszpa­
nii zosta ł przekazany rządom  do zaopin iowa­
nia. Jak w idać, akcja  anglo - francuska jes t 
w  p ierw szym  stadium  rea lizac ji i m ożna m ieć 
nadzieję, że płomień hiszpański pozbawiony 
dopływu „in terew ncyjnego  tlenu”  wygaśnie, 
o  ile  tym  razem  rządy dotrzym ają  swych 
zobowiązań. N ie  należy się oczyw iście odda­
wać złudzeniom, że Berlin  uczyni to  z  dobrej

I PUDER * ROUGE • POMAD KA PO UaT

woli, w iadom o jednak, że Eden ostrzegł am­
basadora Ribbentroppa w ostatn iej rozm owie 
że A n g lia  nie będzie tolerować dalszej w y­
syłki ochotników niem ieckich do Hiszpanii, 
rm ergiczua postawa A n gh i i całkow ita soli­
darność z  F rancją  może jeszcze doprowadzić 
Hitlerowskich awanturników do opamięta* 
nia.

WSPÓŁPRACA LONDYN - PARYŻ - 
RZYM.

Pow yższa  akcja, m ająca na celu w yelim i­
nowanie obcych interweniantów  z  H iszpanii 
zbiega się z  ogólnym  odprężeniem, jak ie na­
stąpiło w regionie śródziem nomorskim  po 
sfinalizowaniu w iosko - angielskiego ukła­

du. K ró tk i ten dokument, k tórego  podpisa­
nie nastąpi ju ż w  dniach najbliższych, sta­
nowi w ażny etap na drodze ku całkow itej 
p acy fikacji stosunków na lin ii G ibraltar - Su. 
ez i zam yka krótki lecz niemniej brzem ien­
ny w skutki okres angielsko - w łoskiej nie- 
przyjaźn i. Od chwili, gd y  ambas. Drummond 
uzysnał od hr. Ciano zapewnienie, że rząd 
w łoski nie żyw i żadnych zaborczych aspiracji 
w  stosunku do Balearów , odpadła dla A n g lii 
ostatn ia przeszkoda ku ostatecznej normali­
zacji stosunków m iędzy Londynem  a R zy ­
mem. Istn iała natom iast aż do ostatnich dni 
inna przeszkoda, tym  razem  -dla ■ Włoch. B y ­
ło mą angielsidc poselstwo w  Addis Abebie, 
w  k tórym  w dalszym  cięgu rezydował s ir  Sid 
ney Barton, akredytowany p rzy  nieistnieją­
cym  rządzie abisyńskim. Ten fak t stanowił 
w yraźną negację w łoskich praw suweren­
nych nad E tiop ią  i swym  dem onstracyjnym  
charakterem  mącił atm osferę m iędzy Lon ­
dynem a Rzym em . W praw dzie obie strony 
podkreślały, że niema żadnego iunctim mię­
dzy  śródziemnomorskim i rokowaniam i a li­
kw idacją  poselstwa b ry ty jsk iego  w Addis 

Abebie, to jednak było jasne, że dopiero ta  
likw idacja  zamknie całkowicie wzajemne po­
rachunki A n g lii i W łoch. W  ostatnich dniach 
przedstaw iciele A n g lii i Francji notyfikow ali 
hr. C iano zwinięcie poselstwa w Abisynii i 
przem ianę jego  na placówkę konsularną. (T o  
samo uczynić m a ją  wkrótce Szwajcaria R u­
munia i U S A .) W spólny krok A ng lii i Fran­
c ji zb iegł się z  ogłoszeniem  komunikatu, ze 
F ia n c ja  jes t stale in form owana o przebiegu 
i postępach angielsko , w łoskich rokowań i 
że w krótce ma dojść do skutku francusko - 
w łoskie porozum ienie wzorowane na „gen tle­
man agreem ent” . W  ten sposób doszłoby do 
tró jstronnej gw arancji status quo na Morzu 
Śródziemnym. D eklaracja w łoska odnośnie 
Balearów  uspokoiła również Francuzów, że

SŁ0lVfl O ZJflS Zfl THOMfl
Natur ulnie —  w chwili kiedy układam, m oje 

historiozoficzne kompleksy myślowe, patrząc 
retrospektywnie na nasze dzieje, nie zapozna­
ją, że antysemityzm jest, jak diabeł we Fau­
ście „ E in  T e il jener K raft, die steti das Bose 
will und stets das Gute schufft". Taki pogląd 
jest też wcale dobrą „Theodyceją“ . A le ja m i­
mo to nie mam ani odrobiny ochoty wzmacniać 
tą diabelską siłą, ażeby jak najwiącej dobrego 
tworzyła...

ich połączeniom  m iędzy m etropolią a a fr y ­
kańskim imperium  kolonialnym  nie grozi ze 
strony w łoskiej żadne niebezpieczeństwo. Cle 
kawe jest, że w  tró jkącie Londyn - P a ryż  - 
R zym  nastąpiło jak  gdyby odwrócenie ról. 
Dziś A n g lia  wzięła na seb ie  rolę pośrednika 
m iędzy Francją  a W iochami, k tórą  to rolę 
w  okresie sankcyj pełnił z  takim  powadze­
niem i z  korzyścią dla W łoch prem ier L a - 
vai. W szystko wskazuje w ięc na to  że stosun 
ki francusko - włoskie ruszą wreszcie z  m ar­
tw ego  punktu, na którym  utkwiły od czerw ­
ca br. co podkreślił w sw ej m ediolańskiej mo 
wie Mussolini. Prasa  francuska z  ,Tempsem ’' 
na czele domaga się ak tyw nej wym iany m y­
śli z  W łocham i by A n g lia  i  N iem cy nie w yeli­
m inowały F ranc ji z  po lityk i w łoskiej. A r ty ­
kuł w pływ ow ego deputowanego Archim baud 
ńa łamach „T riou n e des N ations”  zaw iera 
szereg serdecznych akcentów pod adresem 
Włoch.

M ając „w  ręku”  fak tyczn e uznanie stanu 
rzeczy, istn iejącego w  E tiop ii nie dom agają 
się W łochy od A n g lii i F ranc ji uznania „d e  
iu re”  rozum iejąc w zg lędy natury form alno - 
prawnej, k tóre narazie uniem ożliw iają po­
wzięcie odpowiednich decyzji. N astąpi to  nie 
zawodnie z  czasem (m oże ju ż w  styczniu ex 
re nadzwyczajnej sesji Zgrom adzenia L ig i 
dla p rzy jęc ia  E g ip tu ), gd yż  delegacja  etiop­
ska nie będzie nragła wiecznie reprezentować 
fikcyjnego  rządu, zw łaszcza po upadku Go­
re. W  każdym  razie obecnie ju ż zosta ły stw o 
rzone polityczne i  psychologiczne przesłan­
ki dla podjęcia współpracy trzech m ocarstw , 
tworzących niegdyś t. zw . fron t Stresy. T e ­
renem te j współpracy po załatw ieniu 
spraw  śródziem nomorskich, musi 

być siłą fak tu  problem now ej organ izacji bez 
pieczeństwa na zachodzie Europy, Kontakt 
3 m ocarstw  będzie u łatw iony tym, że delega­
ci w łoscy za jm ą zapewne w krótce sw e m iejs­
ca p rzy  stole ob iad  ligowych, llozum ie się 
samo przez się, że każdy krok zb liża jący Eu­
ropę ku pacy fikacji budzi w Berlin ie obawę 
i niezadowolenie. To  też Berlin pośpiesznie 
ogłosił komunikat, że nie zam ierza zmieniać 
sw ej po lityk i w spraw ie hiszpańskiej, i że rów; 
nież rząd włoski nie żyw i podobnych zamia­
rów. Ta  druga część komunikatu, w k tó re j 
rząd niemiecki wypow iada się w  cudzym 
imieniu, nie została dotychczas przez R zym  
ani jednym  słowem potwierdzona. Jest ja s ­
ne, że w obecnej sytuacji R zym  nie zamie­
rza się angażować zbyt w yraźn ie po stronie 
Berlina.

ZDEMENTOWANA REWELACJA.
Is tn ie ją  zatem  w  chwili obecnej pewne pod 

staw y dla ogólnoeuropejskiego odprężenia. I  
chociaż jedna jaskółka nie robi jeszcze w ios­
ny, to  jednak w izyta  grupy przemysłowców, 
francuskich w  Berlin ie św iadczyłaby o  moż­
liw ości nawiązania pewnych kontaktów  (n a ­
razie natury gospodarcze j) nawet m iędzy 
F rancją  a  Niem cam i, oczyw iście pod warun­
kiem, że N iem cy będą szanować te ry tor ia l­
ny status quo zarówno w  Europie, Jak i  w 
koloniach, i  nie zaaranżują jak ie jś  grubszej 
awantury w  zw iązku z  niepowodzeniami 
„sw ego  oręża”  w  Hiszpanii. W  zw iązku z  tym 
zasługuje na uwagę wiadomość, jakoby am­
basador Ribbentropp w  ostatn iej „przedśw it 
tecznej”  rozm ow ie z  Edenem  m iał zakomu­
nikować angielskiemu m inistrow i, że N iem ej
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są gotow e podjąć rozm ow y locam eńskie, u- 
znając m lcząco  istnienie paktu francusko - 
sowieckiego, pod warunkiem ustalenia po ję­
cia  napastnika w  przyszłym  traktacie locar- 
neńskim. Eden  m iał podobno p rzy jąć  to  oś­
wiadczenie do wiadomości i  zakomunikować 
je  Paryżow i. W iadom ość pow yższa została 
opatrzona wyczerpu jącym  komunikatem „T ; 
mesa”  z  którego w ynikałoby, że krok nie­
m iecki umożliwia wreszcie porozumienie Lon  
dyn - P a ry ż  - Berlin. Z  artykułu  „T im esa”  
wyn ika niedwuznacznie, że A n g lia  pod wra^ 
żeniem zbrojeń  niem ieckich i haseł antyko­
munistycznej krucjaty, głoszonej przez B er­
lin, zm ieniła swe pierwotne, niechętne usto­
sunkowanie się do paktu francusko - sowiec 
kiego. Podana przez korespondenta Pata  po­
głoska, św iadcząca o  całkow itej zmianie kie 
runku niem ieckiej po lityk i zagranicznej, zos 
la ła  przez t. zw. „ k o la  miarodajne" niemiec­
kie po dwóch dniach zdementowana. N ie  jes t 
jednak wykluczone, że po przerw ie świąteez- 
mej i po rozmowach ambasadora Ribbentroppa 
z H itlerem  rozm ow y angielsko - niemieckie 
zostaną wznowione. Berlin  je s t  jeszcze dłuż­
ny Londynow i odpowiedź na ostalnią notę w  
sprawie aktualnego stanu rokowań locarneń 
skich. W  każdym  razie po powrocie do L on ­
dynu p. RibDentropp będzie musiał się liczyć 
z poglądam i zaw artym i w cytow anym  w yże j 
artykule „T im esa”  z  k tó rego  wynika, że A n  
g lia  nie zam ierza odstąpić od boku Francji, 
ty lko  dlatego, że N iem com  nie pedoba się u- 
kałd francusko - sowiecki. Toast, w ygłoszony

przez prem iera Blum a na bankiecie pra3y 
angielsko - am erykańskiej, św iadczy ra z  je ­
szcze o doskonałej harmonii m iędzy obiema 
demoracjam i zachodnimi, p rzy  życzliw ym  po 
parciu dem okracji am erykańskiej.

A M E R Y K A  I  A Z J a .

N a  zakończenie należy wspomnieć o ukoń 
czeniu prac konferencji panam erykańskiej. 
W ypracow any tam  plan współpracy politycz­
nej państw kontynentu am erykańskiego stw a 
rza  podstawy n ietylko dla trw ałego pokoju  
na całej o lbrzym iej przestrzeni od Kanady 
aż po Ziem ię Ognistą lecz nie wyklucza rów ­
nież współdziałania całej Am eryk i pod prze­
wodem  Stanów Zjednoczonych z E u iopą  w  
dziele zapobiegania wojnom  i  gospodarczej 
represji przeciw  napastnikowi.

N a  Dalekim  W schodzie działania wojenne 
Nankinu przeciw  Czang - Hsue - L iangow i zo 
sta ły zastanowione, w  m iędzyczasie nastąpi­
ło bowiem  uwolnienie Czang - K a i - Szeka. W  
ten sposóo presja  w yw ierana przez dyplom a 
c ję  japońską na „osierocony”  rząd nankińs 
ki, by przez przyśpieszenie operacyj w ojen­
nych doprowadził do w o jn y dom owej w  Chi­
nach, spaliła na panewce i nie spowodowała 
tak  upragnionego przez Japonię chaosu w  
Chinach, Zanosi się raczej na to, że ostatnie 
w ypadki wzmocnią pozyc ję  Czang - Kai - 
Szeka i doprowadzą do zaakcentowania an- 
tyjapońskiego kursu w  chińskiej polityce za­
granicznej. Z. R .

i '  r '  P
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68 samolotów i 411 motorów dla rządu 
hiszpańskiego wysyłają fabryki U . S. A .

Waszyngton, 29. 12. P A T . Departament sta­
nu udzielił wczoraj licencji wywozowej na wy­
syłkę do Hiszpanii samolotów i motorów lotn i­
czych wartości 2.777.000 doi. Na podstawie
tych licencyj wysiane ma być na zamówienie 
rządu w W alencji 68 samolotów, 411 motorów  
oraz zapasy cząści składowych do 150 samolo­
tów pochodzenia amerykańskiego, znajdują­
cych sią już w Hiszpanii, Wszystkie te aparaty 
były już używane i doprowadzenie ich do zu­
pełnego porządku  p o trw a  ok o ło  dw óch  mie6ię- 
ey.

Funkcjonariusze departamentu stanu o- 
świadczyli przedstawicielom prasy, że obowią* 
: ująca obecnie ustawa o neutralności nie sto­
suje sią do wojen domowych. Udzielone licen­
cje mogłyby być odwołane w tym wypadku, 
gdyby kongres uchwalił w międzyczasie usta­
wę, zakazujacą wysiłki materiału wojennego 
dla uczestników wojny domowej. Niektóre ko­
łu twierdzą, że ewentualność tego rodzaju jest 
możliwa.

„Palos“  zwolniony ■■ jeden 
pasażer zatrzymany

Berlin, 29. 12. PA T . Niemieckie biuro in for­
macyjne komunikuje: Zatrzymany przez czer­
wonych poza granicami hiszpańskich wód te­
rytorialnych oraz uprowadzony do Biłbao pia-

KUPON Nr. 8
IL KONKURS ZIM OW Y

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA"

Pensjonat „B ia ły  0om “  w  Zakopanem 
Pensjonat „D iana‘ * w  Zakopanem 
Pensjonat „Podhale1* w  Krynicy 
Pensjonat „Ś w it "  w  Rabce

rowiec niemiecki ,Palos" z06tał na żądanie krą­
żownika „Koenigsberg”  zwolniony i kontynuu­
je podróż.

Incydent z zatrzymaniem parowca 'niemiec­
kiego „Pa los ‘‘ w Bilbao nie został jeszcze wy­
czerpany. Władze hiszpańskie zatrzymały część 
ładunku oraz obywatela hiszpańskiego, który 
znajdował 6ię na pokładzie okrętu, a więc na 
niemieckim terytorium.

Syn premiera żyje w niewoli
Avila, 29. 12. P A T . Specjalny wysłannik a* 

geneji llavasa donosi, że wiadomość, ogłoszona 
przez niektóre dzienniki zagraniczne, jakoby 
syn Largo Caballero wzięty do niewoli przez 
powstańców Jnia 5 sierpnia na drodze z Ma­
drytu do Segowii, został rozstrzelany —  nie 
odpowiada rzeczywistości. Opublikowana osta­
tnio nota urzędowa stwieidza, że więźniowi nie 
zagraża żadne niebezpieczeństwo i że jest on 
dobrze traktowany.

Z frontów hiszpańskich
Salamanka, 29. 12. PA T . Komunikat urzę­

dowy głównej kwatery powstańczej donosi, że 
straty wojsk rządowych na odcinku Teruel 
przekraczają 300 zabitych. W  okolicach Mala­
gi atak podjęty przez oddziały rządowe zała­
mał się, przy czym nieprzyjaciel cofając się po­
zostawił na placu boju kilkudziesięciu zabi­

tych.
* • «

Madryt, 29. 12. PA T . Na odcinku Guadala- 
jara wojska rządowe zajęły miejscowość Sea- 
lices i lulka innych mniej ważnych pozycyj, 
które wobec przewidywanych nowych ataków 
zostały ufortyfikowane. W poniedziałek o świ­
cie na odcinku Sarrton w prowincji Ternel 4 

j kolumny rządowe zajęły wyznaczone przez 
! dowództwo pozycje. O godz. 8 pomimo gęstej 

mgły podjęto nowy atak i zajęto nowe pozy­
cje. Powstańcy napróżno usiłowali powstrzy­
mać ogniem karabinów maszynowych posuwa­
nie się wojsk rządowych. Z Jaen donoszą, żc 
operacje na froncie południowym rozwijają się.

Nowe posiłki współpracowały w obsadzeniu 
pozycyj, porzuconych w toku ostatnich walk. 
Pomimo potężnej pomocy lotnictwa powstań­
czego wojska powstańcze musiały się cafnąć. 
Z Harrion donoszą, że wojska rządowe zajęły

B  O  U  R  J  O  I S

pozycje, panujące nad Teruel, jak również 
miejscocwość Egea de Albarracin.

Poparcie Anglii dla republiki 
b a s k i j S K i e j

Rzym, 29. 12. PA T . Agencja Stefani donosi 
z Bayouny: Budzą tu obawę wielkie sympatie, 
jakie Anglia ujawnia wobec separy^stycznej 
republiki baskijskiej, której przywódcy odby- 
wiają częste podróże na pokładach okrętów wo­
jennych angielskich. Na tychże okrętach odby­
wa 6ię repatriacja z Francji Basków, którzy u- 
szli do Francji po zajęciu San-Sebastian przez 
wojska gen. Franco. Obawiają się tu, że pro­
gram separatystów baskijskich z Hiszpanii 
znajdzie oddźwięk wśród Basków francuskich. 
W ten sposób —  kończy agencja Stefani — ■ 
wpływy angielskie wyrządziłyby szkodę Fran­
cji.

Przedwczesny optymizm
Paryż, 29. 12. PA T . Agencja Havasa donosi 

z 'Londynu, żc faudejsze koła urzędowe nie 
mają potwierdzenia wiadomości z Berlina, o- 
gioszonej przez prasę londyńską, jakoby kan­
clerz H itler miał odpowiedzieć przychylnie na 
demarchc, mającą na celu wstrzymanie wysyłki 
ochotników do Hiszpanii. Koła poinformowa­
ne zauważają, że ambasador Yi. Brytanii w Ber­
linie Phipps złożył nutę na Wilhelmstrassc, 
lecz nie mając możności nawiązania kontaktu 
z władzami niemieckimi, nie zdoiał uzyskać 
żadnych infonnacyj o przyjęciu, z jakim spot­
kała się rzeczona demarchc.

Z . S. H. R. wyraża zgouę
Londyn, 29. 12. PA T . Reuter donosi z  Mo­

skwy, żc komisarz Litwinow przyjął wczoraj 
ambasadorów Francji i W. Brytanii i oświad­
czył im, że Związek Sowiecki wyraża w zasa­
dzie zgodę zc stanowiskiem, wyluszczonym w 
notach Francji i ^  . Brytanii w sprawie ochot-
uików w Hiszpanii.

 □ ----

Roosevelt wybiera się do tu ro py!
Nowy Jork, 29. 12. P A T . W  prasie amery­

kańskiej pojawiły się pogłoski, że prezydent 
Roosevelt podczas swej drugiej kadencja wy­
bierze się do Europy celem omówienia z  czo­
łowymi mężami stauu wielkicii mocarstw wiel 
kich problemów międzynarodowych, jak poro­
zumienie monetarne, sprawy idhigów wojen­
nych i kwestii taryfy celnej. Pogłoski te dotych 
czat nie spotkały się z żadnym zaprzeczeniem 
ze strony Białego Domu.
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PRZEGLĄD PRASY
Przeciw polityce złudzeń

Przed kilku dniami cytowaliśmy artykuł p. 
Cata-Mackiewicza, który wyrażając niezadowo­
lenie z ekspose min. Becka, żądał od sternika 
polskiej polityki zagranicznej nieomijania 
„ problemu najważniejszego" , t. j. zadeklarowa­
nia przynależności Polski do jednego z dwóch 
ksztaPujących się coraz wyraźniej w Europie 
obozów ideowych Z  analogicznym żądaniem 
pod adresem kierownictwa polskiej polityki 
zagranicznej występuje b. pose Niedziałkow­
ski na łamach „ R o b o t n i k a p r z y  czym nie 
trzeba dodawać, że podczas gdy intencje m o­
narchisty wileńskiego szły w kierunku przystą­
pienia Polski do bloku państw faszystowskich, 
p. Niedziałkowski żąda czegoś wręcz przeciw­
nego. Autor artykułu „ Robotnika“  przypomina 
wielką pomyłkę dyplomacji niem ieckiej przed 
wybuchem wojny światowej, kiedy to dyploma­
cja ta była przekonana, że Anglia nie przystąpi 
do wojny, po czym pisze o niebezpieczeństwie 
nowej wojny:

Rzeczyw iste niebezpieczeństwo nowej w o j­
ny m ożna usunąć w  jeden tytko sposób: prze 
lam ując faszyzm.
Niebezpieczeństwo bezpośrednie można zaha­
m ow ać znowuż w  jeden tylko sposób: p rz ed , 
w staw iając realnym  silom państw faszystowTs 
kich rów n ie realne i — zb iorow o w iększe — 
większe siły państw innych.

N ad tym pracują nieomal gorączkow o Pa- 
•yż i Londyn. W  tym punkcie leży różn ica 
zasadnicza pom iędzy stanowiskiem naszego 
ruchu a tą polityką zagraniczną Polski, k tó­
rą reprezentuje p. min. Beck.

P . Beck chciałby, żeby Polska była dla 
państw faszystowskich „w ie lką  n iew iadom ą". 
M y chcemy, żeby Polska ośw iadczyła się jas­
no i w yraźn ie  przeciw  polityce bloku faszys­
towskiego.

P. licck pow tarza — w  warunkach, oczyw i 
ście — zm ienionych — grę części liberałów  an 
gieiskich z r. 1911 i grę dworu kró lew skiego 
Rumunii, z tam tego rów n ież okresu. Obie gry 
zaw iod ły  i... kosztowały świat nie malo.

„T rz ec ią " Rzesza nie pow inna m ieć tych 
złudzeń, które m iał Bethm an-Holwegg.

Jeżeli ich nie będzie m iała, pokój może być 
ocalony.

Otarta p. Mackiewicza
„ Kurier Poranny‘‘ rozprawia się z ofertą, e 

jaką p. CatMackiew icz wy stąpił w świątecznym 
numerze „Słow u' pod adresem endecji, propo­
nując przystąpienie konserwatystów do obozu 
„ narodowego" ,  oczywiście pod pewnymi wa­
runkami. „K u rier Poranny“  pisze:

P. M ackiew icz czeka na „rzete lną " odpo. 
w iedź Stronnictwa Narodow ego. M y nie cze­
kamy, bo w iem y, jaka ona będzie. Panow ie 
konserwatyści nie w kroczą do obozi/endeckie 
go p rzy  biciu bębnów i huku trąb. Endecy- 
totaliści nie ustąpią. W ejd ziec ie  tam po ci. 
rhu, ze zw ieszonym i g łow am i — jak jeńcy... 
Bo już jesteście w  psychicznej n iewoli obsku 
rantyzmu i kołtuństwa, tak idealnie, lep iej niż 
w y  byście to potrafili, reprezentowanego 
przez Stronnictwo Narodowe.

I  jeszcze jedna mała uwaga: Jeśli obóz kon 
serw atyw ny za in ic jow ał tę publiczną, szczerą 
chw ilam i, rozm ow y m iędzy swym  „szturm o­
w cem " a Stronnictwem  N arodow ym  po to 
tylko, by nastraszyć obóz rządow y, że gotów  
jest raczej zdradzić, n iż zrezygnow ać ze 
swych świętych p raw  obszarniozych — to po 
dejrzew am y, że i w  tym  wypadku strzelił ku 
Ią w  plot.

Taktyka targu: kto da więcej — nie zaw­
sze opiaca, szczególnie, gdy się nie ma nic do 
sprzedania, a wszystko do kupienia i to na 
kredyt, nigdy nie regulowany.

Niewątpliwie p. Cat-Mackiewicz nie pozosta­
n ie dłużnym odpowiedzi „K urierow i Poranne-

i R R O L  F L Y N N  J A K O  „ O R Z E Ł  K R Y M S K I i f
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w filmie

„SZARŻA LEKKIEJ BR YG AD Y'

Oto jedna z poryw ających  680 scen najw iększego arcydzieła n ie ty lko w y tw ó rn i W arn er Bros., 
ałe całej tegorocznej produkcji, „Szarży  lekkiej b rygady" z E rrolem  F lynnem  (słynnym  „K ap ita ­
nem B loodem ") i 01ivią de H avilland. R eżyserow ał M ichael Curtiz. F ilm  jest W całym  tego słowa 
znaczeniu kolosa lny! P rem iery  w  najw iększych kinach Polsk i odbędą się w  styczniu 1937 roku. 
K raków  będzie p ierw szym  miastem w  Polsce, w  którym  ukaże się to wspaniałe dzieło.

Debre m riin h i narciarskie w  górach
L iga  Pop ieran ia  Tu rystyk i podaje następujący 

komunikat narciarski T ow arzys tw a  K rzew ien ia  
Narc iarstw a i Państw ow ego Instytutu M eteoro lo­
gicznego (N r  5 ):

Ostatnie p rzew idziane opady śnieżne p rzyczyn iły  
się do popraw y w arunków  śnieżnych w  całych 
Karpatach. Dobre warunki śnieżne są już w  obsza­
rach w yże j 500 m., a bardzo dobre w yże j 800 m. 
W  punktach w ypadow ych  przy  lin iach k o le jow ych  
śniegu jeszcze mało, ale podejścia na wszystk ich 
głów nych  szlakach narciarskich mają na ogół do­
bre  warunki śnieżne.

Stan pok ryw y  śnieżnej:

Beskidy Śląskie: C ieszyn 0, W isła 15, Istebna 20, 
B ielsko 0, B łatnia 20, Stożek 35, R ów n ica 15, Bara­
nia Góra 52, Szczyrk 25, K lim czok 35 cm. Puch 
zsiadły, m iejscam i puch św ieży. W arunki d la w y ­
cieczek narciarskich w  górach b. dobre, na padej- 

t ściach śniegu inniej.

I W  Beskidzie Małym , W yspow ym , w  Gorcach i 
' P ien inach warunki śnieżne dla w ycieczek  narciar­

skich są gorsze: Rabka 15, D obra 5, Turbacz 45, 
Luboń W ie lk i 40.

I Podhale i T a try : N o w y  Targ  20, Czarny Dunajec 
20, Poron in  25, Bukowina 45, Zakopane 30, Hala 
Gąsienicowa 85, M orskie Oko 112, K asprow y 195, 
Roztoka 75, K a la tów k i 05, Chochołowska 55, Guba­
łów ka  35 cm. Puch zsiadły, m iejscam i puch św ie ­
ży. W arunki dla w ycieczek  narciarskich bardzo do- 
bre. Podejścia na Halę Gąsienicową, na H alę P ię- 

j ciu S taw ów  Polsk ich  dobre. W arunki śnieżne na 
zjazdach z Kasprow ego i t. p. bardzo dobre.

Beskjd sądecki i  Beskid niski: Żegiestów  11, Mu­
szyna 5, K ryn ica  30, Jaw orzyna 40. Puch zsiadły, 
m iejscam i gips zbity, szreń. W arunki d la w ycieczek  
narciarskich w  górach w yże j 800 m. dobre, w  do­
linach śniegu mało.

Karpaty w schodn ie: Tem peratura od — 2 do — 12 
st., zachmurzenie słabe, p rzew ażn ie  pogodnie, prze­

waża cisza. Wnruriki d la w yc ieczek  narciarskich
dobre w  obszarach w yże j 800 m., w  dolinach na 
podejściach śniegu malo,

W  najbliższych dniach (d w a  do trzech dn i) w  
górach utrzym a się na ogó ł pogoda słoneczna. W  
dolinach zachmurzenie dość silne, m iejscam i m gli­
sto. W  górach m róz um iarkowany od — 5 do — 7 
st., w  dolinach lekki m róz od — 10 do — 15 stopni. 
Potem  ze wzrostem  zachmurzenia -n ieznaczny 
w zrost tem peratury i  m ożliw e  opady zmienne.

Pociąg popularny do Zakopanego
L iga  Popierania Tu rystyk i —  Delegatura w  K ra ­

kow ie  p rzy  poparciu D yrekcji O kręgow ej K o le i 
Państw ow ych  organizu je w  dniach 2— 3 stycznia 
1937 w ycieczkę pociągiem  popularnym  z K rakow a 
do Zakopanego i kole jką lin ow ą  na „K asp ro w y  
W ierch ' za 7.50 zł tam i z powrotem .

Odjazd z Krakow a w  sobotę 2 stycznia o goaz. 
15.51, przyjazd do Zakopanego o  godz. 20.05. Od­
jazd z Zakopanego 3 stycznia o godz. 21.13, przy­
jazd  do K rakow a o  godz. 0.45.

N oclegi w  Zakopanem po cenach u lgow ych  za­
bezpieczone! Uczestnicy w yc ieczk i korzystają, nu 
podstaw ie okazanej karty  kontrolnej z 33% zniżki 
na przejazd kolejką linow ą Kuźn ice— K asprow y 
W ierch.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

mu

Czyn niegodny błękitnego żołnierza
Na lamach organu Związku Hallerczyków pt. 

„Błękitny weteran“  ukazał się ariykuł b. m ini­
stra i  dyplomaty Józefa Wielowieyskiego o 
kwestii żydowskiej. Autor żąda indywidualne- 
gą ustosunkowania się do Żydów, a przeciwsta-

„Abonent Od. lat 20". 1) F ilm  wym ien iony przez 
Pana jest produkcji austriackiej. D la uniknięcia 
nieporozum ień będziemy odtąd w  repertuarze ki 
noteatrów  uwzględniali pochodzenie poszczegól­
nych film ów , radzim y w ięc przed pójściem  lio 
kina zaglądnąć do repertuaru, 2) Spraw ę „zeszy ­
tow ą " poruszymy niebawem.

K  S T G U M . . . ?

wia się generalizowaniu pewnych zarzutów, ] 
konkludując:

Zarów no ze stanowiska polskiego jak  I ka 
to lick iego byłoby niespraw iedliwością odm a­
wianie prawa pracowania dla państwa i bra 
nia udziału w  życiu społecznym ludziom, któ 
rzy  szczerze czują i m yślą po polsku, jedyn ie 
z racji ich żydowskiego pochodzenia.

Byłoby to równocześnie pom niejszanie na, 
szej sity i stratą w ielu zasłużonych i pożyte­
cznych pracow ników  dla społeczeństwa, Tym

bardziej w ięc  n ieprzychylne ustosunkowanie 
się do naszych byłych tow arzyszów  broni po 
chodzenia żydowskiego, którzy na rów n i z 
nami dali dowód przyw iązan ia  i oddania się 
naszej ojczyźnie. Byłoby to nie tylko wielką 
niespraw iedliwością, ale wprost czynem  nie­
godnym  błękitnego żołnierza. Tych kilka WSka 
zań kreślę wam  drodzy koledzy jako drogo­
wskaz w lej tak trudnej i skom plikowanej, a 
tak w ażnej sprawie.

Co na to p. Budzyński et tu tti ąuanti?..
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W  głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy, że nasz ukochany bł. p.

Dr. J A N  LANDAU
L E K A R Z

Kawaler Orderu Polonia Restituta, Dyrektor Szpitala G n in y  Z y J .  w  Krakowie i Prezes wielu Stow.społecznych
zmarł po długiej a ciężkiej chorobie dnia 28-go grudnia 1936 roku przeżywszy lat 66. 

Pogrzeb z Gmachu szpitala Gminy żydowskiej na cmentarz żydowski w Krakowie przy ulicy Miodowej odbędzie się 
we środę dnia 30-go grudnia 1936 roku o godzinie 12-tej w południe

R O D Z I N A

Dnia 28 grudnia 1936 r. zmarł iv 66 roku życia
BI. p.

D r .  J A N  L A N D A U
K A W A L Ł R  O R D E R U  t ULUAlIA K C S IU U IA

Dyrektor i Prymariusz Szpitalala Żydowskiego w Krakowie, Człouek Zai ;ąd izby Lekarskiej; 
b. Wiceprezes Towarzystw, LeL« : * k  «go, Cziouek Zarządu O tr .gowrgo Związkn Lekarzy R. P., 
Prezes Honorowy Tow. „Nadzioja", W iceprrzo Rad; N a ie k c j lOZu w Warszawie, Prezes oddziału 
TOZu w Kranówie, Prezes Toi Opieki uad S ero< imi i wielu innych instytucji społecznych
Fogrzeo odbędzie się we środę dn. XII. bm. o godz. 12 w poł. ze Szpitala Żydowskiego w Krakowie, 
przy ni. _>«Mwińskiej 8 o czym zawiadamiają

Limi Lekarze i Pracownicy Szpitala Żydowskiego w Krakowie.

I

Projekt nowego ograniczenia imigracji 
do S t a n d u / * _____

Waszyngton, 29. 12. P A T . Członek Kongre­
su Stanues ze stanu AiLabama zapowiada, że na 
najbliższej sesji Kongresu dnia 5 stycznia wnie 
sie projekt ustawy, na podstawie której rząd 
będzie musiał deportować cudzoziemców, po­
bierających zapomogi rządowe. Żądsr on bę­
dzie również obniżenia kwoty dopuszczalnych 
imigrantów ze 153.000 do 14.000. Zaznaczyć 
trzeha, że choć obecnie ogólna kwota emigra­
cyjna wynosi ustawowo 153.000, to jednak 
konsulaty zagraniczne Stanów Zjednoczonych 
czynią imigrantom tak ogromne trudności, że

1! F  h  u  N  i  ! !
To swi-itcwej .ławy longlar

? ? ? ? ? ? ?

zeszłego roku zaledwie 12.000 ich przybyło do 
Am «ryki. W jazd bez ograniczania kwutami 
przyznany jest tylko obywatelom kanadyjsk.m 
i meksykańskim, jednakże Stannes i te dwie 
kategorie imigracji chce włączyć do systemu 
kiwor

 O -----

Także król Albanii nie chce się żenić
Tirana, 29. 12. PA T . Albańskie biuro praso­

we donosi, że pogłoski o zamierzonym jakoby 

małżeństwie króla Achmeda Zogu są bezpod­

stawne.

Przywódca terrorystów kubańskich 
zastrzelony

Hawana, 29. 12. P A T . P rzy starciu z  poli* 
cją zastrzelony został Francisco Castels,, przy­
wódca młodzieży kubańskiej, który poszukiwa­
ny był już od dwóch lat za szereg zamachów 
terrorystycznych, m. iii. za rzucenie bomby w 
redakcji dziennika

n -
„E1 Pais“ .

Czang-Kai-Szek nie ustępuje
Nankin, 29. 12. P A T . Oficjalnie komuniku­

ją, że z dniem dzisiejszym mares rlesK. Czang- 
Kai-Szek ponownie obejmuje funkcje premiera 
i naczelnego wodza. Komuniiktt *en stanowi za­
przeczenie wszelkich pogłosek o rzekomo za­
mierzonym ustąpieniu Czarg-Kai-Szeka. Na 
skutek ostatnich wydarzeń, została zwołana ua 
12 mai ca sesja centralnego komitetu w yLonaw- 
czego Kuomintangu. Poza sprawą ostatniej ze* 
wolty, centralny komitet wykonawczy ma rba- 
dać eprawę stosunków cbińsko-j-pońskich, »  
zwłaszcza kwestię Chiu północnych.

.* i  *

Nankin, 29. 12 P A T . Rada polityczna posta­
nowiła przekazać tprawę Czang-Sue-Lianga 
wydziałowi wojskowemu. Na posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego marszałek Czang-Kai- 
Szek złożył dymisję ze stanowiska prezesi, ko­
mitetu wykonawczego i wojskowego. Kom itet 
dymisji tej nie przyjął.

!! 7  S A R A D 0 W -  G I R L S  !!
I'o fenomenalny zespól baletowy po snucesach za­

granicą poraź pierwozy w  Krakowie 
? ? ? ? ? ?

m
Tem u wszystkiemu. cierpliw ie przysłuchi­

w ała  się czarna Wenus. M usiała też  p rzy jąć 
do w iadom ości, ze Barbara  obcuje z  tow arzy  
stwem  ham borsk'm , że „b yw a  u ta jnych  rad 
ców  i  dyrek torów  banku”  —  opow iadał Hen- 
d tik  z  nienawiścią, „k tó rzy  jego , aktora H ó f- 
gena, a lbo wcale nie zapraszają, a lbo zapra­
sza ją  w  sposób tale pogard liw y, że musi sta­
le odm aw iać” . Barbara byw a najczęściej w  
lokalach, k tóre mu są obce i n ienawistne —  
W uniwersyteckich salach w ykładow ych  lub 
salonach. Denerwuje g o  też  je j  w ielka i ro z ­
gałęziona korespondencja. W ciąż pisze lub 
o trzym u je listy, a H endrik n aw et nie wie, 
kim  są ludzie, z  k tórym i u trzym u je tak  żyw y  
k ertak t. Ozy Julieta n ie sądzi też, że w  lis­
tach, k tóre B arbara w ysy ła  do ojca, do g e ­
nerałow ej lub nienaw istnego jem u przy jac ie­
la  z  la t m łodych Sebastiana znajdu ją  się pra 
wdopodobnie i  to  g łów n ie rzeczy  obraźliw e 
dla mego, to  je s t  dla H endrika? Księżniczka 
Tebab nie m ogła  i  n ie chciała zaprzeczyć 
t e j  m ożliwości. —  N a  pewno drw i sobie w

tych  listach ze m nie! —  narzekał H endrik 
ze zdenerwowaniem . —  Gdyby nie miała złe­
go  sumienia, pokazałaby mi tu i ówdzie jed ­
ną z  odpowiedzi, k tóre otrzym uje. N igd y  jed ­
nak tego  nie czyni. Ten moment zwłaszcza 
w ydaw ał się H endrikow i bardzo podejrzany, 
bo on ze sw ej strony często dawał Barbarze 
do czytan ia  listy, które otrzym yw ał od swej 
m atki pani Beli. —  Już n igdy tego  j*xinak 
w ięce j nie uczyn ię! —  zapewniał podejrzana 
afrykańską córkę królewską. —  Pocóż mam 
je j  okazyw ać ty le  zaufania, gd y  ona w szyst­
ko przede mną za ta ja?  Jest zresztą tak da­
lece bezczelną, że śm ieje się z  listów  m ej mat 
ki. —  A  B arbara na praw dę serdecznie się. 
ubawiła, gd y  je j  Hendrik pokazywał list, w  
k tórym  pani Bela doniosła o zerwania ostat­
nich zaręczyn  panny Josy. —  Naturalnie, ra­
dzi jesteśm y wszyscy, że sprawa tak i obrót 
wzięła —  pisała matka. Barbara z tego  po­
wodu długo musima się śmiać, a Hendrik 
zresztą  w tórow ał je j w  tym  śmiechu. —  W  
ow ym  momencie w ydaw ał mu się ten ustęp

listu  tak samo kom icznym  ja k  Barbarze. P o  
tym  dopiero zaczął się denerwować, a  opo­
wiadał o tym  czarnej W enus szeroko i  dłu­
go, nie ukryw ając wcale sw ego  żalu. —  Je­
śli chodzi o  j i j  fam ilię  w szystko jes t św ięte ! 
—  skarżył się. —  N ie  w olno pow iedzieć nic 
z ł;g o  o pani genera łow ej i j e j  lornetce, z  mo 
je j m am y ednak wolno się śmiać.

Tak im i jerem iadam i i  opowiadaniam i koń­
czyły  się w izy ty  w  ponurym  pokoju  Ju liety, 
Zanim Hendrik kładł na stolik nocny pięć m a 
rek, zapewniał jeszcze sw o ją  księżniczkę, że 
ją  bardzie j kocha od Barbary. —  A le ż  to  nie 
prawda —  odpowiadała Julieta owym  g ło ­
sem spokojnym  i  głębokim. —  Znowu k ła ­
m iesz. —  A  Hendrik reagow ał na to  boles­
nym, drwiącym , nieco zadumanym uśmie­
chem. —  K łam ię? zapytał cicho. A  potem  że 
gnał się nagle głosem  jasnym , z  g łow ą dum­
nie podniesioną: —  N o , muszę już iść do te ­
atru....

,(c. d. n .)
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Dr. EZk lEl CARLEBACH

i .
Błędne jeat, zdaje się, mniemanie- że kiero­

wanie zagraniczną polityką największego mo­
carstwa na święcie, połączone jest z  koniecŁ 
nością posiadania różnych wiadomości i rozle­
głej wiedzy. To Żydzi widocznie tylko wma­
wiają sobie, że m inkter musi być dokładnie o- 
beznauy z pewnymi sprawami i faktami.

Weźmy niaiprzykład ministra Fdena: o n . z jm  
nie wie. Co więcej, przyznaje się do tego cał­
kiem otwarcie, a często nawet tym się szczyci.

Pytają go np. w parlamencie, czy nie wie 
przypadkiem o zagranicznych państwach, któ­
re wmieszane są w palestyńskie wypadki —  a 
on, z miną kandydata do egzaminu, który prze­
konany jest o tym, iż zna mateiial doskonale, 
odpowiada pewny sieLm.

—  Nie, Bogn dzięlki, nic nie wiem.
Kilka dni potem, kiedy spodziewano si^, że 

może w międzyczasie już soLk* przypomniał, 
powtarzają się te same pytania w parlamencie: 
Czy przypadkiem nie jest panu wiadomo coś
0 zagranicznych machinacjach w Iraku pod­
czas ostatniej antyangielrkiej rewolty? On zaś 
z tą samą dumą i z  tą samą pewnością siebie 
powstaje z miejsca i mówi:

—  N ie, Bogu d e k o w a ć , dalej nic nie wiem.
A  gdy pozostawia mu się znowu kilka dni

czasu, a potem ponawia 6ię pytanie, czy te o- 
statnie wypadki w Iraku nie kryją w sobie nie­
bezpieczeństwa dla źródeł Daftowych —  Eden 
oburza się już i pogardliwym tonem udziela 
odpow iedź:

—  Nie, mój Panie, o niczym nie wiem.

II.
Osobiście jestem dla niego pełen podziwu. 

Podziwiam tę energię, jaką ua to zużywa. Są 
to wszak fakty, c których nie można przecież 
ni stąd ni zowąd nie wiedzieć. By dojść do te­
go poziomu, trzeba zdobyć się na olbrzymi wy­

s iłe k . Trzeba, przechodząc pi -< ( u }ic* Upidy"- 
5 skie obok kiosków gazetowych, przy których 

roi się od ludzi, przymknąć oczy. Poza' tym 
trzeba specjalnie dołożyć ssarań, by nie wpaść
1 nie przeczytać tych artykułów w  .„Times14, z 
których można się czegoś dowiedzieć. N ie mó­
wiąc już o różnych referatach różnych amba­
sadorów, o mowach wygłaszanych w klubach 
poi-tycznych, których trzeba nie sluchac, o któ­
rych nie należy dowiedzieć się z prasowych no­
tatek, ani z  rosmów prowadzonych z przyja­
ciółmi. Ciężka, skomplikowana sprawa.

A le minister Eden wywiązywał się z tego 
doskonale. N ie czyta ani „Tim esów44 ani „De>- 
ly Te!egraph“ , ani brukowej prasy. N ie słyszy, 
nie widzi, nie wie.

Już jakiś czas temu, kiedy bandycki herszt 
Kaukadżi, uciekł z Palestyny do Iraku —  E- 
den o tym nie wiedział. N ie wiedział, jak to 
się stać mogło, skoro przecież on sam wysłał 
nie mniej jak 25.000 żołnierzy przeciw jedne­
mu Kaukndżiemu. Tymi bardziej zaś nie wie­
dział, jaki związek zachodzi między tym ban­
dytą a Irakiem.

Co prawda „Tim es 1 pisały wprawdzie cał­
kiem wyraźnie, że tę 25-cio tysięczną armię wy­
siano po to, by ominąć walkę powiażną Wedle 
„Tim esów44, rząd palestyński znalazł się w cię­
żkiej sytuacji: N I“  chciano aresztować tejjo ban­
dyty, by nie zrazić arabskich „urzuć-4, nie 
chciano go nie aresztować, ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne —  postanowiono więc 
skoncentrować te wojska w dużym pierścieniu 
dookoła okolic, w których bandyci grasowali, 
a w pierśiiemu tym pozostawić tylko małą 
szczelinkę, przejście w stronę Transjordanii. W 
ten sposób bandyta nie odważy się stawiać o- 
poru \ hędnie m u s ia ł  uciec do Transjordanii, 
a stąd do Iraku Tak też było istotnie. Potem 
jeszcze „T im es44 przyznały oficjalnie, że spro­
wadzono z  AngLi 25-000 żołnierzy w  tym jedy­
n i 5 celu, by jeden arabski Land .-ta mógł uciec 
w odpowiednim kierunku, a nie, broń Boże, 
w kierunku przeciwnym, niepożądanym, gdzie 
możmaby go było jeszcze schwytać...

Każdy angielski czytelnik o  tym wiedział. 
Jednemu tylko miniutrowi Edenowi udało się 
tego nie zauważyć.

I I I .
A  od tego czasu powtarzano codziennie:
—  Bandyta przybył do Bagdadu. Tyeięeoaę 

tłumy witały go. Przez całą noc studenci i  io ł-

minister o niczym nie wie•u

Żurnale amerykańskie Księgi m agazynow e ikategorniki)
Księgi destaw-tów i odbiorców Księgi dc buchalterii uproszczonej
Księgi główne JimerybansKa księgowość przebitkowa „ZEKir

Dzienniki w ekslow e, przychctiowo-rozchodowe, opatentowane i t . d .
w trwałym, solidnym wykonaniu, również w  oprawach luksusowych

najtarlej do nabycia w firmie

R .  A L E K S A N D R O W I C Z
Magazyn papi er u  i p r z y b o r ó w  p i ś m i e n n y c h

w Krakowie, Basztowa f i .

nierze demonstrowali przed jego hotelem. Na- 
znjutiz został przyjęty przez króla Ghazi, te­
go samego króla, który nawoływał Arabów do 
zachowania spokoju... Armia iracka urządziła 
ku czci bandyty oficjalne uroczystości i trium­
falne pochody. W  czasie tych obchodów Kau­
kadżi oświadczył, że z następnych walk z jego 
bandami, Angli i wyjdzie całkitm zdruzgotana.

Now y rząd Iraku zaczął usuwać wszystkich 
przyjaźnie do Anglii ustosunkowanych urzęd- 
niko w i of.cerow. P izez ulice Bagdadu prze­
jeżdżał bohater ostatniego puczu, Sidky Bey, 
w  tym samym aucie, na którym kilka lat temu, 
kierowany zmysłem praktycznym i wygodą, u- 
otawił —  szubienicę. Wówczas osobiście zajeż­
dżał pod mieszkania swoich przeciwników, 
wyciągał ich gwałtem i  na miejscu przeprowa­
dzał egzekucję, wieszając ich na swoim włas­
nym samochodzie. ,.dla przykładu14. Teraz zaś 
ten oto „dyplomata dzień w dzień wygłasza 
kazania o walkach wolnościowych A ra b ó w  (on 
sam jest naturalnie kurdyjskiego pochodzenia) 
przeciwko europejskim opiekunom.

Propagowano całkiem jawnie nienawiść do 
Angl i, ą gazety angielskie pisały, że ła sama 
tnCmiecko-wWha ręka. kfłlra (Ii-zygoiowywaJj 
rozruchy w Palestynie, organizowała też prze­
wrót antyangiełski w Iraku. Nawet człowiek 
tego pokroju co sir Konald Stors, 6mutnej sła­
wy b. gubernator w Jerozolimie, publicznie o- 
świadczył, że Niemcy i Włochy rozbudowały w 
Iraku ośrodek antyangielskiej agitacji.

Jeden tylko m:r.ister Eden dokazał cudów: 
nie wiedział.

IV .

Jakim sposobem i d z i ś mimiste.r Eden łego 
cudu mógł dokonać, tego już nie wiem. Dzisiaj 
nie v.:edzieć —  przekracza już ludzkie możli­
wości.

Nadchodzi bowiem teraz wiadomość że Irak 
wydal pół miliona funtów na rzecz organizo­
wania niepokojów w Palestynie, z tego 185.000 
funtów z kasy państwowe, zc specjalnego taj­
nego funduszu.

Dziś donosi nawet „D aily Telegraph', organ 
zbliżony do rządu, że z Iraku idą do Palestyny 
duże transporty broni.

Dziś wyjechała specjalna delegacja arabskich 
przywódców z Jerozolimy do Iraku.

Dziś przebywa w  Iraku większość tych arab­
skich przestępców, których wysłano do obozu 
koncentracyjnego, * którzy obecnie mieszkają 
w pałacach, należących do nowych władców 
Iraku.

Dziś cała prasia światowa mówi o tym, że 
właściwie nastąpiło tylko „zawieszenie broni*4, 
a jeśli nie zostaną spełnione arabskie warunki 
pokojowe, bandyci powrócą z irackiej „zim o­
wej kwatery44 na palestyński „fron t wojenny**.

N ie mia się czego wstydzić, nie ma co ukry­
wać. Duża, samodzielna arabska armia, w sa­
modzielnym państwie, które nie ma wspólnych 
granic z Palestyną, ani żadnej innej apólnoty, 
oświadcza wyraźnie, łż interweniuje w pales­
tyńskich sprawach, na rzecz jednego odłamu 
palestyńskiej ludności.

Oświadczenia *e są znane, fakty jawne- wszy­
scy o nich wiedzą. Za wyjątkiem —  ministra 
Eder-a-

' V .
N atu ra ln ie :
—  Nie wiedzieć, może okazać się czasami 

wielką polityczną mądrością. Jeśli chce się zo­
stać obojętnym i spokojnym, dobrze iest nie 
wiedzieć.

Jest lo słu6zna metoda, szczególnie, jeśli cho­
dzi o obelgi i prowokacje. K to  nie zwraca uwa­
gi na ujadanie i szczekanie „stoi wyżej ponad 
to44 i porównać go można z wyniosłym księży­
cem, na który od lat tysięcy wszystkie psy bez- 
us^nnie szczekają.

Inaczej jednał, gdy n:e chodzi o obrazę, ani 
o psie szczekanie, ale o — niebezpieczeństwo. 
Wtedy nie wiedzieć, czy też udawać, że się nie 
wie o niebezpieczeństwie, które grozi —  me 
jest żadną mądrością.

A Irak stanowi niebezpieczeństwo nie tylko 
dla Żydów, ale i dla ministra Edena.

t  ar ifHmMM jdBiSSBiNC 1
NA SZEROKIM  SWIECIE

Niezwykle samobójstwo
pobożnego Zyda

Z  Kairu  donoszą: N iejak i Abraham Daud, śred­
n io zam ożny kupiec żydow sk i z d z ie ln icy  żyd ow ­
skiej Muski, znany z pobożności, zapalił p rzez ro z­
targn ien ie nad ranem w  sobotę swą lampę, jak  
zw yk ł b y ł to czyn ić  w  iune dnie, budząc się do 
pracy. Spostrzegłszy swą pom yłkę, w pad ł w  szcze­

rą rozpacz i pozostał 'głuchy na w szelk ie  persw azje  
k rew n ych , aż w  nocy ob la ł się naftą i  podpalił.

W  pozostaw ionej notatce sam obójca tłumaczył, 
że zgrzeszyw szy  przez ogień  rów n ież  p rzez ogień 
musiał okupić sw ój grzech.

Delegaci rządu hiszpańskiego
zakupują żywność iv Egipcie i w Turcji

Na statk i „Hedkr Izmaił" przybyli do Aleksan­
drii trzej Hiszpanie —  delegaci rządu madryckiego 
dla zakupu większej partii artykułów żywnościo­
wych. Wobec braku w izy egipskiej policja portowa 
me zezwoliła przybyłym wysiąść na brzeg ł do­
piero na skutek interwencji ministerstwa handlu i  
przemysłu cofnęła swój zakaz, Delegaci hiszpańscy

dysponują znaczna sumą p ien iędzy, czekam i na 
B arc lay^  bank. Samych ja j m ają kupić za 30.000 
fun tów . Konsul hiszpański w  A leksandrii i  posel- 
st svo w  K a irze  okazało l i r  ze sw ej stroDy ofic ja lną  
pom oc. Z  Egiptu  delegaci zam ierzają udać się do 
Tu rcji.
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Związek Towarzystw Opieki nad Zyd. Sierotami i Dziećmi opuszczonymi Rzp. Pol.
„ C E N  T O S - W A R S Z A W A "

oraz
Zachodnio-Małopolski Związek Towarzystw Opieki nad Dziećmi i Sierotami żyd. 

„ C E N T O S - K R A K O W “
zaw iadam iają o śm ierci W ielce Zasłużonego bł. p.

Dra DANA LANDAUA
Ouznaczouegu Orderem Polonia Resiikuta 

Członka Rady Naczelnej „CENTOS^-n R. P. Warszawa 
Wiceprezesa Egzekutywy „CENTOS<(*u Okręgu Krakowskiego

zm arłego w  K rakow ie  dnia 28-go grudnia 1936 r. w 66 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 3O -go grudum b. r. o godzinie 12-e| w  południe ze Siyitalj Żydowskiego przy ulicy Skawińskiej 
na cmentarz żydowski przy u.hcy Miodowej, na który zaprasza się wszystkie stowarzyszenia społeczno-opiekuńcze.

Towarzystwo Opieki nad Sierotami Żydowskimi w Krakowie
zawiadamia o bolesnej stracie, jaką poniosło przez 'mierć swego Założyciela i długoletniego Prezesa

Bt. p.

Dra JANA LANDAUA
odznaczonego Orderem Polonia Restituta

zmarłego w Krakowie dnia 28-go grudnia 1936 roku w 66. roku życia 

Przehiesienie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się we środę dnia 30-go grudnia 1936 roku 
o godzinie 12-tej w południe ze szpitala żydowskiego na cmentarz żydowski przy ulicy Miodowej

T o w a rz y s tw o  Ochrony Zdro w ia  Ludności ży do w sk ie j  (T O Z)
zawiadamia o bolesnej stracie jaką poniosło przez śmierć swego długoletniego Prezesa

Dra JANA LANDAUA
odznaczonego Orderem Odrodzenia Polski 

zmarłego nr Krakowie dnia 28-go grudnia 1936 w 66 roku lycia*
Przeniesienie zwłok na m’ -!jsce wiecznego spoczynku odbędzie się we środę dnia 30 grudnia br. o godzinie 12-ej 

w południe ze Szpitala Żydowskiego w Krakowie na cmentarz żydowski przy ulicy Miodowej.

Siedem stanów — „sntchyc^*f
P o  zniesieniu prohib icji w  Stanach Z jednoczo­

nych pozostało jeszcze siedem stanów  „suchych**, 
n m ianow ic ie: Alabama, Georgia, Kansas, Tennes­
see, M ississippi, Oklahoma i północna Karolina. Z 
pozostałych 41 stanów w  czternastu sprzedaje się 
tnm ki w yłączn ic  w  sklepach monopolu* danego 
stanu.

• lim o istn iejących jeszcze ograniczeń, jak np. 
zakazu przesyłania pocztą trunków zaw ierających  
alkohol, dochód skarbu federalnego i poszczegól­
nych stanów z akcyzy i rozm aitych podalkow  zw ią ­
zanych z produkcją i sprzedażą trunków, w ynosił 
w roku b ieżnejm  1 m iliard  dolarów .

Bestialskie morderstwo
W  Kazim ierzu , pow . szamotulskiego (W ie lk o ­

polska) dokonano w  w ieczór w ig ilijn y  bestials­
kiego napadu zw odn iczego  na w łaścicielkę skle. 
pu 7‘1-letnią Rebekę Abel.

OkoLo godz. 3 popołudniu przyby ł do sklepu Re 
beki Abel jakiś oso unik w  chwili, k iedy w łaści­
cielka sklepu bvla sama w  interesie. Ośmielony 
samotnością star zej kobiety opryszek zaczął nią 
drowuć sklep, a w pewnej cbw ili, gdy usiłowała 
mu w lym przeszkodzić Rebeka Abel, zadał je j 
tak silny cios g łow ę J.epym narzędziem , że po 
niosła ona śm ierć na miejscu.

W  kilkanaście minut później przybyła do skle 
pu siostra zam ordowanej Sara Abel, k tórą bandy 
la skrępow ał i ułożył na łóżku w  sypialni, p rzy ­
stępując w  dalszym ciągu do p lądrow an ia  sk lep *  
\Y m iędzyczasie "do sklepu zaczęli dobijać się k ii 
cuci. Opr_\ szek w idząc zb liża jące się coraz bar­
dziej n ie b e z p ie c z e ń stw o , zbiegł. Po lic ja  zarządzi­
ła energicznie dochodzenia.

dyplom atycznych  i konsularnych zagranicą, w  k tó­
rym  donosi, że urzędnikom  dyplom atycznym  i kon­
sularnym  nie w o ln o  żenić się z obyw atelką nie- 
am erykanką bez pozw olen ia  departamentu, a w  
każdym  razie zaw iera jący  takie m ałżeństwo w in ien  
natychm iast przesłać do "Waszyngtonu prośbę o 
dym isję. Tak i sam nakaz obow iązu jący wszystkich 
o fic e ró w  flo ty  w ojennej ogłoszony będzie przez 
(lep. m arynarki

Przerażający bilans świąteczny
Z Nowego Jorku donoszą:
W  czasie świąt Bożego Narodzenia zakończyło 

życie gwałtowną śmiercią 761 osób, z czego 555 pa­
dło ofiarami wypadków samochodowych.

Zaginiony samolot
Poszukiwania samolotu komunikacyjnego zagi­

nionego na lini San Francisco— Los Angeles po­
wierzone zostały trzem samolotom. Dotychczas po- 
li jk iw a n ia  te nie dały żadnego rezultatu. V, śród 
pasażerów zaginionego samolotu znajdował się Ed­
ward Ford —  junior, członek zarządu Standard Oil 
Company.

Straszny czyn szaleńca
W  Wiener Neustadt wydarzyła się dnia 28 b. m. 

, l»W / * ła  tragedia: miejscowy rzeźnik w  chwili

szalu zastrzelił z rewolweru żonę, dw ie córki 11 i 
12-to letnie, ciężko ranił syna 1-letniego, pc czym 
popetnii samobójstwo.

Dyrektorzy poczty kłajpedzkiej 
fałszowali znaczki pocztowe

Z Kowna donoszą, że sąd apelacyny po raz trzeci 
rozpatrywał sprawę dyrektorów jioczty kłajpedz­
kiej i dwóch wyższych urzędników, oskarżonych o 
fałszowanie znaczków pocztowych, skazując ich o- 
statecznie na ciężkie więzienie od 1 roku do 3-ch 
lat oraz zapłacenie odszkodowania w  w y so k o śc i 90 
tysięcy litów.

Dyplomatom amerykańskim 
nie wolno s ę żenić z  cudzoziemkami

N iedaw no departament stanu w  W aszyngton ie 
rozesłał okólnik do wszystkich przedstaw icie lstw
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W A R S Z A W A , 29 grudnia.

Poprawa sytuacji gospodarczej w  Polsce, 
która postępowała już stale w  latach 1934 i 
1935, uwydatniła się w  roku sprawozdawczym 
jeszcze w  znacznie wyzszym  stopniu. W praw ­
dzie aktywność gospodarcza i powrót do po­
myślności nie zaznaczyły się u nas tak w yra­
źnie, jan w  w ielu innych krajach, stw ierdzić je ­
dnak można, że Polska porzuciła także stano­
wisko defensywne i ostro zaatakowała kryzys.

O ZN A K I A K T Y W N O Ś C I GOSPODARCZFJ 
w yrażały się w  znacznym wzroście produkcji 
przemysłowej, we wzmożonym ruchu inwesty- 
cyjnym , w  zwiększeniu się obrotów towaro­
wych na rynku wewnętrznym  i obrotów z za­
granicą, we wzroście lionsumcji artykułów ro l­
niczych, zarówno roślinnycn, jak  i Hodowla­
nych i  znaczniejszej zwyżce cen tych artyku­
łów, co spowodowało, że rolnik, który od dłu­
giego czasu Kupował artyKuły przemysłowe w  
minimalnych tylko ilościach, wystąpił w  roku 
l93o jako dość dobry odbiorca wyrobów  prze­
mysłu krajowego.

Wskutek wzrostu stanu zatrudnienia w  prze­
myśle, w  budownictwie i na robotach publicz­
nych,

L IC ZE A  BEZRO BO TNYCH  
w  okresie robót sezonowych, ulegia znaczniej­
szemu zmniejszeniu. W  ostatecznym jednak e- 
fekcie cy fra  zarejestrowanych bezrobotnych 
na koniec roku sprawozdawczego nie odbiegła 
zbytnio od .cyfry końcowej ioku  poprzedniego. 
Gdy bow iem  na dzień 31 grudnia 1935 zareje­
strowano 394.044 bezrobotnych, to na dzień 15 
grudnia 193(1 r. cyfra  1 1  wynosiła 359.486, a na 
koniec grudnia była niewątpliw ie jeszcze w ięk­
sza. Mały stosunkowo spadek cy fry  bezronot- 
nych usprawiedliwia do pewnego stopnia przy­
rost naturalny ludności oraz powrót wychodź­
ców.

Na poprawę sytuacji wskazuje również zw ię­
kszenie się przewozów  kolejowych  i  obrotów 
w  portach polskich.

Na szczególną uwagę zasługuje znaczna

P O P R A W A  SYTU AC JI SKARBU P A Ń S TW A . 
Dochody budżetowe w  okresie pierwszych 
8-miu m iesięcy roKU budżetowego 1936/37 Ł  j. 
od 1 kwietnia do 30 listopada 1936 wykazują 
w  porównaniu z analogicznym okresem roku 
1935/36 poważny wzrost o l46.852.000 zł, osią­
gnęły bowiem  1.419,792.000 zł, wobec tylko 
1.272,940.000 zł.

Równocześnie wydadd spadły o 74,489.000 zł 
(z  1.492.227.000 do 1.417,738.000 z ł), dzięki cze­
mu budżet państwa za 8 miesięcy roku 1936/37 
zamknął się nadwyżką dochodów w  kwocie 
przeszło 2 m iliony złotych, gdy w  analogicznym 
okresie roku 1935/36 row stał w ysoki deficyt 
w  kwocie 219.2 m iliony złotych.

Tak korzystne wyniki gospodarki skarbowej 
zawdzięczać należy nie tylko redukcjii wydat­
ków  państwowych, podwyższeniu podatku do­
chodowego i  wprowadzeniu nowych podatków, 
lecz także w  znacznej mierze zwiększeniu się 
obrotów gospodarczych, co przyczyniło się do 
wzrostu w p ływ ów  podatkowych.

OSIĄG NIĘCIE ,RÓ  W N O W A G I BUDŻETOW EJ 
dopomogło W dużej, jnierze do utrzymania zło­
tego nadal na mocnym stabilizowanym pozio­
mie. W aluta polska pozostała niewzruszona 
pom im o silnych wstrząsów i dewaluacji pie­
niądza w  krajach, jeszcze do niedawna należą­
cych do „b loku złotego" (F rancji, Szwajcarii, 
H o land ii) oraz dalszej deprecjacji waluty w ło ­
skiej i czechosłowackiej, jakoleż pomimo wzmo 
żunego odpływu złota i  walut zagranicznych 
e Banku Polskiego, jak i zaznaczył się w  m ie­
siącach wiosennych.

Dewaluacja we wspomnianych w yże j pań- 
itwach wpłynęła w  znacznym stopniu na

ZM NIEJSZENIE SIĘ  DŁUGÓW  
ZAG RAN ICZNYCH  PO LSK I.
Ogólne długi państwowe wobec zagranicy spa­
dły z 3.318.838.342 _ił na 1 października 1935 r. 
do zł 2,921.026.917 na 1 października 1936 r., 
a .wiec o  397.811.425 zł. Natomiast zadłużenie

w wnętrzue wzrosło o 246.077.770 z ł do kw oty 
1.738,683.751 zł, co tłumaczy się wciągnięciem 
do ksiąg długów państwa emitowanych w  ro­
ku 1935 3 % Prem iow ej Pożyczki Inw estycyj­
nej na łączną sumę 230 m ilionów  złotych i  0% 
Pożyczki Inwestycyjnej w  kwocie 50 m ilionów  
złotych oraz wypuszczeniem pierwszej serii 4% 
Państwowej Renty Złotej na kwotę złotych 
38,300.000.

Na obsługę długów państwowych, t. j. na a- 
mortyzację, odsetki etc. wydatkowano w  8 m ie­
siącach roku budżetowego 1936/37 około 123 
m iliony złotych, gdy w  analogicznym okresie 
1935/36 około 153 m iliony złotych.

SYTU ACJA  N A  R YN K U  PIE N IĘ ŻN YM
Kształtowała się w  pierwszych miesiącach ro­
ku sprawozdawczego dość pomyślnie. W kłady 
w  bankacn i Kasach  oszczęaności w zra s ta ły , 
kredyty udzielane były liberalnie, zapas złota
1 walut zagranicznych naszej instytucji em isyj­
nej stale się kwiąkszał, płynność na rynku po­
pi a wda się. Jednakże na wiosnę międzynaro­
dowe wydarzenia polityczne i gospodarcze w y­
wołały silny ocipiyw wkładów  z mstytucyj pie­
niężnych i wzmożoną tezauryzację złota i nie­
których walut zagranicznych. WsKutek tego 
zapas złota BanKu Polskiego spadł w  ciągu 
marca o 18.3 m iliony, a w  kwietniu o przeszło 
46 m ilionów  złotych a w ięc łącznie w  ciągu
2 miesięcy o 64,3 m iliony do kwoty o80,6 m ilio­
nów złotych. W  konsekwencji pokrycie złotem 
obniżyło się z 41.86% na 29 lutego do 40.12% 
na 31 marca i do 30.82% na 30 kw ietnia 1936 r.

W PR O W A D Z E N IE  K O N TR O LI 
NAD  OBROTEM  W A LU TA M I, 
dewizami i złotem zahamowało natychmiast od 
pływ  złota z Banku Polskiego. W  pierwszych 
dwóch dekadach maja odpływ ten nie tylko 
ustał, ale nawet zaznaczył się lekki wzrost za­
pasów złota.

W prawdzie w  ostatniej dekadzie maja, dru­
giej dekadzie czerwca i pierwszej dekadzie lip- 
ca zaznaczył się przejściowo znowu pewien od­
p ływ  złota, ale już od drugiej dekady lipca za­
pas złota stale w-zrasta, osiągając na dzień 20 
grudnia 1936 r. —  389,8 m ilionów  zł, u żyli w  
porównaniu z na jniższym stanem (z  dnia 10-go 
lipca r . b.) zwiększenie o 24,5 m ilionów  zło­
tych. Równocześnie zapas dewiz i walut zagra­
nicznych podniósł się w stosunku do stanu z 
10 czerwca r. b. (5.5 m ilj. zł.) o 22,6 m ilionów  
do kw oty 28 m ilionów  złotych

Porównując

S TA N  RACH U N K Ó W  BANKU  POLSKIEGO 
na dzień 20 grudnia 1936 r. ze stanem z 31 gru­
dnia 1935, w idzim y następujące zm iany: zapas 
złota spadł o 54,5 m ilionów , gdy w ciągu roku 
1935 o blisko 59 m ilionów  złotych, natomiast 
zapas walut i dewiz zagranicznych wzrósł o 
1,1 m ilion  zł (w  roku 1935 spadek o 1,3 m il.). 
Portfe l w ekslow y zm niejszył się o  17,1 mil. 
Obieg b iletów  bankowych spadł o 14,8 m ilio­
nów zł, natomiast natychmiast płatne zobowią­
zania wzrosły o 56,9 m ilionów. Pokrycie zło­
tem spadło z 39,78% na 31 grudnia 1935 r. do 
33,63% na 20 grudnia 1936 r.

Przypuszczalnie bilans Banku P ilsk iego  na 
koniec roku wykaże

D ALSZE  W ZM O C NIE N IE  SIĘ R E ZE R W  
K IiU SZC O W O -W A LU TO  W YCH.
W  nowym  roku 1937 zasilą naszą instytucję e- 
m isyjną niewątpliw ie w  dużym stopniu w pły­
w y  z uzyskanej ostatnio pożyczki francuskiej.

Jak w yże j wspomnieliśmy, zaznaczył się u 
schyłku pierwszego kwartału i  w  miesiącu 
kwietniu wzm ożony

O D P Ł Y W  W K Ł A D Ó W  Z  B A N K Ó W  
I  K A S  OSZCZĘDNOŚCI.
Kapitały w ycofywane z instytucyj pieniężnych, 
lokowane były  początkowo w  znacznej mierze 
w  złocie i  w  walutach obcych, później zaś, 
zwłaszcza z chwilą wprowadzenia przepisów 
dewizowych, zużywane by ły  na zakup piaców 
i domów, umieszczane w  papierach wartościo­
wych a nawet w  towarze dla celów  spekula­
cyjnych.

Już jednak pod koniec m aja zaobserwować 
można było uspokojenie na rynku i  powrót 
wkładów do instytucyj pieniężnych. W  paź­
dzierniku dał się zauważyć znowu siln iejszy 
spadek lokat, zwłaszcza w  kasach oszczędności. 
W ycofyw ane kapitały rokowane o y ły  w  inwe­
stycjach przemysłowych, w  domach i  towarze. 
Ostatnie dwa miesiące stały jednak pod zna­
kiem  wzrostu wkładów, w  niektórych instytu­
cjach nawet dość dużego.

C y fry  dotyczące stanu wkładów i kredytów  
we wszystkich instytucjach pieniężnych za ca­
ły  rok 1936 nie zostały jeszczi ogłoszone, do­
tychczas mamy tylko cy fry  za trzy kwartały. 
Jak wynika z tych danych, ogólny stan w kła­
dów  wszentich typów  we wszystkich instytu­
cjach pieniężnych wynosił na dzień 30 wrze­
nia r. b. 2,990.4 mil. zł, wobec 3,015.6 m ilionów  
z ł na koniec roku 1935, obniżył się w ięc o 25,2 
m iliony zł, w  tern jednak same tylko rachunki 
zyrowe w  Banku Polskim  spadły o 25,3 m ilio­
ny zł. W iększy wzrost wkładów  wykazały ban­
k i prywatne, Bank Gospodaistwa Krajowego, 
Państwowy Bank Rolny i komunalne kasy osz 
czędności, natomiast znaczniej obniżyły się lo ­
katy w  P . IŁ  O.

O gólny stan kredytów  obniżył się z 2,860,2 
m iliony z ł na dzień 31 grudnia 1935 r. do 2.716,9 
mil. zł na 30 września 1936 r „  czyn o i43,3 m i­
liony zł. Najbardziej obniżyły się kredyty Ban­
ku Polskiego (o  37,8 m il.), banków prywat­
nych (o  35,8 m ilionów  z ł) i  Banku Gospodar­
stwa Krajowego (o  12 m ilionów  z ł).

W YPŁA C A LN O ŚĆ
w  roku 1936 osiągnęła dalszą poprawę. W  11 
miesiącach zaprotestowano nu terenie całej 
Polski weksli na ogólną sumę 196-7 m il. zł, gdy 
w  odpowiednim okresie 1935 na 210 m il zł, a 
w  11 miesiącach 1934 r  na sumę 258,6 mil. zł. 
Również cyfra  upadłości była mniejsza.

O BR O TY H AN D LU  ZAGRANICZNEGO 
PO LSK I
w  roku sprawozdawczy m pomimo wprowadze­
nia ograniczeń dewizowych i kontroli nad o> 
biotem  towarowym  z zagranicą, stosunkowo 
znacznie wzrosły, co świadczy o poprawie sy­
tuacji gospodarczej kraju. Im port towarów  do 
Po lsk i osiągnął w 1] miesiącach r. b. 2,776.362 
tony wartości 912.388.000 zł., wobec 2.328 118 t. 
na sumę 782.559.000 w  analogicznym okresie 
1935, ekspert zaś wynosił 11,726.216 ton na su­
mę 929,847.000 zł, wobec 12,389.872 ton warto­
ści 838,684.000 złotych.

W  ten sposób import podniósł się o 129,829 
tysięcy zł, eksport o 91,163.000 zł, a globalny 
obrót o 220,992.000 złotych.

W skutek większego wzrostu importu saldo 
dodatnie naszego bilansu Landiowegc uległo 
w  stosunku do roku ubiegłego zmniejszeniu 
wynosiło bowiem  za 11 m iestęcj r. b. 17,459.000 
zł, wobec 56,125.000 zł w  odpowiednim okresie 
1935 roku.

Na uwagę zasługuje stosunkowo

ZN A C ZN Y W ZR O S T  EKSP )R T U  
F A B R Y K A T Ó W  i  PÓ ŁF A B R YK A TÓ W ,
co jest momentem ważnym przede wszystkim  
ze względów  socjalnych. Prócz tego stwierdzić 
należy, że ograniczenia di w izowe wpłynęły na 
ożywienie handlu kompensacyjnego, dzięki cze­
mu Polska może na drodze clearingu sprowa­
dzać potrzebne je j do produkcji surowce, jak  
bawełnę, rudy żelazno i manganowe, etc., która 
d iw m ej otrzym ywała tylko za gotówkę.

CENY W  POLSCE
osiągnęły wzrost, przy  czym podniosły się ceny 
artykułów rolnych jakoteż (w  mniejszym  sto­
pn iu ) ceny surowców i  półfabrykatów przemy­
słowych. Ogólny wskaźnik cen hurtowych w  
Polsce w ynosił według danych G. U. S w  paź­
dzierniku b. r. (podstawa rok  1928 =  1(10) 55.5 
wobec 54.5 w  październiku 1935. W skaźnik to­
w arów  rolnych podniósł się z 46.5 do 48, a 
artykułów  przemysłowych z 57,3 do 57,9 przy 
czym wskaźnik surowców podnióel cię z  54,4- 
do 56,5 i pół —  fabrykatów  z 56,1 do 56,9. na­
tomiast wskaźnik w yrobów  gotowych spadł z 
60,fi do 60.1. , 14. SE-
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0 udostępnienie płatnikom wglądu
do akt spraw rozpatrzonych przez komisje odwoławczą

Izba P rzem ysłow o H andlow a w  L od z i zw róc i, 
la  się do m inisterstwa skarbu z prośbą o ud.ostę 
pn ienie płatnikom wglądu do akt spraw  rozpa­
trzonych przez kom isję odw oław czą. S fery gosipo 
darcze kwestionują bow iem  celowość i słuszność 
zasady postępowania, w  m yśl k tórej w ładze skar 
bowe odm aw ia ją  płatnikom udzielania jak ic likol 
w iek  in form acyj z akt, które rozpatrzone zostały 
przez kom isję odw oław czą. Pow yższa praktyka 
jak podnoszą płatnicy w  w ielu  wypadkach unie 
m ożliw ia  złożenie skargi do N a jw yższego  Trybu­
nału Adm inistracyjnego, a co najm niej w pływ a 
na niepożądane obniżenie poziomu skargi, gdyż 
skarga pisana bez znajom ości aktu nie zaw sze 
m oże stać na poziom ie, jak iego zwłas-zcza wym a. 
gać należy od kasacyjnego środka prawnego.

W obec pow yższego Izba Przem ysłow o Handlo­
w a  w  Ł od z i wskazała na potrzebę zlikw idow an ia  
ow ej praktyki, p rzy  czym  niezależnie od uwag 
pow yższych  przytoczyła  szereg argum entów  natu 
r y  praw nej. Argum enty ow e um ierzają do umoty 
w ow ania tezy, iż wobec braku norm  praw nych  re

guiujących to zagadnienie, należałoby do spraw  
podatkowych rozstrzygn iętych w  drugiej instan­
c ji zastosować w  drodze analog ii przepis arb  63 
ustawy N TA , k tóry zezw ala stronom na przeg lą  
danie aict w  Trybunale.

Jeśli bow iem  w  interesie ogólnym  leży  zapew ­
nienie płatnikow i takiej sytuacji, aby n ielylko le  
p ie j m ógł on sform ułować i uzasadnić środek od  
wola wczy, lecz dzięki ocenie, iż  w ym iaru  nie da 
się obalić w  ogóle zrezygnow ał z założenia zbęd. 
nego środka prawnego, to nie wystarcza przeg lą  
danie akt dopiero w  Trpbunale, lecz konieczne 
jest ponadto przyznan ie płatn ikow i w glądu w  
akta odw oław cze już w  stadium poprzedzającym  
wniesienie skargi do N a jw yższego  Trybunału Ad 
m inistracyjnego.

W  konkluzji Izba wskazała na potrzebę w yda­
nia zarządzen ia zezw ala jącego stronom na p rze ­
glądanie akt odw oław czych  z w yją tk iem  tych, 
k tóre w ładze skarbowe zam ierza ją  w yłączyć z 
pod przeglądu w  NTA , i ujawnienia na rozp ra­
wie.

Kontrola wywozu jaj
P. A. P. kom unikuje: Inspektorzy w yw ozu  ja j 

o trzym ali polecenie przeprow adzen ia  w  okresie 
z im ow ym  dokładnej kon tro li składów przerób­
czych. M ają on i obow iązek zbadać p rzy  lustracji 
tych  składów, czy  urządzenia danego składu od­
p ow iada ją  obow iązu jącym  przepisom , czy jest 
tam  dostateczny zapas m ateria łów  opakunkowych 
i  czy  okład zatrudnia odpow iedn i personel facho 
wy. W  przypadku zaobserwow ania niedciągnięć, 
inspektorzy m ają  obow iązek w yznaczyć pew ien 
okres czasu, w  którym  niedociągnięcia te w inny 
być p rzez firm ę  usunięte.

P rócz tego inspektorzy w inni pouczyć zarząd 
składów przeróbczych o warunkach, jak ie  nale­
ży zachować p rzy  odpow iedn im  standaryzowa. 
niu ja j przeznaczonych na eksport. U w agi inspek 
to rów  m ają odnosić się do św ieżości i czystości 
ja j, ich w ag i przeciętnej i sortowania, staranne­
go znakowania ja j  i  skrzyń z ja jam i farbą o  w ła  
ściw ym  kolorze, trw ałą  i  szybko schnącą, do od 
pow iedn ie j jakości i  m ocnej konstrukcji skrzyń, 
do sposobu opakowania tow aru  a zwłaszcza do 
staranności tego opakowania.

W obec firm , k tóre nie usuną w  w yznaczonym  
im  p rzez inspektorów  term in ie stw ierdzonych 
braków  lub po dokładnym  pouczeniu będą w ysy 
ła ly  tow ar n ie  należycie obrobiony, opakowany 
łub znakowany, będą stosowane odpow iedn ie san 
keje.

Transakcje eksportowe surowymi 
skórkami •* zwolnione od podatku 
obrotowego

M inisterstwo Skarbu zw oln iło z dniem 1 stycz 
nia 1937 r. tranzakcje eksportowe surow ym i skór 
kam i fu trzanym i od państw owego podatku prze 
m yślow ego od obrotu. Stosownie do postanowień 
ustawy o państw owym  podatku przem ysłow ym , 
oraz rozporządzen ia w ykonaw czego do tej usta­
wy, w olne są od podatku bezpośrednie tranzak­
c je  eksportowe, udowodnione p raw id łow o  p row a  
dzonym i księgam i handlow ym i oraz oryginalną, 
w yw ozow ą  deklaracją celną.

 O -----

Z  GIEŁDY
K R A K O W S K A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A

Kraków. 23. 13. Pszenica dworska czerw, stand. 23— 
25.25 biała stand. 24.75—23 75.5 25.50—23.75 targowa nowa 
24.23-2i.50 Zyto dworskie nowe 20—20.50 targowe nowe 
10.73—20 Owies dworski stand, niezadeszez. 17—17.50 za- 
lieszcz. lb.50—10.75 targowy stand nowy 15,50—16 Jt;oz- 
mień dwu-aki nowy 20—22 targowy nowy 19.75—20. Mąka 
psaenua gaf. 1 wyciąg 20 proc. 42—43 I A  43 proc. 40—41 
13 55 proc. 33-30.50 1C 00 proc. 37—37.50 I lA  55 proc. 
*5—S6.&C JJD 03 proo. 34—31.50 1IE 60 proc. 31—32 IIG  65 
Proc. 29-30 i i i  A  70 proc. 23.50—26.50 razowa 95 proc. 80—31 
Mąka żytnia okr Krckowkiego I  gat. 50 proc. 30.75—31 
63 proc. 20.75—30 fazowa 95 jio c . 23.50—21 poślednia ponad 
®5 proc. 13—20 Mąka żytnia okr. Poznańskiego I  gat. 50 
Proc. 31.25—31.50 1 gat. 65 proc. 30.25—30.50 I I  gat. 65 proc.

K U P O N  Z N I Z K 0 W Y  D O  K I N
Adria - Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha
W ażny 30. X II . W yciąć i przedłożyć do wymiany:

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w  Perfum erji N . Meersanda, św. Marka 20, 
lub w  Adm. »N . Dziennika*, Orzeszkowej 7.

25—26. Otręby żytnie stand. 13.35—13.60 pszenne stand, ere 
dnie 13—13.25. Tendencja: spokojna — podaż średnia — 
dowozy lokalne małe.

G Illi.D A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 20. 12. Akcjo: Bank Polski 106.23. Tendencja 

utrzymana.
Papiery procentowe: 3 proc. preiu. poż. inwest. i  em. 

66.—, I I  em. 65.—, 3 proc. prem. poż. inwest. seryjna I  
em. 82.—, I I  em. 80.—, konworsyjun 51.75—51.50 dolarowa 
62.50—68.—, dolarówka 47.25 stabilizacyjna 443, piccioset- 
ki 445. Tendencja zwyżkowa.

Listy zastawne Banka Gospodarstwa Krajowego oraz 
Banku Roluego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 89.05 Holandia 289.10 Londyn 25.96 No­
wy Jork czek 5.28 Nowy Jork tel. 5.281^8 Oslo 130.40 Pa­
ryż 24.69 Praga 18.60 Sztokholm 133.8-5 Szwajcaria 121.35 
Wiochy 27.91. Tendencja niejednolita.

N O T O W A N IA  PO ZA G IE ŁD O W E

Warszawa, 29. 12. Kursy orientacyjne: Dilionowska
64.50 Warszawska 56.—, Konsolidacyjna 49.50—50.38 Stabi­
lizacyjna 443.—, Śląska 56.50. Tendencja mocniejsza

PO ZN A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A

Poznań, 29. IŁ  Ceny orientacyjne: żyto 21—21.50 Mąki 
żytnie wszystkie gat. o 50 gr. wyżej. Otręby żytnie prze 
miału stand. 13.75—14.25 Otręby pszenne grnbe stand. 14—
14.50 średnie stand. 13—13.75 Reszta bez zmiany Ogólno 
usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ZCRYCH SK A

Zurych. 29. 12. Dewizy: Paryż 20.34 Londyn 2 1 . 3 9 No­
wy Jork 4.35 Bruksela 73.40 Mediolan 22.95 Amsterdam
238.20 Berlin 175 Wiodeń noty 79.60 Sztokholm 110.30 Oslo
107.50 Kopenhaga 95.50 Praga 15.23. Tendencja niejedno­
lita.

PO ŻYCZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A  

w Londynie L. 76.50 w Paryżu Fr. Ir. 1690 przy tenden­
cji mocniejszej.

PO ŻYCZK I PO LSK IE  W  N O W YM  JORKU

Nowy Jork. 29. 12. Kursy zamknięcia Dilionowska 51.375 
Stabilizacyjna 71 Warszawska 45.50 Śląska 49,a0 Tenden­
cja niejednolita.

D Z I E N N I K A R Z O W I  
Ł U B  W Y D A W C Y

oddamy do sam odzielnego prowa­
dzenia na w łasny rachunek stałą 
kolumnę, poświęconą Krakow ow i 
i Okr. Krak. w  każdym numerze 
naszego dwutygodnika, W ym agam y 
fachowości, d o b ry c h  re ferencyj, 
n iew ielkiej gotówki

W IADOM OŚCI TURYSTYCZNE 
Warszawa ul. Zórawia 9 fet. 7-03.84

Przedstawiciel gen. Franca 
wydalony z  Meksyku

Meksyk, 29. 12. (M ) Rząd meksykański, po­
wołując się na artykuł 33 konstytucji postano­
w ił wydalić poza granicę państwa Romana de 
Pujadasy Gastoo, przedstawiciela generała 
Franca w Meksyku. Przyczyną tego kroku rzą 
du meksykańskiego jest niepożądana działal­
ność tego dyplomaty, która, wedle interpreta­
cji rządu, podpada pod ustawę o „niebezpiecz 
nych cudzoziemcach". Przedstawiciel hiszpań­
skiego rządu w  Burgos opuścić musi granice 
Meksyku, najpóźniej do duia 30 hm.

ITA Z ileufiw 1 ARTUR KORNREICHOWIE
m ają zaszczyt zawiadom ić, że ślub icn odbył

się dnia 27 grudnia 1936 r. w  K ryn icy

SKODA, 30 G R U D N IA .

Kraków. 0.30 Aud. poranna 7.25 K ilka  Informacyj J .3 
Muz. poranna (płyty) 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 
„Świąteczne nastroje" w  wyk. zespołu Niny Mańskicj
12.40 Dziennik południowy 12.50 „Biuro gospodyni do­
m u" pogad. wygi. K. Hojnacka 14 Lok. wiad. gosp. 14.05 
Koncert z płyt 15 W iad. gosp. z Warsz. 15.15 Koncert re­
klamowy 15.30 Muz. z płyt 15.55 „Skrzynka ogólna" w 
opr. 8t. Broniewskiego 16.05 W iad. z dnia... 16.10 „D ra ­
pieżnik" c-pow. Z. Bogdańskiej dla dzieci starszych 16.25 
Koncert łódzkiej ork. salonowej pod dyr. Teod. Eydera  
17 „W alka ze szpiegostwem" odczyt 17.15 Koncert so­
listów. Wyk. W . Sikorska - Madeyowa (śpiew) i prof. 
L. TJrstein (akomp) oraz Tad. Kowalski (w iol) i Irena  
Kurpisz Btelanowa (akomp.) 17.50 „Brytyjska idylla  
świąteczna" felj. wygi. H. Skarbek - Peretiatkowioz 18 
Pogad. aktualna 1ŁA0 W iad. sport, z Warsz. 18.1C Lok. 
Wiad, sport. 18.20 Muzyka z p łyt 18.45 Program  na dzień 
nast. 18.50 „O zarządzeniu gospodarstwem" wyg?. F r  
Zoll 19 „Franek" nowela W?. Reymonta (w  s-krócle)
19.20 „Ostrożnie! Przesyłka świąteczna dla młodszych 
Kraków—Lwów w opakowaniu 8t. Broniewskiego" (Trans­
misja do Lwowa) 20.35 Chwila B iura  Studiów 20.45 Dzicn 
nlk wieczorny I pogad. aktualna 21 Koncert Chopinowski 
w  wyk. Kurta Engel‘a 21.30 Koncert kameralny. Wyk. St. 
Szpinalski (fort.) Jerzy Szplnalskl (skrz) 22 Słuchowisko 
Bal zakochanych 22.40 Muz. tan. w  wyk. M ałej ork. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego z udz. „Czwórki Radiowej".

W arszawa 6.30 p Kraków 15.15 Płyty 15.55 Skrzynka 
techniczna 16.10 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy, 18.45 
p. Kraków 19.20 Koncert w  wyk. ork. T. Seredyńskiego 
20. Płyty 20.35 p. Kraków 23 Muzyka taneczna.

Lwów 6.30 p. Kraaów  15.30 Lwowskie wiad. bież. 15.35 
Płyty 15.15 „Pociągi popularne z przed 100 la t" —  dr. K. 
Klein 15.55 Płyty 16.10 p. Kraków  18.40 Skrzynka ogólna 
w opr. dyr. Żuławskiego 18.50 p. Kraków 23 Muzyka ta­
neczna.

Katowice 6.30 p. Kraków 15.05 Zycie kultur. Śląska
15.40 Tlyty 16.10 p. Kraków 1S.20 „Nerwowość dzieci w  
ośrodkacn robotniczych" — pogad. 18.35 Płyty 18.45 p. 
Kraków 19.20 Koncert kameralny 19.40 „św . Jadwiga — 
wielka księżna Śląska" — odczyt 19.50 „Zagłębię Dąbrow­
skie ma głos" 20.35 p. Kraków

Łódź 6.30 p. Kraków 14.57 Łódzkie wiad. giełd. 15 p. K ra  
ków 15.40 T łyty 1 6 .10 p. Kraków  18310 Muzyka salonowa 
19 p. Kraków 19.15 P t jt j  20.35 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY.
Beromiinster. Godz. 16.80 Muz. rozrywkowa 17.15 Wesoła 

trójka. 17.25 Muz. kameralna 18 And. dla dzieci 18.30 „Lon 
dyóskie życie muzyczne", Wiedeń. 15.20 Wesoła aud. 15.40 
Pogad. narciarska. Parts PTT. 18 Koncert paryskiej ork. 
symf. Budapeszt 19.30 „Wesele F igara " — opsra komi­
czna Mozarta. Kowno 19.30 „Ariadna na N azos" — opera 
Ryszarda Straussa. Praga. 20.40 Koncert czeskiej ork. fil- 
hannonicznej. Sztokholm 20 „Piękna Fregona" opern 
Laparry, Wiedeń 20 „Redemption" —  Gounoda, w  wyk. 
ork. symf. chóru i solistów 22.35 Koncert rozrywkowy  
Oslo 20 „Królowa na jeden dzień" —  operatka, Londyn 
Reg. 21 Radioreuia. Luksemburg 21 Teatr Luscucru 21.46 
Koncert reklamowy Mediolan 21 Koncert symf. Rzym 21 
„Lohengrin" — opera Wagnera.

RADIOSŁUCHACZE SPĘDZĄ SYLW ESTRA 
N A  K ASPR O W YM  W IERCH U

Tegoroczny Sylwester na fa li radiowej zapo­
wiada się nie tylko hucznie i  wesoło, ale rów­
nież niezwykle atrakcyjnie. Jedną z tyd i nie­
powszednich audyeyj, która zostawi długotrwa 
łe wspomnienia w domach radiosłuchaczy bę­
dzie —  Sylwester na Kasprowym Wierchu, roz 
poczynający się o godz. 23.30. Mikrofony radio 
we, kt«'re zawędrowały aż na szczyt tatrzań­
ski przyniogą c i '1 -vy reportaż z przejazdu ko­
lejką linową na ińsprowy, Na szczycie powita 
ją gości gospodarze schroniska oraz kapela gó­
ralska, po czym rozpocznie się wesoła i orygi­
nalna zabawa sylwestrowa. Niedyskretne mi­
krofony w swej przechadzce po sali balowej, 
zatrzymując sę przy stoikach zdradzą słucha­
czom niejedną wesołą, a może i sentymentalną 
rozmowę. Góralskie melodie i piosenki przy­
dadzą oryginalnej barwy tej tatrzańskiej nocy 
sylwestrowej.

U TW O R Y  N A  D W A F O R T E P IA N Y  
PRZEZ R A D IO

Czwartkowa audycja o godz. 17.15 zaintere­
suje prawdopodobnie wszystkich melomanów, 
przyniesie bowiem mało znaną sonatę organo­
wą J. S. Bacha w układzie na dwa fortepiany 
oraz Suitę E-Dur op. 70 —  I. Friedmana na ten 
sam zespół instrumentów. Wykonawcami będą 
powszechnie znani pianiści: Jerzy Lefc ld  i Ig­
nacy Rosenbaum,
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA ECE1ET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W . I. Z. O.)

Rok X . Nr. 13

H. STEINER i M. SMOLKA

Zadania feministyczne
w pracy społecznej

Stanow isko społeczne kobiet żydow skich w  go- 
lusie jest problem em  wym agającym  specjalnej u- 
w a g i i wszechstronnego rozpatrzenia. N iw iczna  
ty lko część kobiel żydowskich pracuje zaw odow o 
a jeżeli, to p ra w ie  w yłączn ie  w  zaw odzie kupiec­
kim  i  przem yśle kraw ieck im  i  bieliźniarskim . 
Szanse zarnążpójścia, jedyne, tradycją uświęcone 
rozw iązan ie  kwestia kobiecej w śród  żydostwa 
wschodniej Europy, zm niejszy ły  się znacznie wsku 
tek pogarszającej s ię  w c iąż sytuacji ekonomicznej 
mężczyzn —  a tc pociągnęło za sobą kryzys mo­
ralnej i ekonom icznej sytuacji kobiet. Obecne po­
łożen ie kobiet żydow sk ich  w ym aga w ięc silnego 
impulsu do stw orzen ia ruchu kobiecego, m ającego 
za zadanie: zw a lczen ie  przećądów  o  p racy zaw o­
dow ej kobiet, sk ierow anie dziewcząt i  kobiet do 
w ysoko  postaw ionego poradnictw a zaw odow ego, 
o rgan izow an ie  odpow iedn iego w ykszta łcen ia  za ­
w odow ego , w reszcie, staranie się o  tw orzen ie  i w y  
n aj dyw anie p laców ek pracy.

\V czarach wielkich kata l 'izm ów  narodu, ko­
biety żydow sk ie  spełn iały zaw sze  w  zupełności 
sw e Zadania i pracow ały tw ó rczo  nad polepsze­
niem losu sw ego  narodu. W  obrębie gm in żyd ow ­
skich kobiety wypełn iały bardzo pow ażną pozycję 
w  pracy społecznej i  charytatywnej. W  Polsce np. 
istn ieje kilkaset żydowskich stow arzyszeń  kobie­
cych, zajm ujących się lokalną pracą społeczną i 
chai ytatywną.

S tow arzyszen ia  o  różnym  zakresie działan ia od 
filantropijnych stow arzyszeń  dla n iesienia pomo­
cy położnicom  wdow om  i starcom  aż do nowocześ 
nie społecznych tow arzys tw  zakładających szkoły 
zaw odow e i  dom y op iek i nad młodzieżą.

W IZ O , organ izacja  kobiet żydow sk ich  za  g łó w ­
ne zadanie sw o je  b ierze przygotow an ie dziewcząt 
i  kobiet dla produktyw nego życ ia  w  Palestyn ie i 
w  tym celu organ izu je w  kra jach golusu p laców ­
ki zaw odow ego  wykształcenia. P rzyzn ać jednak 
trzeba, że  poza tym  zadaniem  specjaln ie palesiyno 
centrycznym, praca dla dziew cząt pozostających w  
krajach golusu, praca nad popraw ien iem  w arun­
ków  bytu kobiet żydow skich —  le ży  jeszcze od­
łogiem . Oczekiwać należy, że  obecnie kobiety z  
W IZ O  pracujące zresztą  tak palnie w  różnych in­
stytucjach dobroczynnych, zw rócą  sw oją  całą e- 
nerg ię  na tę kw estię  i  rozpoczną w ie lk ą  i tw órczą 
akcję pomocy.

Poznanie w ażności p rzew an  twowdenia m łodzie 
ży  żeńsniej w  kierunku pracy rzem ieślniczej, p ro  
w adzić musi do pośw ięcenia w ie le  czasu i  pracy 
spraw ie w ychow ania dziewcząt. D o tej dziedziny 
należy zakładanie internatów  i  p lacówek pracy, 
poradn ictw o zaw odow e i  tw orzen ie  w arsztatów  
rzem ieślniczych. Ruch chałucowy jest dzić jedyną

drogą  p rzew arstw ow ien ia  mas żydowSKiej m ło­
dzieży. I  z  punktu w idzeń,a narodow ego ruch ten 
ms barazo doniosłe znaczenie. A le  obejm uje m ło­
dzież dop iero od 18 roku życia  i ma specjalne, pa- 
lestynooentryczne nastawienie. Go zrob iono dotąd 
dla m łodzieży żeńskiej od 14 do 18 r. żyd a ?

Uczucie solidarności kobiecej pow inno oburzać 
się na myśl, że społeczeństwo żydowskie nie zau­
waża tragicznej sytuacji, w  jak ie j znajduje się ko 
bieta żydowska. Uczucie solidarności kobiecej po­
w inno zw iązać  wszystk ie kobiety zorganizow ane 
w W IZ O  dla w ypełn ien ia  swych zadań w  żyd ow ­
skim ruchu kobiecym . P rzez  te zadania jasno w y ­
tyczona będzie d roga  od n iecelow ej pracy fiian tro  
pijnej do św iadom ej, fem inistycznej po lityk i spo­
łecznej. tłum. C. S.

WIZO w Erec
N O W E  B U D O W LE  W IZ O

W IZ O  rozpoczęto nowy i ożyw iony okres ro z­
budowy swych kisty.ucyj. P rzerw an a w  okresie 
n iepokojów  budowa trzec iego  domu m ieszkalne­
go w  Ajanoth jest obecnie na wykończeniu. P a r­
cela i  plany „Domu dla n iem ow lą t" w  Jerozolim ie 
fundacji pań Sieff, Sacber, Marks są już p rzygo ­
towane, budowa w krótce zostanie rozpoczęta.

W  farm ie W IZ O  w  A fu le  wybudowała argentyń 
ska federacja W IZ O  piękny budynek z  kamienia, 
m ieszczący kuchnie, sale jadalną i  w yk ładow ą. 
Rozbudowa „Szko ły  Matek“  w  Te ] - A w iw ie , umoż 
liw i p rzy jęc ie  podwójnej liczby niemowląt.

A B S O L W E N T K I Z S Z K Ó L  R O L N IC Z Y C H  
W  iS A B A L A L  I  A JA N O T H .

W  jesien i br. ukończyło szkołę w  Nahala l 27 li­
czenie, p rzy  pom ocy i in terwencji szkoły —  k il­
kanaście znalazło pracę w  gospodarstwach roi-, 
niczych —  3 zostały w  oliarak terze praktykantok 
w  szkole —  1 w yjechała na dalsze uzupełniające 
stuoia za granicę.

Spośród 14 absolwentek z  A janoth   12 pracu­
je  nadal w gospodarstwach rolnych —  przew aż­
nie w  kibucach.

K IL K A  CYET! Z D Z IA Ł A L N O Ś C I 
IN S T R U K T O R S K IE J  W IZO .

Statystyka 6-miesięcznej działa lności instrukto­
rek - ogrodniczek wykazuje, że: w  24 osiedlach
robotn. i  koloniach założono 800 ogródków , w  32 
szkołach p racow ało  w  ogródkach pod kierunkiem  
sił fachowych 3700 dzieci, a w 20 przedszkolach —  
000 dzieci. N iem niej w ielostronną była  działalność 
instruktorek z działu gospodarstw a dom owego. O- 
góina liczba uczestniczek kursów  gosp. w  ostat­
nich dwóch latach w ynosiła  7 —  8000 kobiet i 
dziewcząt.

Kurs? dla pomocnic domowych
Poruszona kilka tygodni temu na łamach 

„G łosu" kwestia w yszkolem a żydowsKich pomoc­
nic dom owych była "już od dłuższego czasu dy skuto 
wana w  organ izacji W IZ O  i  stanow i dziś jeden z 
najaktualniej szych problem ów naszego program u 
społecznego, który ma w łaśnie na celu przeprow a 
dzenie jakn aj szerszego p rzew arstw ow ien ia  w śród  
dziew cząt żydow skich Chcąc ten tak ważny dzia ł 
pracy, dotychczas m oże niedocenianej, podnieść 
do ro li zawodu, chcąc um ożliw ić bezrobotnym  rze 
szom  dziew cząt —  zdobycie p racy odpow iadają­
cej specjaln ie kobietom, postanow iła org. W IZ O  
uruchomić dlla przyszłych pomocnic domowych 3—  
4 m iesięczny kurs gospodarstwa dom ow ego przy  
Ognisku pracy. O dpow iednio p rzez doskonałe i fa 
chowe s iły  op racow any program , akcentujący 
przede wszystkim  stronę praktyczną w yszkolen ia  
obejm ować będzie to w szystko co wenodzi w zak­
res p rzygotow an ia  odpow iedzialnej na swym  sta 
nowisku pracow nicy domowej.

Jesteśmy przekonane, że ta nowa i dotychczas 
nie w ykorzystana przez dziewczęta Żyd. ga łęź  pra 
cy wzbudzi żyw e  zain teresow anie zarów no w śród  
rodziców  i  m łodzieży żeńskiej, jak  i w śród  p ra ­
codawczym, które z  pewnością c iep ło i p rzychyl­
nie przyjm ą do dom ów swoich żydow sk ie  d ziew ­
częta chcące i  umiejące p row adzić  gospodarstw o.

Czas trw an ia  kursu ob liczony jest na 3 —  4 mie 
siące, i  rozpocznie się 15 I. 1937 r. In form acji u- 
dziela się i zg łoszen ia przyjm uje w  sekretariacie 
W IZ O  Szewska 4. od godziny 11 —  12.

ie . a.
*  o *

Artyku ły , uwagi, korespondencje przeznaczone 
dla Głosu K ob ie ty  Żydow sk ie j nadsyłać należy do 
redakcji Głosu: Elza” Silberstein K ra ló w , Gołębia 

3.

Portrety pań
d zisie jszych )

Z arów n o  w  życiu, jak  i  w  literaturze utarło się 
i  pokutuje przekonanie że  o  typ ie reprezentującym  
daną epokę można m ów ić w tedy  dopiero, gdy  epo 
ka ta bezpow rotn ie m inęła i  zastygła  w  m artw o­
cie bezruchu. T a  z  gruntu fa łszyw a i  niczym  nie 
um otyw ow ana obaw a przed  zm iennością m ateria 
łu w spółczesnego tw ó rcy  0 'lsy ia  co znakomitsze 
p ió ra  doby obecnej do tak oklepanymh i przebrzm ią 
łych tem atów kobiecych jak  Poin padou i, H am il­
ton, Votsera, M aria Antonina etc. O dgrzebano po 
ra z X -ty  uroczą copraw da postać M arii Stuart, 
by rozczulać się nad „traged ią  namiętności” , zaś 
„n iezrów nana ’1 Katarzyna W ielka doczeka się la­
da dzień a n to lo g ii‘ pośw ięconej je j „w ie lk ośc i".

P rzesadne za jm ow anie się w ie lu  genialnych p iór 
,(ie  w ym ien im y ty lk o  Z w e iga ) c ieniam i n iepow - 
ro tn ie  przebrzm iałej przeszłości zac ią ży ło  w  spo­
sób ujemny nad tematem bezprzeczn ie aktualniej­
szym  jak im  jest —  kobieta współczesna, ze  zro­
zum iałym  za in teresow aniem  n a leży  zatem  p rzy ­
jąć  książkę znakom itego autora „M iłośc i koleżeń­
sk ie j”  pośw ięconej w  całości temu zaniedbanemu 
jak  się  rzek ło  problem ow i.

Z  w ie lo le tn ie j eon am ore przeprow adzonej ob­
serw a c ji najbardziej egzotycznych środow isk ko-

.*) Maurice Bedel; M cm oires sans m aiice sur les 
dames d’aujourd‘hui

N. R. F. G allim ard  - P a r is  193G.

biecych, z niezliczonych podróży przekraczających 
często gran ice Europy, wysnuł sumienny badacz 
pewne konkretne wnioski, będące konsekwencją 
znanych, obiektywnym  piórem  notowanych fak­
tów. N ie  mogąc- rozw odzić  się nad poszczególny­
mi etapami tych sumiennych badań, przytoczym y 
tylko ich wynik . Otóż refleksją  ogó ln ą  nasuwają­
cą się przy zwiedzaniu najodm ienniejszych k ra jów  
naszego globu jest żc z dzis ie jszego św ia la  zn ikły 
dwa typy kobiece reprezentatywne dla epoki m i­
nionej. Znikł w ięc „an io ł dom ow ego ogniska", jak 
zn ikło ow o  spokojne ognisko dom owe skupiające 
spokojnych ludzi o  zapewnionym  jutrze i beztros­
kiej egzystencji. N ie ma już kobiet upajających się 
dźwiękam i w alca LHiranJa przy ptonącym komin­
ku i szczeknie zamkniętych oknach. K ob ie la  właś­
nie o tw o rzy ła  dziś szeroko okno na św iat, by u- 
słyszeć wszystk ie odgłosy niedosłyszane przez da 
mą przy  pianinie. Są lo w ołan ia  w iedzy  naukowej, 
życ ia  publicznego, społecznego, podróżniczego. 

C zyżby się. stała k rzyw da  „an io łow i dom ow ego o- 
gn iska” żc  zm ien ił się w jaśn iejącą inteligencją 
św iadom ej swych cctow  kobietę?

Rów nocześnie znikł z naszej wspólczesuości od 
w’ieków ' pokutujący typ „starej panny” istoty o  któ 
rej słusznie pow iedzieć  można że dotarłszy  do 
trzydziestego  roku życ ia  nie uw ieńczonego męskim 
tow arzystw em  choćby najpośledn iejszego gatUD- 

ku —  w d ziew a ła  żałobę po sobie. T e  społeczne i 
rodzinne nieużytki pędzące puste la ta  w  ponurym 
leku przed urojonym i chorobam i ustąp iły  na szczę 
śnie m iejsca dzis ie jszej kobiecie pracującej, nie­
zam ężnej zdanej na w łasne naogół n iezaw odzące 
zdolności i bynajm niej z tego powrodu nic niesz­
częśliw ej.

Znakom ita książka - pamiętnik p. Bedela obala 
w  zupełności zdawna już chw ie jący  się, fa łs zyw y  
mit o przyrodzonej „n iższości11 kobiet. N a  całym  
szeregu dokumentarnie stw ierdzonych p rzyk ładów  
stw ierdza on w yższość instynktu i intu icji kobie­
cej nad silą  i przyrodzoną pewnością m ężczyzn. 
Obserwując w  każdej stronie św iata  rzesze m ło­
dych, uroczych istot, tak dzieln ie b iorących się za 
ba ty  z życiem  trudno jest nie stw ierdzić, że za ­
kres bohaterstwa kobiecego istn ie jącego od w ie ­
ków, rozszerzy ł się dziś do rozm ia rów  z jaw iska  se 
ryjnego. K iedy  zas m owa o kobiecym  bohaterst­
w ie  musimy w yra z ić  zdziw ien ie  że znakom ity p i­
sarz - podróżnik nie dostrzegł p raw dziw ie  boha­
tersk iego okupienia kobiecego w  Palestyn ie, któ­
re przyczynia się w pocie czoła do produkcji o- 
wycb cudownych pom arańcz z Jaffy których smak 
i kształt tak go  zachwycają... Oto heroic :na karta 
czekająca p ióra  poety.

M imo drobnych usterek, książka Bedela jest p ię 
knym dokumentem uniwersalności dzis ie jszej k o  
h i*ty ] dokładnej i przykładnej w  swych obowiąz> 
kach, n iezrów nanej w  podroży, nie będącej dziś u- 
cieczką przed  sobą, spleenem ozy rozczarowaniem!; 
będącą natomiast pogon ią za  w iedzą  etnografLcz 
ną, socjologiczną, estetyczną, za sztuką kulinarną 
i  odw ieczn ie  ważną sztuką podobania się, niedo­
ścigniona w  salon ie gdzie  często m iędzy cocta i- 
len. a sandvichem w ażą  się losy  pokoju czy  w o j i  
n y   kobieta dzis ie jsza  jest przede wszystkim  bo­
haterką szarego  dnia powszedniego. Z tego to 
w zględu chociażby zasługuje bardziej na p ióro  po 
ety n-iźli w ie lk ie  dawne „bohaterk i”  tragedia na­
m iętności czy  namiętnych tragiczności.

Hgc! M aria  D ickówna.
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Zachód słońca 
15 g  31 m  

Tebet 16 5697

Pogrzeb błp. Dra Adoifa Grossa
zora j po południu odbył się w  K rakow ie  po- 

firzeb bŁ p. dra  Auolfa Grossa. W z ię li w  nim tłu- 
°m y  uazia l liczn i reprezentanci św iata politycz- 
De0o, sfer adwoks okich, oraz obywateli naszjgo 
®iasta, którzy p rzyby li uczcić pam ięć zasłużone­
go  d z ia ła ła .

Nad trumną, ustawioną w  hali cmentarnej, od 
Praw ił m odły kantor Schachter, po czym  rabin 
dr Schmelkes w ygłosił żałobne przem ów ien ie. 1- 
ttien iem  p rzy jac ió ł Zm arłego p rzem ów ił adw. dr 
Ignacy Lauer, który zobrazow ał działalność poli 
tyczną, społeczną i  adwokacką Zmarłego.

Synow ie Zm arłego w yn ieśli trumnę nad grób, 
gdzie po odpra wieniu i  lodłOw złożono ją  na 
m iejsce w iecznego spoczynku,

Dziś pogrzeb błp. Jan a  Land ana
Dziś o  godz. 12 w  południe odbędzie d ę  pog. 

czeb zm arłego onegdaj dyrektora szpitala żydów  
skiego w  K rakow .e, błp. dra Jana Londaua. Na 
Z j ozen ie rady lekarskiej szp iu  la, pogrzeb  w yru ­
szy 2 gm acn i  ss p'ludnego, gdzie  Zm arły czynny 
był od  lat 40, na jp ierw  jrk o  leW z -o rd y n a to r , 
póżu iej jako prym ariusz i  dyrektor.

Bezpośrednio po zgonie błp. d r  J. JLanUaua ze­
brała się rad *  lekarska na żałobne posiedzenie. 
B rym anusz dr J. Nttssemfeld w  przem ów ien iu  u- 
Czcił pam ięć um arłego dyrektora szpitala, poano 
' z%c jego  jf ia m ą  działalność w  szpitalu i zasługi 
W pracy społecznej. N azaju trz odoyło się w  srpi- 
talu posiedzenie żałobne z  udziałem lekarzy i  ca 
lego personelu szpitalnego,

£  działalności Centrali Keren 
Hajesod w Krakowie

W  dniach na jb liższych  przystępuje b iuro central 
ue K eren  H ajesod w  K ra kow ie  do now ej 1 ampanji 
propag indow o-zb iórkow ej na teren ie  za< hodniej 
Itlałopolski i  kląska.

Akcje  tegoroczne, opóźn ione na skutek pracy d la 
® icur u-Bitachon, zostaną skoncentrowane w  dwu 
B ajoruszych m iesiącach z im ow ych  i  stać będą pod 
rnskicm  w zm ożonej o fiarności d la odbudow y Pala­
d y n y  p0 ciężk im  wstrząsie, jak i przeszedł jiszuw  
Palestyński w  ostatnim  półroczu.

N a p ierw szym  p lan ie znajdują się akcje zn iórko- 
w o-deu la iacyjne w  T arn ow ie , w  R zeszow ie , w  Ja­
rosław iu, w  K atow icach  i  w  Bielsku, nadto —  z 
Btoi ej szych m iast —  w  K rośn ie , w  G rybow ie, w  St.

ączu i  w  K ryn icy . W  akcjach tych  wspułdziałać 
*-6dzib p rócz dyr. centrali K eren  Hajesod w  K ra­
k ow ie  p, M. F irkelste ina , zuproszonoy do w spół- 
r rą c y  p. D r Abr. Mazur, jeden  z na jaktyw niejszych  
B*rała^jy w  Palestyn ie, k tóry  k rótk i sw ó j pobyt w  
Polsce zechciał oddać częściow o do dyspozycji K e ­
ren H ijesudu. Nadto w spółpracow ać będzie w  tym 
czasie w  naszej p racy  na p ro w in c ji p. J. Rabino- 
Ytfcz, którego działalność syjon istyczną i  Świetne 
W alory organizacyjne m iały  sposobność poznać 
n iektóre m iasto naszej dzie ln icy .

W  przygotow an iach  do w ym ien ionych  akcyj b io ­
rą  rudto uazia i kom itety lokalne K eren  Hajesodu, 

nacisk w  roku b ieżącym  w  p ierw szym  rzę- 
ń a e  na utrzym aniu odpow iedn iego poziom u de- 
k w a c y j ,  oraz na zw iększen iu  zasięgu naszej p racy  
p rzeż pozyskt nie tych n ie liczn ych  w ars tw  lndności 
żydow sk iej, k tóre dotąd nie składały stałych św iad- 
T  ?n, na rzecz K e re r  Hajesod.

Jakkolwiek akcje toczyć się będą w czasie dę- 
pre -ii gospodarczej ludności żydowskiej, niemniej 
należy żywić nadzieję, że społeczeństwo żydowskie 
z”ozum.c swój obowiązek wobec dzieła odbudowy | 
Palestyńskiej Ojczyzny. W  szczególności należy o- , 
* *  iwać, że organizacje syjonistyczne wszelkich 

. “ byk zmobilizują na czas akcji wszystkich 
swych członków i oddadzą ich do dyspozycji m ie j-1 
scowych Komitetów Keren Hajesodu. )

Bez legitymacji partyinej — nie posiadasz praw członka organizacji!

Wiadomości z kraju
Echa zbiórki dla ofiar zajść  
ir M rskn Mazowieckim

W  w arszawskim  Sądzie okręgow ym  znalazła 
się &pra,va Jakóba Szym k iew icza , k tóry został a> 
resztowany za dokonywaną przez siebie zbiórkę 
na rzecz Żydów , ofiar pam iętnych zajść w  Mińs­
ku M azowieckim .

Zbiórkę tę pow iązano z... działalnością w yw ro  
tową. W ed le  jakichś k ifo rn n cy j, zbiórka m iała 
byc dokonywana pod egidą partji komunistyoz 
nej a to dlatego, że  Szlam kiew ioz dok&.r, w ał ró . 
w n ież zb iórki składek na pewne organ izacje lew i 
cowe.

W obec tego stawiono go przed  s^dem pod za­
rzutem  przynależności do partji komunistycznej.

Sąd ok ręgow y po krótk ie j naradzie Szlamkiewd 
cza uniew innił dla braku jak ie jko lw iek  w>ny.

Zawieszenie w urzędowania
W  Jaśle został zaw ii szony w  urzędowaniu z po 

lecenia w ładz zw ierzchn ich prezes Sądu okręgo­
w ego  dr F ryd eryk  Frambach. B ył on znanym 
działaczem  „sanacyjnym ", m. in. p  astował god­
ność prezesa oddziału Zw iązku Strzeleckiego.

Szalony Sylwester

W  C 0 L 0 K B I N I E
ul. Sławkowska 30

VJ e u a  polska impreza 
propagandowa w Nuwyu je r  ku 
pośw.ęcona KraKowowi
W  dniu 3 lutego 1937 r. odbędzie się w  N ow ym  
Jorku w ielka polska im preza propagandow a — 
pierv.sza z cj klu organizow anych przez Fundac. 
ję  Kościuszkuwską „Noc. w  Polsce".

W ie lka  ta im preza odbędzie się w  salach bało 
w ych  najwększego w  Am eryce hot lu  „W a idori- 
Astoria". „N o c  w  Polsce" poswęcona będzie K ra ­
kow ow i, którego u iok  odtw orzony zostanie w  de 
koracjach sal balowych. M. in. przedstaw iona bę 
dzie przepiękna fasada Sukiennic, szereg fra g ­
m entów  monumentalnej architektury z epoki Ja 
gielionskiej, sala główna udekorowana będzie go 
dłam i miaat polskich i herbam i uczelni akademi 
ckich.

W span iały spek tak l rozpocznie się. sty low ym  
widov.isi.iem , od tw arza jącym  pochód koronacyj­
ny z udziałem  całego ctworu kró lew skiego w  
•strojach epoki, następnie zaś koronai ję  k ró low ej 
Iadv igi. Kulm m acyjnym  punktem w ie lk ie j rew ii 
tańców polskich będzie polonez w  24 pary od­
tańczony przez m łodzież akademicką; w  pi -one- 
z ie  tym weźm ie udział m łodzież po jednej osobie 
ze  wszystkich 43 stanów,

Nowe blankiety P. K. 0 .
Poczituwe Kasy Oszczędności, uwzględniając ży 

czenie uczestników obrotu czekowego w  spraw ie 
korzy  stania z blankietów nadawczych z pobraną 
pnztz PK O  op łitą  manipulacyjną, w prow adza ją  
now y typ blankietu nadawczego, koloru pom a­
rańczowego, za pomocą którego można urkutecz- 
nić wpłaty bez w zględu na ich wysokość Na blao 
kietach tych w  dolnym  rogu „potw ierdzen ia  dla 
w p łaca jącego " i  „dow odu  wpisu" umiesczony bę- 
8 ż ie  naddruk: „op łatę  pobiera P K O “ .

P rzy  nadawaniu tego rodzaju  przekazów  w pła 
cajac zw oln ien i będą od uiszczenia opłat m ani­
pu lacyjnych na rzecz PKO.

Nowe świadectwa zgonu
Zgodn ie z  now ą ustawą o  chowaniu zm arłych 

zostaną w prow adzone 1 stycznia 1937 r. now e 
blankiety, k tóre m a ją  być wypełn ione p rzez lęka 
r zy , stw ierdzających  zgon. N o w e  blankiety skła­
d a ją  sie z 2 części. Jedna część jest pateznaczona 
dla za rządów  cmentarnych i w  tych zaśw iadczę 
n ia th  lekarz wym ierna ty lko ogóln ie chorobę lub 
in n y  pow ód  zgonu. Natom iast w  drugiej części, 
przeznaczonej dla w ydzia łu  statystycznego Zarżą 
du M iejskiego, poufnej, leka iz w yszczególn ia do­
kładnie pow ody śm ierci i zak leja  to zaświadczę-

Pogrążeni w  głębokim smutku zawiadamiamy B  
o -gonią naszego wieic» zasłużonego ezionka 

Kawaler* Orderu Polonia RestituU 
Dyrektora Szp tala Żyd. w  Krakowie

Dra JA N A  L A N D  A D A
zmarłego w K rakow ie, dnia 28-go grudnia b. r-

Kondukt pogrzebowy wyruszy dnia JO b. tr 
o godz. l i  ej w  południe ze Szpitala Żyd' 
w Krakowie, przy ul. Skawińskiej na cmentarz 
żyd. przy cL Miodowej.

Wydział Stow. Humanit.
„Solidi -i śJ-C-ui Brith* w Krakowie.

Zamiast kw iatów  na grób bł. p. dra Jana Lar.- 
daua składają pp. D aw id  i Zygmunt Aleksandro­
w icz 20 zł na Brnsę Sierót, Podbrzezii 6, 

- t _ < > ------

Zamiast kw ia tów  na grób W. p. d ra  A do ifa  
Grossa składają pp. Zygmunt i  D aw id  Aleksand­
row icz 20 zł na Bursę Sierót, Podbrzez ie  6.

Z A PA K C IE . Lekarskie p o s a g i podnoszą z uzna­
niem  n.eLawodne działan ie naturalnej w o d y  go rz­
k iej „F R A N C IS Z K A  J ó Z F F A " także u ludzi w  pó­
źniejszym  wieku. Zalecana przez lekarzy.

M A K K A b l Z W Y C IĘ Ż A  M ISTR ZA  K R A K O W A  W  
PING -PO NGU . Zespól ping-pongowy Makkabi odniósł 
duży aukcec zwyciiiżająo w  finale mistrzoi Lw drużyno­
wych okręgu dotycbczasowigo miairza Krakowa Hagibor 
w stosunku 3:2.

Obecnie ezekaja drużynę łiakkabi dwa mecze finałowe 
z Samsonem tainowekim i 2MS. Mecze t jodlędit się w  
nadchodzącą niedzielę w sali gimnastycznej Gimnazjum  
Hebrajskiego.

M ISTR ZO STW A H O K E JO W E  K R A K O W A . Korzystne 
warunki atmosferyczne puzwi ła ją  na rozegranie mi­
strzostw hokejowych okręgu krrkowskiego. W  mistrzo­
stwach klasy 'A spotka się Makkabi w  nadchodzący pią­
tek o godz. 9.30 przedpoi. na własnym torse z tn_rdym  
zespol-m Legii.

nie.
Św iadectw a w yp isyw ane po 1-ym stycznia na 

blankietach dawnego typu nie będą w ogó le  p rzy j 
mowane.

Z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— DŁIŚ PO R A Z  O STA TN I „T R U P A  T A N E N C A P A ", 

JUTRO P R E M IE R A  „M IS S IS IP I" . Dziś, w  środę, wysta­
wia zespół Teatru Młodych po rat ostatni pełne swoiste­
go uroku widowisko Goldfadenowskie „Trupa Tanenca- 
pa". Jutro w  czwartek 9.80 wieozór premiera wspaniało 
go widowiska „M issisipi" w  35 obrazach L. Małacha. 
„Missisipi" porusza wiecznie aktualny problom rabowy. 
W  krótkich, Wiele mówiąoyoh sceuact odsłania nam ge ­
henną upośledzonych murzynów w Ameryce. Rzewna i 
melodyjna muzyka H. Kona, wspaniała inscentzacj dra 
M. Weicherta i pełna ekspresji g ra  całego zespołu skła­
d a ją  się na widowisko arcyoiekawe. „Missisipi' grano 
było w  Warszawie przeszło 150 rady. Po przedstawieniu 
odbedrie si<j honcort z udziałem całego zespołu- Bilo ly  
do nabycia w firmie Fischhab Grodzka 47.

— Z T E A T R U  IM . J. SŁO W ACK IEG O * Dziś po cenach 
zniżonych, świetna, o współczesnych zagadnieniach ko­
media W. W ernera „Ludzie na krze". Jutro wieczorem 
po cenach zniżonych, pełna eubteluogo humoru komedia 
S. Eaphdelsona „By ruzum był przy młodości". W  koń­
cowych próbach pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego, 
świetna komedia węgierska St. Beaeffpego pt. „Isieusfna 
wiedliwiona godzina", której premiera odbędzie sio ju­
tro w czwartok o godz. 11.3U w nocy, na przedstawieniu 
sylwestrowym. W  rolach głównjch  wystąpią pp.: A . 
Matusiakówna i J. Karbowski

— Z T E A T R U  „ B A G A T E L A ". Dziś w  „Bagateli" po 
raz ostatni rewia pt. „Nasza gwiazdka", która tak w iel­
ki sukces odniosła. Udział biers e cały zespół artystyczny. 
W  programie świetne sl Beze, tańce i piosenki.

—  R E W E L A C Y J N Y  SY LW E ST E R  W  „B A G A T E L I". 
Jutro w „Bagateli" 3 przedstawienia sylwestrowe o godz. 
7, 9 i 11 w  nocy. W ystawiona zostanie przebojowi rewia  
Pt. „Kraków szaleje..." w 18 obrazach, zawierająca wspa 
nialy program przebojów.

— TE A D Y C Y J N A  NOC S Y LW E S T R O W A  Chóru To w. 
Urzędników Miejskich w Krakowia odhędzie 6ią w salach 
Tum, przy A l. Krasińskiego 18 we czwartek 31 grudnia.

KEPErfTUAR KmOTTCATl&W:
A G k lA :  „Trędowata".
A P O LLO : „Jej p ie w sz  miłość" (Loretta Young. Ko- 

bert Taylor}
A T L A N T IC : „Bohater" (W . Esery J. Boles) ł „Jej W y ,  

sokośó tańczy w alca" (K . J ay i. A gay ). 
B A G A T E L A : „Casino de Paris" oraz rewia pt. „'Taszą 

gwiazktt f.
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Na fa li wspomnień" (Gary Coopcń 
P R O M IE Ń : '
M U ZE U M : „Piotruś" (Franciszla Gaal).

S T E LL A : „Zew krw i".
ŚW IT : „Budzie lepiej..." (Szczepko 1 Tońko).
S ZT U K A : „Słowik W iednia" (M. Eggerth Thomig. VerebN  
U C IE C H A : „LekLoduoh" (Tred Aatałre, Grnger Bogers) 
.W ANDA - „Skowronek" (M. Eggerth — K aparow a).
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Czertok ponownie przed Komisją
Królewską

Żądania i skargi w sprawie udziału Żydów 
w pracach publicznych

Jerozolima, 29. 12. (Ż A T .). Na dzisiejszym 
publicznym posiedzeniu Komisja Królewska 
przęsłu iiiwala poraź trzeci szefa departamen­
tu politycznego kgencji Żydowskiej Czerloka, 
który w dłuższym przemówieniu wskazał na żą­
dania Agencji Żydowskiej w sprawie zapewnie­
nia ludności żydowskiej większego udziału w 
robotach publicznych i w różnych dziedzinach 
siuzby rządowej. Czertok przede wszystkim o- 
świetlił problem z punktu widzenia postano­
wień mandatu i innych dokumentów autoryta­
tywnych w zakresie wykonywania mandatu pa- 
lestynskiego. Czertok powołał się ponadto na 
list Mac Donalda do Weizmanna z lutego 1931 
r. i przytoczył ustęp tego iis-iu zapewniający Ży­
dom odpowiedni udział w robotach publicz­
nych i pracach prowadzonych przez rząd i  sa­
morząd, powołując się przy tym na następujące 
trzy punkty: 1) pojemność kraju, 2) równou­
prawnienie Żyuow nie je6t peine bez odpowied­
niego udziału Żydów w  służbie publicznej, 3) 
leży w interesie kraju ustanowienie takiego po­
działu robót, któryby zabezpieczył aparat pań­
stwowy przed wstrząsami powstałymi na sku­
tek konfliktów rasowych. Czertok przytoczył 
wreszcie materiał liczbowy i wykazał, że świad­
czenia ludności żydowskiej ua rzecz skarbu się­
gają 60 puocent wszystkich wpływów. Żydzi 
domagają się jednak nie więcej niż 30 procent 
stanowisk państwowych i robót publicznych. 
Czertok analiz,owal podział pracy w portach i 
kolejnictwie i wskazał, że Żydzi stanowią nie 
mniej niż 60 procent ogółu pasażerów i mimo 
to lkzba Żydów zatrudnionych przy pracach 
publicznych nbe przekracza 7 procent. Chce­
my, oświadczył Czertok, być nie tylko pasaże­
rami, ale także uczestniczyć w słusznym sto­
sunku pracy w kolejnictwie.

HatnOnd: Ile  wynoszą zarobki żydowskiego, 
a ile arabskiego kolejarza?

Czertok: Kolejarz arabski zarabia od 80—  
130 m ilk a żydowski od 160— 200 mills dzień* 
nie.

llam ond. Z tego by wynikało, że żydowski 
kolejarz zarabia prawie że dwa razy więcej w 
stosunku do arabskiego kolejarza.

Czertok: Tak jest.
Hamond: Czy chciałby pan sugerować myśl, 

że wydajność żydowskiego robotnika jest dwu­
krotnie większa, niż arabskiego robotnika?

Czertok: Częstokroć tak się właśnie rzecz
ma. Szczególnie jeśli chodzi o pracę zmechani- 
zowianą, to w takich wypadkach robotnik żydów 
ski zdoła wykonać nie tylko tyle co dwaj Ara­
bowie, ale czasem wydajność jego przekracza 
nawet 8— 10 Arabów.

Humond: Czy nie będzie się to kalkulowało 
iządowi drożej, jeśli zatrudni się żydowskich 
robotników?

Czertok '■ Żydzi gotowi są podpisać kontrakt 
na tych 6amych warunkach co i nie Żydzi.

Carter; Jeśli zatrudni się Żydów w takim sto 
sunku jaki pan żąda, gdzie wówczas znajdą za 
trudnienie Arabowie?

Czertok: Żydzi nie domagają się przecież, 
aby na kolejach pizyznano im 60 procent pla­
cówek pracy, jik b y  wynikało z udziału Żydów 
w ruchu pasażerskim. Żydzi domagają się je ­
dnak słusznego udziału w tych robotach. Poza 
tym należy jeszcze wziąć pod uwagę, że pod­
czas gdy zakres pracy w kolejnictwie rośnie, 
lo udział pracy żydowskiej nie zwiększa się, a 
■a nowe placówki uie angażuje się Żydów.

P ee l: Czy nie byłoby słuszniejsze mówić w: 
ogóle o Palestyńczykach a nie mówić o pro­
centowym udziale Żydów i  Arabów?

Czertok: Na razie jeszcze niestety nie moż* 
ua, może w przyszłości można będzie traktować 
tę sprawę z  punktu widzenia udziału Palestyń­
czyków w  pracach publicznych, obecnie je­
dnak skoro Żydzi są wyrugowani ze służby pu­
blicznej domagać się muszą słusznego udziału 
wc wszystkich placówkach.

P ee l: Co ma pan na myśli mówiąc o przy* 
s ilości?

Czertok: Main na myśli czas, gdy ustaną spo

ry polityczne między Żydami a Arabami, gdy 
warunki gospodarcze i poziom płac żydow­
skiego i arabskiego robotnika bedzie równy.

Wreszcie Czertok poruszył sprawę robot pu­
blicznych prowadzonych przez i pod auspicja­
mi samorządów miejskich. Agencja Żydowska 
stoi na stanowisku, że w miastach, w których 
Żydzi stanowią większość ludności, samorządy 
powinny zatrudniać przy robotach publiczny eh 
50 procent Żydów. Dotyczy to np. Jerozolimy i 
Haify, gdzie Żydzi stanowią 60 procent zalud­
nienia Wreszcie Agencja Żydowska domaga 
się, aby w urzędach administracji ogólnej za­
trudniono Żydów proporcjonalnie do icli liczeb­
ności.

Londyn, 29. 12. ŻAT. W  depeszy swojego ko­
respondenta jerozolimskiego, dzisiejszy „T i­
mes44 donosi, że Arabowie są dziś bardziej niż 
przedtem skłonni do zaniechania proklamowa­
nego przez nich bojkotu Komisji Królewskiej. 
Korespondent „Tim es4* donosi, że prócz dzien­
nika arabskiego „Felestin*4, który w serii arty­
kułów domaga się zaniechania bojkotu, obecnie 
z takimi samymi żądaniami występuje dziennik 
„ A  D ifae4. Dziennik ten domaga się, aby 
przedstawiciele naczelnej rady arabskiej zgło­
sili się przed Komisją Królewską i wyłuszczyli 
żądania arabsRie. Arabowie znajdują się obec­
nie pod silną presją czynników z poza Palesty­
ny. Zaniechania bojkotu żądają nie tylko ksią­
żęta niepodległych państw arabskich, aie także 
szereg wpływowych osobistości arabskich z po­
za Palestyny. W tym też sensie naczelna rada 
arabska otrzymała liczne monity z zagranicy.

Bardzo interesujące są informacje, uzyska­
ne przez korespondenta „Manchester Guar­
dian4-. Korespondent pisze, że zwrócił się 
wczoraj do miarodajnych osób z kół rządowych 
z zapytaniem, jak rząd sią zapatruje na wzno­
wioną akcją terroru arabskiego i na ostrzeże­
nia z różnych stron, że Paieslynie grozi świeża 
fala terroru politycznego. Korespondent zad.ał 
swojemu informatorowi pytanie, czy ostatnia 
akcja rabunkowa na szosach palestyńskich u- 
widżana jest przez rząd za akcję przestępczości

W arszaw a. 29. 12. (A )  Już w  najb liższy 
czwartek, o godz. 12 w  nocy w chodzi w  ży­
cie nowa usława o uboju rytualnym . W śród  
tysiąca rodzin  żydow skich  na terenie całe­
go kraju  panuje w  zw iązku  z tym  w ie lk ie  
zan iepokojen ie, które pogłęb ia  fakt, że ani 
sprawa koncesji na prow adzen ie ja tek  ko­
szernych ani kwestia kontyngentu dla ubo­
ju  rytualnego i sprzedaży hurtow nej tego 
m ięsa n ie jest jeszcze należycie  uregu low a­
na. W  W arszaw ie  w ydan o  dotychczas tylko 
12 koncesyj na ja tk i koszerne i  n ie ulega 
już w ątp liw ości, że po 1 stycznia zabrakn ie 
w  sto licy  m ięsa koszernego, co  n iechybn ie 
spow odu je  w ie lk ie  podrożen ie  o ra z  pod ­
w yższen ie ceny d rob iu  i  ryb  w ogóle . Jak 
da lece rzeźn icy  żyd ow scy  są zrozpaczen i, 
w skazu je fakt, że  w  Ł o d z i popełn ił sam o­
b ó js tw o  55-letni rzeźn jk  Sam uel G lik lich , 
k tórem u  n ie  udzielono koncesji. Centralny 
kom itet p om ocy  konstruktyw nej dla żydo­
w sk iego  rzem iosła  m ięsnego p rzygo tow a ł 
już i rozesła ł do  w iększych  m iast m ateriał, 
zaw iera jący  w skazów k i i  instrukcje w  spra

01? przyspieszenia prac 
w Hulle

N ow y Jork. 29. 12. (Ż A T )  Odbyła się tu
kon feren cja  rady stowarzyszeń K eren  Ka- 
jem eth  w  Am eryce , na której uchw alono 
pośw iecić akcję zb ió rkow ą  K eren  K a jem eth  
w  A m eryce w  r. 1937 na roboty  m elioracyj 
ne Hulle, k tó re  m ają się p rzyczyn ić d o  na 
w iązan ia  przy jaźn i żydow sko  - arabskiej, 
gdyż A rab ow ie  odniosą znaczne korzyści z  
tych prac m elioracyjnych . U chwałę pod ję­
to w  zw iązku  z  tym, że w  r. 1937 przypada 
jubileusz 25-lecia ŻFN .

K on feren c ja  poddała krytyce dotychcza­
sow ą po litykę rządu palestyńskiego, k tó ry  
n ie w ykon yw a ł postanow ień mandatu w  
spraw ie popieran ia  zw arte j ko lon izac ji ży­
dowskiej. P rzem ów ien ia  na kon feren cji w y  
g łosili dr Stephen W ise  i  rabin Izrae l Goid 
stein. N ow ym  dyrek torem  egzekutyw y Ż F N  
m ianow any został M. Fisher.
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zwyczajnej, czy też przypisuje się jej' znaczenie 
polityczne. Kola rządowe, informowano kore­
spondenta „Manchester Guardian4*, nie przy­
pisują ostatniej akcji rabunkowej znaczenia po­
litycznego. Tym  nie mniej w kołach rządov.ych 
podkreśla się, że jakikolwiek będzie plan Ara­
bów na przyszłość, to jednak już obecnie stwier 
dzić należy, że Arabowie utracili sympatią 
swoich przyjaciół i zwolenników angielskich, 
którzy usiłowali wstawić sią za ludnością arab­
ską w Palestynie. Kola miarodajne w Anglii 
są szczególnie oburzone z powodu stanowiska 
Arabóic, zajętego w stosunku do Kom isji K ró ­
lewskiej.

Bojkot Arabów uważa się w  Londynie za 
błąd, kt.óry bedzie trudny do naprawienia. Wre 
szcie korespondenta „Manchester Guaidian** 
poinformowano, że Komisja Królewska zakoń 
czy swoje prace w Palestynie w ciągu najbliż­
szych dwóch tygodni i natychmiast po zakoń­
czeniu prac Komisja w róci do Lundynu i opra­
cuje sprawozdanie i zalecenia dla rządu. Kom i­
sja nie zabawi w Palestynie ani jednego zbyt­
niego dnia, nie licząc się tym, czy Arabowie 
wreszcie zdecydują się na zaniechanie bojko­
tu. Obecnie Arabowie mają czas do powzięcia 
decyzji, zanim Komisja zakończy badania przed 
stawicieli ludności żydowskiej i władz rządo­
wych w Palestynie .

w ie  zorgan izow ania żydow skie, spó łdzie ln i 
dla sprzedaży mięsa koszernego o ra z  d la  
produkcji p rze tw o rów  mięsnych. Centralny 
kom itet zw róc ił sic eto gm iny żydow sk ie j z  
apelem  aby do tegorocznego budżetu wsta 
w iła  subwencję na rzecz kom itetu  pom ocy  
rzem iosłu  mięsnemu.

R ab inat-w arszaw sk i udzielił już zezw o le­
nia na sprzedaż mięsa strefn ionego w  jat­
kach koszernych. Jeszcze przed  N o w ym  
R ok iem  zostan ie p i ze z  rabinat załatw iona 
p ozytyw n ie  spraw a uznania m ięsa zadnie­
go  za koszerne, po w ytrybow an iu  go  p rze ł 
specja listów  zatw ierdzonych  p rzez rabinów)
miejscowych

W Łodzi
Łódź, 29. 12. (G ). Kontyngent koncesji 'd li 

rzeźników łódzkich, którzy będą m ieli sezwo- 
lonc sprzedawać mięso koszerne jest jeszcze 
nieznany. Jednak wedle prowizorycznych obli­
czeń stwierdzono, że około 40 proc. jatek straci 
koncesje

Arabowie utracili sympatie 
swych przyjaciół angielskich

wskutek bojkotu Komisji Królewskiej

Ustawa o uboju rytualnym 
wchodzi w życie
Doniosłe orzeczenie rabinatu
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Izba deputowanych uchwal ta jednogłośnie 
pożyczkę dla Polshi

Francji chce Draeoufsć razem z Polska dla utrzymania
p o k o j u

Faryż. 29. 12. P A T . Posiedzen ie Izb y  de- 1 ta ^waraneja Izb y  p ra cod a w cze  polsk ie w y  
PUiowanych o tw arto  o  gudz. 9 m in. 35. Iz - | pow iedzia ły  się za  pod jęc iem  prac na rzecz 
ba uchwaliła p ro jek ty  ustaw o  rozjem stw ie  , -wzmocnienia ob ron y  n arodow ej. Układ, e

k tórym  m ow a, odpow iada tej w łaśnie ko-P*?ym usow ym  i  o  kredytach  na ob ronę pań 
stwa, p o  czym  rząd  zw róc ił się o  p rzep ro ­
wadzenie natychm iast dyskusji o p ro jek c ie  
^pow ażn ien ia  min. skarbu do  udzielenia 
gw arancji państwa francuskiego dla poży­
czki rządu polsk iego i pożyczk i tow . k o le ­
jo w ego  francusko-polskiego.

M śrence B ib ie (soc ja lis ta ) w  im ieniu  ko- 
Jdlsji do  spraw  zagranicznych w ypow iada  

za p ro je k tem , w skazu jąc na traktat p rzy j
Tn 1 OTł-rr. t «... —1  1     I.1  8

nfleiczności, a p rzez to sam o odpow iada  po­
trzebom  obrony n arod ow ej F ran c ji (ok las­
k i na wszystkich ław ach ).

Fernand  Laurent (republikan in  n iezależ­
n y ) oświadcza, że skoro nawet kom uniści 
pop iera ją  usLawe, to tym  bardzie j cala opo 
zyc ja  p raw icow a w inna p ro jek t poprzeć 
tak, aby uzyskał on  jednom yślność.

\V dalszym ciągu dyckucji o projekcie po-
m ierza i Węzły, łączące F ran c ję  z  Polską. | życzki polskiej Fiorimomj Boute (komunista) 

AV czasie p od róży  gen. Gam elin  do Po lsk i i podkreśla znaczenie przymierza francusko-pol- 
1 m arszałka Śm igłego R ydza  do F ranc ji —  j  s Ki eg o aa sprawy pokoju i oświadcza, że frak- 
W zajem ne o b ja w y  sym patii um ocniły jesz- cja komunistyczna głosowoć będzie za prujck-
Cze przy jaźń  porm ędzy obu narodam i. Fo l- j tem.
ska zw ió c iła  się dc nas o  pom oc finansow ąJ| Louis Marin (federacja repubikańsk..) cświad 
ab v  w ykonać prace n ieodzow ne. Zaw arc ie  fza> ze życzy sobie soiidaruojci uktadu polsko- 
Wkładu w  tej sprawne w zm acn ia sojusz fran  francuskiego i poprze projekt, stwierdzając z
Cusko po lsk i n ieodzow ny dla zagw arantow a radością, że w tej sprawie zapadnie uchwała
wia poko ju  w  E u rop ie  (ok lask i na wszyst- jednomyślna.
k ich  ław ach ). j Margaine (radykał) również popiera projekt.

Z i i .   ■ . .. i, s Gruabach (socjalista) oświadcza, że on i je
k o le i m in ister spraw  zagrań. Delbos o- " '  1

Świaetcza: R ząd  polsk i dla urzeczyw istn ie-
m a sw o jego  planu zw róc ił się do F rancji o 
p o m o c  im ansową. P om im o, że finanse P o l 
ski są w  stainie zupełnego zdrow ia , Polska 
wie m ogłaby w łasnym i w yłączn ie silam i 
‘ lan ten w ykonać. P rzy ja źń  łącząca nas z 

olska nakazu je nam p rzy jść  je j w  tej spra 
!wńe z  pom ocą. N o w y  układ został zaw arły  
m iędzy  F ranc ją  a Eolską, aby sharm onizo- 
SVać ich akcję p ok o jow ą  w  a tm osferze peł-

go przyjaciele partyjni oddadzą głosy za pro­
jektem. Francja —  mowi on —  chce pracować 
z Polską razem dla utrzymania pokoju.

Minister spraw zagranicznych Delbos zabie­
ra gk>6 ponownie i oświadcza:

Troska o hezpicczeństwo zbiorowe i bezpie­
czeństwo bidneji nie były ani ua chwilę w cza­
sie rokowań pominięte. Mówcy poprzedni pod­
kreślali, że projekt będzie uchwalony jedno­
myślnie. Dziękuię im za to. Potwierdzimy w 
ten spooón, że nasze narody, zjednoczone przez

W(j :aufania W spólpruc}. l i o j c f i j  ustawy po . wieiką tradycję i w spóln e  ideały w olnośc i rnia-
źn  oh na w prow adzen ie  w życ ie  um ów  w o- 
ko licznc sciach obecnych  posiadających 
szczególną wagę. Po lska zobow iązu je  się do 
poczyn ien ia  licznych  zam ów ień  u przem y­
słu francuskiego z  dziedziny zaopatrzen ia w  
sprzęt w o jenn y, n ieod zow n y dla ob rony na 
rod ow e j. U lokow an ie  pożyczk i n ie m ogło  by 
być  dokonane bez gw aran cji państwa fran 
cuokiego. P rzedm iotem  ustawy jest w łaśnie

ją jeuuakowe poczucie niebezpieczeńsiY. gro­
żących im i obowiązków, które na nich ciążą. 
W  solidarności naszych obu państw upatruje­
my jedną z podstaw bezpieczeństwa Francji i  
Polski i solidarności pokoju w Europie.

Po przemówieniu min. Dclbosa lZ B A  U- 
C H W A LA  JEDNOM YŚLNIE W OBECNOŚCI 
590 OBECNYCH POSŁÓW  C A ŁY  PRO JEKT 
U STAW Y.

Poseł Budzyński cofa się?
9fStenogram sejmowy przeinaczył treść przemówienia“
t W arszaw a . 29. 12. ( A )  Jak się ukazuje, 

(poseł Budzyński stara się za w szelką ceńę 
Wniknąć pojedynku  z  żydow sk im i o ficera- j 
n a  rezerw y. Podczas gdy p oczą tk ow o  Bu- ’ 
dzyński p rób ow a ł om inąć całą spraw ę tw ie 
rdząc, że za  p rzem ów ien ie  w  Sejm ie  jest on 
odpow iedzia lny jed yn ie  p rzed  m arszałkiem  
Sejm u i  sądem  m arszałkowskim , obecnie, 
ja k  się okazu je, zm ien ił front. O św iadcza 
©n. m ianow icie , że prasa żydow ska i  naw et 
stenogram  se jm ow y  n ie  dokładnie podały  
tre ś ć  je g o  p rzem ów ien ia  p rzy  czym  w yrażę 
n ia  „żyd ow scy  dezerterzy11 uzył jedyn ie  w 
sensie przenośnym , n ie m ając zam iaru ob­
la ta ć  żydow skich  żo łn ierzy  fio iu ow ych . W  
im ien iu ' Budzyńskiego w ystępu je w  obra­
dach sekundantów poseł Jan H ope, który

w sław ił ńę sw ym  żyd o ie rozym  w ystąpie­
n iem  w  Sejm ie, m im o, że został on w.ytjra- 

1 ny głosam i żydow skich  w yb o rców  w  W a r­
szawie. D rugim  sekundantem Budzyńskie­
go  jest m a jo r Zieliński. Zę s lrony o łicerow  
żydow skich  w ystępu ją  kapitan Soko ler i  
urzędnik magistratu Szczypiorski. W  dniu 
w czora jszym  odbyli o d  posiedzenie, na 
k tórym  postanow iono przestudiow ać jesz­
cze raz stenogram  przem ów ien ia  sejm ow e­
go posła BucŁyńskiegu. Podobn o  w yraził 
on go tow ość złożen ia  ośw iadczen ia , w  któ­
rym  co fn ie  ob raża jący  ustęp, ale p izedsia- 
w iciele o lic e ró w  żydow skich  dom agali się, 
aby ośw iadczen ie takie pos. Budzyński w y 
głosił z  trybuny sejm ow ej.

13
Pogrzeb Leona Wyczółkowskiego

Warszawa, 29. 12. P A T  Dzisiaj o godz. 10 
raro w gmachu Akademii Sztuk Pięknych od­
była się ekcportacja zwłok śp. Leona Wyczół­
kowskiego, honorowego profesora Akademii.

Trumnę wynieśli na barkach uczniowie A- 
kademii i złożyli na karawianie. Orszak poprze­
dzało duchowieństwo, a dalej poczet sztanda­
rowy Akademii Sztuk Pięknych ze sztandarem 
spowitym w krepę. Odznaczenia i  ordery nie­
śli uczniowie Zmarłego z  prof. RaiJomiejczy- 
kiem na czele. ,

Kondukt ruszył z przed gmachu Akademii na 
Powiśle na plac Małachowskiego, gdzie zatrzy­
mał się przeo Zachętą. Tutaj w imieniu A.S.P. 
pożegnał Zmarłego krótkim przemówieniem 
Tadeusz Cieślewski (synj, po czym kondukt 
ruszył w dalszą drogę do kościoła św. Krzyża, 
zatrzymując się jeszcze na chwilę przed gma­
chem instytutu propagandy sztuki, z którego 
podobnie jak z gmachu Zachęty, powiewu wiel­
ka flaga żałobna.

Po nabożeństwie i egzekwiach profesorowie 
Akad. Sztuk Pięknych i przyjaciele Zmarłego 
wynieśli zwtoki przy dźwiękach marsz? żałob­
nego < Ihop-na i  złożyli je  na karawanie samo­
chodowym, który przewiezie je do Bydgoszczy.

Nowe rozporządzenie wykonawcze 
0 podatku przemysłowym

W ar.szawa, 29. 12. P A T . W  Dzienniku U- 
staw R. P. nr. 93 z dn. 29 bm. ukazało się i uzp 
ministra skarbu z dn, 11 grudnia rb. o  w yko­
naniu ustawy z dn. 15 lipca 1925 r. o państwo­
w ym  podatku przemysłowym

Obszerne rozporządzenie zawiera postano­
wienia wyuonav. c#e do ustawy o podatku prze­
mysłowym, weszło w  życie z dniem ogłoszenia
1 ma zastosowanie począwszy od roku podat­
kowego 1936 Równocześnie straciło moc obo­
wiązującą rozporządzenie wykonawcze z dn. 
14 września 1934 r.

Grapefruity dla dyplomatów
1 -- co z  tego Wy nikło

Warszawa, 29. 12. (Sin). Dziś w Sądzie Naj­
wyższym rozwalana była dość ciekawa sprawa 
dostawy owoiów  dla misyj dyplomatycznych. 
Mianowicie Michał Eibenschutz, znany kupiec 
owocowy, dootarczai gruptSńniity dia misyj 
dyplomatycznych brytyjskiej, rumuńskiej i fiń ­
skiej. Jak wiadomo, towary dostarczane dyplo­
matom są wolne od cła. Wobec tego,, że amba­
sady nie były przygotowane na przyjęcie więk­
szej ilości grap*nfruitów, p. E. umieścił je u 
siebie w chłodni. Jednakie w międzyczasie 
sprzedał on 9 skrzyń tych wolnych od opłat 
owoców, przy czym braki uzupełnił. Urząd 
skarbowy nałożył na niego karę w wysokości 
33.U00 zi. Ukarany zwrócił się do sądu okręgo­
wego, któ iy aa  podcięli! stanowiska urzędu 
skarbowego, uważając, że nie można obiożyć 
karą całego transportu, a tylko 9 skrzyń. W o­
bec tego obniżono mu grzywnę do 1500 zł. O- 
skarżony odwołał się do Sądu Najwvższego, 
który zasadniczo zatwierdził wyrok sądu okrę­
gowego i zmniejszył jedynie sumę gizywny.

U’zrost przestępczości
Warszawa, 29 12. (A ). Dane opracowane 

przez zarządy więzienne dla centralnych wflluiz 
wymiaru sprawiedliwości wykazują nd dzień 1. 
12 br. wzrost przestępczości. Cyfra więźniów, 
odbywających prawomocne wyrek i sądowe, 
bądz leż pozostąjacy.ih w areszcie prewencyj­
nym przekroczyła bowiem 60 000 osób, w tym 
5-100 kobiet. Z początkiem ostatniego kwarta­
łu roku bieżącego, liczba więźniów sięgała 57 
tysięcy.

Proces Szaniawskiego — 
18 styczma

Łódź, 29. 12. (G). 18 stycznia odbędzie 
sprawa Szaniawskiego, który zabił dwóch Ży­
dów, a kilku zranił. Rodziny zmarłych i ran­
nych wytoczyły powództwo cywiine.

mermsit. oraz radiomechanik Fronc dostali eię 
w płomienie.

Lwów, 29. 12. PAT. Komisja badająca przy­
czyny katastrofy odjeżdża dziś nocnym pocią­
giem do Warszawy.

Co było przyczyną Katastrefy 
samolotowej

Lwów, 29. 12 PAT Od komisji, która bawi- 
la aa miejscu katastrofy samolotowej między 
Zawadą a Rawą Ruską otrzymaliśmy następu­
jące wyjaśnienia.

Przyczyną katastrofy było obmirzanie całej 
huszyny, a nie tylko linek prowadzących do 
Sterów. Pilot zauważył fakt abmarzania nu- 
Myny i zdecydował aię na lądowanie. Polecił 
itr"/ z«wiadomić lotnisko lwowskie nadioteu-h- 
*nko|vi z prośbą o poinformowanie obsady sa­

molotu c konfiguracji terenu i wskazanie moż­
liwego lądowania. Wskutek obmurznięcia ma­
szyny samolot stracił pełnię sprawności. Stery 
wprawdzie działały, ale zbyt wolno. Z powodu 
straty sprawności w chwili lądów arna nastąpi- 
ło za silne zderzenie z  ziemią i wybuch zbior­
nika z benzyną. Kabina została rozerwana, a 
pasażerowie w y izueer’ na ziemię, przy ezym 
część pasażerów w ypadia szczęśliwie poza o- 
bręb szerzącego się pożaru, zaś śp. Łoś i Zim-
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6 nowych osiedli na gruntach Z F N .
Jerozolima. 29. 12. (2 A T ) W  pierwszych j K r a d z i e ?  ( k n a m i ł u  7 u r 7 « d u  

dniach stycznia powstanie na gruntach Ke touŁlCŁ  a y D a lD lŁ l l  Z lirzętlU
ren Kajemeth sześć nowych kolonij, cztery c d n £ £ 0  W  T s f f lC  
z nich mają powstać na gruntach Bejt Szan I *  *
dwie zaś w  dolinie Jordanu.

Fakt przystąpienia do budowy nowych 
kolonij w yw ołał w  Palestynie w  kolach ży 
dowskich wielkie zadowolenie.

Uroczyste przyjęcie na cześć Toscaniniego
w Tai Awiwie

Jerozolima. 29. 12. (Ż A T ) Dziś z urzędu 
celnego w  Jaflie wykradziono olbrzym ią 
skrzynię z dynamitem. W ładze wszczęły na 
tych miast śledztwo.

Jerozolima. 29. 12. (Ż A T ) Dziś odbył się 
w Te ł Aw iw ie uroczysty bankiet ku czci To  
scaniniego. W  bankiecie wzięła udział elita 
społeczeństwa żydowskiego w  Palestynie. 
Uroczystą m owę wygłosił prez. Weizmann, 
który zracając się do Toscaniniego, powie­
dział: T y  mistrzu, jesteś drugą osobą, która 
daje nam samopoczucie, że jesteśmy cząst­
ką w ielkiej rodziny ludzkości. Pierwszą ta­
ką osobą był Balfour, kiedy na górze Sco-

Berlin. 29. 12. PAT . W  Norym berdze spło 
ńeła w ielka hala spichrzy dworca północ­
nego. Ogień zniszczył w ielkie zapasy mąki. 
W  oslatniej chwili zdołano zapobiec cksplo 
z ji zbiorników  z  benzyną, znajdujących sic 
w  pobliżu miejsca pożaru.

Berlin. 29. 12. P \T. Groźny pożar ay bu-

« rożny stan zdrowia papieża
l.zym , 29. 12. PA T . Stan zdrowia papieża 

Piusa X I  pogorszył sit; dziś wieczorem.

W Holandii —  nie chcą swastyki
Berlin .29. 12. P \ T . Partyjna „National 

Ztg.“ opisując przygotowania do uroczysto 
ści zaślubin następczyni tronu holenders­
kiego z niemieckim  księciem Bernardem 
zur L ippc Biestcrleld podkreśla m. ki., iż 
„ jedno tylko nie przestaje niepokoić pew­
nych kół holenderskich, a mianoAvicie fakt 
że chodzi tu o  księcia niem ieckiego". Dzień 
n ik pisze dalej, iż  przygotowania do uro­
czystości zaślubin zakłócone zostały przez 
„incydenty godne najwyższego ubolewania' 
Członkowie kolonii niem ieckiej w  H o lan ­
dii ozdobili m ianowicie domy swe chorąg- 
Aviami ze swastyką, co  w yw ołało „halaśF- 
ayc demonstracje protestacyjne" ze strony 
peAYnycłi grup 1' iności holenderskiej . —  
„Natiunai Ztg." stwierdza z oburzeniem, że 
policja zawezwana .przez zagrożonych nie­
mieckich Avłaśckieli domów' ograniczyła się 
do ud Jelenia tłumowi „rad y " rozejścia się

pus dokonał otwarcia Uniwersytetu Hebraj 
skiego. W eizm ann dziękował serdecznie 
Toscaninicmu i iiuberm anowi. Wzruszony 
Toscanini odpoAviedział przemówieniem, 
pełnym uznania dla pięknego dorobku ży­
dów skiego av Palestynie.

W  czasie bankietu nadeszła AYiadomość, 
że W ys. Kom isarz Palestyny objął honoro- 
Avy patronat nad palestyńską orkiestrą sym 
foniczną.

dowie kolei podziemnej na Potsdamerplalz 
uszkodzi! w  pierwszym  rzędzie drewnianą 
nawierzchnie placu. Obecnie 400 robotni­
ków' pracuje na trzy zmiany, celem napra- 
AYienia wyrządzonych przez pożar szkód. 
Przerw y av komunikacji spowodowane po­
żarem usunięte zostaną z dniem 1 stycznia.

N iem com  zaś zaleciła usunięcie flag zc swa 
styka, celem  umknięcia starć.

„National Ztg.“  zaznacza, że podczas u- 
rzedoAYych uroczystości obok hymnu holen 
dorskiego orkiestry wykonują nie niemiec­
ki hym n narodoA\y, lecz tylko pieśń księ­
stwa Lippc.

Układ handlowy niemiecko- 
sowiecki

Berlin, 29. 12. P A T . Minister gospodarki 
Rzeszy i  przedstaAriciel handlowy Z.S.R.R. av 

Berlinie podpisali protokół w sprawie przedłu­
żenia na rok 1937 układu handlowego i rozra. 
chunkowego między Rzeszą a Związkiem So- 
Avieckim. Protokół ustala m. i. procedurę spła­
ty przypadających na rok przyszły sowieckich 
zobowiązań płatniczych w Niemczech. Załat­
wiono również sprawę sowieckich zobowiązań 
wekslowych, powstałych przed 1 stycznia 1937 
r., a przypalających do zapłaty w r. 1937. Po 
przedłużeniu układu termin dodatkowy płatno­
ści tych weksli przewidziany dawniej na 30 
czerwca 1937 r. na inocy rozpo-ządzenia w spra 
wic należności sowieckich z tytułu dostaw, 
przesunięty zostaje na dzień 28 lutego, 1938 r.

Premier Blum do Kongresu 
Palestyńskiego w Ameryce

Z Nowego Jorku donoszą, że zorganizowany 
przez syndykaty, organizacje i związki żydow­
skich robotniKÓw w Ameryce Kongres Pales- 
styński, otrzymał od premiera francuskiego 
Leona Bluma, następujący telegram powitalny:

Kochani! Dziękuję Wam serdecznie za Wa­
sze zaproszenie wzięcia udziału w Kongresie 
W.aszym w Nowym Jorku! Wiecie jednak sa­
mi, jakie pilne zadania mam przed sobą. N ie 
pozwalają mi one skorzystać z Waszego zaDiw- 
szenia.

Proszę innie usprawiedliwić przed delegata­
mi na Kongresie i oświadczyć, że całym sercem 
jestem z Nim i i że życzę Im pełuego powodze­
nia w Ich aktywnym działaniu na rzecz łjista- 
drut Haowdim w Palestynie, która realizuje 
szczytną misję! Leon Blurn-

•

Ostateczny termin wykupywani 
świadectw przemysiowycb

Warszawa. 29. 12. U AT. M inisterstwo skar­
bu przypomina, że w  dniu 31 grudnia uply 
wa ostateczny termin wykupywania świa­
dectw przemysłowych na rok 1937 i że ter­
min ten w żadnym razie przedłużony nie bę 
dzie.

"W związku z powyższym  ministerstwo 
skarbu wydało podległym organom polece 
nie, aby niezwłocznie po driu 1 stycznia 
1937 przystąpiły do zlustrowania przedsię­
biorstw i nakładania na winnych nie posia­
dania właściwych świadectw przemysłów. 
grzYAYien z arl. 178 ordynacji podatkowej.

Sensacyjna dym*sja 
adu . Roedera

( I iJĄjonetn ud naszego korespondenta).

Warszawa. 29. 12. (Sin). W ielkie wrażenie 
w Wieduiu w yuoLIy doniesienia o daleko i- 
dącycli konflikt a,Di, jakie w ostatnim czasie 
ujawniły się między przywódcami partii h itle­
rowskiej a kierownictwem sił zbrojnych Rze­
szy. Politycy hitlerowscy deklarują się za naj­
dalej idącą interwencją Niemiec w Hiszpanii, 
gdy tymczasem czołowi przedstawiciele armii 
i i loty doradzają ostrożność i przestrzegają 
przed zbyt dalekim wciąganiem Rzeszy w hisz­
pańską awanturę.

Szef niemieckiej marynarki wojennej Roeder 
podał się do dymisji ua tle tych tarć i konflik­
tów.

W Berlinie mówi się również —  jak donosi 
Agencja „Press" —  o zmiauaeh w naczelnymi 
dowództwie sil lądowych.

Ks. Windsor jedzle do Francji
Paryż. 29. 12. PAT . „M a lin " donosi z En- 

zesfcld, iż książę W indsor av najbliższym 
czasie ma przybyć do Francji,

Stadion Makkabi w Tel Aw/w 
podpalony

Jak donoszą z Palestyny, stadion sportowy 
Makkabi w  T e l A w iw  padł ofiarą  pożaru, pudLpa 
lony przdz „n iew yk ry tych  sp raw ców " Cala repre 
zenłacyjna Irybuna stadionu wraz z inwentarzem 
p rzyrządów  gimnastycznych, lekkoatletycznych, 
hokejow ych  ild., należących do Św iatow ego Zw. 
Makkabi, a pozostałych tamże od  czasu 11. Mak- 
kabiady, został doszczęLnie spalony. Stadion był 
ubezpieczony na sumę 5000 funtów, ale tylko 
część przypada ua trybuny. Św iat sportow y P a le  
slyny stoi obecnie przed  w ażnym  zadaniem  odbu 
doAyy stadionu Makkabi.

—  W e wsi Gregorówka po w. łuckiego Jan 
Bogucki w sprzeczce z żoną-chwycił ją za gar­
dło i usiłował udusić. Wówczas syn jego 19-to 
letni Leonard porwał siekierę i zadał mu k il­
ka ciosów śmiertelnych w głowę, kładąc ojca 
trupem ua miejscu. Po tym czynie Leonard 
Bogucki 6ain zgłosił się na posterunku poli­
cji i oddał się w ręce władz.

—  Policja duhieńska wpadła na ślad sztucz­
nych poronień, dokonywanych pizez grupę 
znaehorek. Kilka wypadków zakończyło się 
śmiercią. N iektóre znachorki zostały areszto­
wane-

Amerykańskie dostawy dla Hiszpanii 
wywołały niezadowolenie w Anglii

Londyn, 29. 12. P A T . W  Londynie wywołała 
pewne niezadowolenie wiadomość, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych udzielił zezwolenia na 
eksport aeroplanów, części aeroplanowyeh i 
motorów na sumę pół miliona funtów szterlin- 
gów do Bilbao. DostaAva ta przeznaczona dla 
rządu madryckiego uważana jest za wyraźne 
naruszenie zasad embarga, obowiązującego 27 
państw europejskich, Coprawda Ameryka nie 
uczestniczy w  komitecie nieinterwencji, ale do­
tąd uchodziło za rzecz pewną, iż Stany Zjedno­
czone w  sposób milczący współdziałają z ko­
mitetem. Decyzja Am eryki wywołuje w Londy­
nie zastrzeżenia, ponieważ może ona być wy­
korzystana przez niektóre państwa jako pre­
tekst do złamania zasady nieinterwencji. Spo­
dziewają 6ię jednak, iż rząd amerykański uczy­

ni co będzie w jego mocy, aby naprawić obec­
ną sytuację prawną. Rezolucja bowiem kongre­
su amerykańskiego, zatwierdzona przez prezy­
denta Rooscvclta w lutym r. b. określa neutral­
ność Stanów Zjednoczonych w stosunku do woj 
ny, w którą wciągnięte są dwa lub więcej 
państw, nie przewiduje natomiast wypadku 
wojny domowej. Przeprowadzenie obecnie po- 
prawrki, któraby dotyczyła wojny domowej, wy­
daje się mało prawdopodobne. Brytyjskie czyn­
niki rządowe liczą jcd»iak na to, iż prezydent 
Roosevelt znajdzie sposób, aby drogą zastoso­
wania pewnych środków administracyjnych nie 
dopuścić do wywozu materiałów w'ojennyeh do 
Hiszpanii. Amerykańska ustawa o neutralności 
wygasa 1 maja 1937 r.

Wielkie zapasy mąki spłonęły 
w  Norym berdze
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W szystkim , którzy oc.dali ostatnią przysługę 

mojemu mężowi

B ł.p . LEONOWI l/OGLEROWI
oraz nieśli mi s ło w a  poc- - l iy  w  moich ciężkich 
chwilach serdecznie dziękuje Żona.

Pow iesił 13-letniego brata
na grabarskim pow rozie

nr«rSć/»{ii nn wolność Witalis zapłonął niena-

_     -------------

■Kronika krakowska
DYŻURY LE K A R ZY  I  A P T E K :
|> Dziś m ają dyżur nocny lekarze: Dr. W a lew sk i 

p-.lan., Łobzowska 27, lei. 155-50, D r F isc lie l Tobiasz, . 
Krakowska 31, le i. 172-10, Dr. N ow ak  Tadeusz, Pę- I 
dzichów  4, Dr. H orow itz  Maks., jasna 7.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 00, M ikołajska 4, S tarow iślna 
77, Rynek podg. 9.

KO M ITET O B YW A TE LSK I UCZCZENIA 
PAM IĘCI D R A  OZJASZA TH O NA.

Dzisiaj w e siouę arna 3U om. o godz. 20-tej w ie ­
czorem  odbędzie się w sali Stowarzyszenia Huma­
nitarnego „Solidarnośe-Bnej B rith " pierwsze posie­
dzenie Krakow sk iego K on iilelu  Obywatelskiego.

UCZCZENIE PAM IĘC I 
BŁP. INŻ. J. L IL IE N T H A L A .

Staraniem Zarządu Slow. „Bursa żyd. sierót rę  
kodziein ików” (K rakow ska 53) odbyła się oneg. 
daj uroczystość odsłonięcia tablicy pam iątkowej, 
ku czci zasłużonego członka wydziału  błp. mż. Jó 
zefa Lilienthala, \v której w zię li udział członko­
w ie  wydziału, delegacja ŻIŚ.S Makkabi, Uczni za­
proszeni goście i w ychow ankow ie zaldadu. P o  
przem ówieniu prezesa stow. dra R. Landaua, 
^•rof. Sperber odśpiewał „E l małe rachm im  .

SYJONISTYCZNY KLU B TO W A R ZYSK I.
D ziś w e środę dnia 30 grudnia odb iór rad io fon i­

czny transmisji koncertu ork iestry sym fon icznej 
Hubermanna z Jerozolimy poprzedzony prelekcją 

P. dra Henryka Aptego.
I Wstęp w yłączn ie  d la członków  Klubu i  żyd . io -  
Kvarzystwa M uzycznego —  bezpłatny. Początek 
punktualnie o godz. 8 w ieczór.

SYJONISTYCZNY U N IW E R S Y T E T  LU D O W Y 
.S a la H o te lu  Londyńskiego —  S tra d o n i 11.

i* styfczkia ~*wyńłósfcą re fera ty : 
godz. 15 red. Leopo ld  K ozner n. t. K w estia  arab- 
sko-żydowska, o godz. IB dr M aurycy W ein lieber 
na t. Wycieczka po fabrykach  żydow sk ich  w  Pa le ­
stynie.

P. K. O. PODAJE DO W IAD O M O ŚCI:
że Biuro Pożyczek  Lom bardow ych  nie będzie czyn­
ne w  dniach 30, 31 bm. oraz 1 i 2 stycznia 1937 r.

W szelk ie spraw y zw iązane z udzielaniem  p oży ­
czek pud zastaw przedm iotów  w artośc iow ych  w  
dniach tych nie będą załatw iane.

NADPRODUKCJA PO LSK IC H  „D O D A T K Ó W " 
FILM O W YCH .

Zw iązek  Producen tów  film ó w  krótkom etrażo- 
w ych  rozesłał okólnik, w  k tórym  podaje do w iad o ­
mości, że w  ch w ili obecnej daje. się zauważyć silna 
nadprodukcja k ra jow ych  film ó w  krótkom etrażo- 
w ych  t. zw . dodatków.

Pon iew aż w szystkie film y  tego rodzaju  trakto­
wane są w  eksploatacji na rów n ych  zasadach han­
d low ych , godyż każdy z nich daje te same p rero­
gatyw y  w  form ie zn iżk i podatku w idow iskow ego , 
w y tw o rzy ła  się „ko le jka ", z pow odu  której film  
krótkom etrażowy ukazuje się na ekranie w  około 
9 m iesięcy po jego  wyprodukowaniu.

W  związku z tym zm niejszyła się pow ażn ie ren ­
towność tego rodzaju film ó w , zw łaszcza, że otrzy- 
lii.lio ~ i— :x 1.. i o r ł I l } >  okres

Potw orn e bratobójstw o, zakończone śm iercią 
13-letniego chłopca, było  w czora j tematem  rozp ra­
w y  w  krakow skim  sądzie apelacyjnym . M ieszka­
n iec w s i B rzegi, w  p ow iec ie  jędrzejow skim , 20-let 
n i W ita lis  M ichalski, oskarżony b y ł o zam ordow a­
nie sw ego brata, 13-letniego Stefana, w  dniu 25 
stycznia b. r., za co Sąd O kręgow y w  K ie lcach  ska­

zał go na 15 lat w ięzien ia .
Podłoże ' potw ornej zbrodni —  to  starania o zdo- 

; „ m h a rz a .  W ita lis  Mi-
f  J/w. .. _ . I ku U— ----

bycie posady kościelnego i  grabarza. W italis M i­
chalski m yślał o ożenku, a będąc synein kościel­
nego i  grabarza dom agał się od ojca, aby mu od­
stąpił posadę. Ody o jc iec  sp rzec iw ił się temu, syn 
począł p isyw ać anonim y do m iejscow ego probosz­
cza, w  k tórych  oskarżał ojca, clicąc w  ten sposób 
spow odow ać usunięcie go z posady i  zająć jego 

m iejsce.
Autor anon im ów  został jednak zdemaskowany. 

M łodszy jego brat, 13-Jetni Stefan zeznał przed są­
dem, iż  w id zia ł jak brat pisał anonim y. Skończyło 
się w ię c  skazaniem starszego brata na sześć m ie­

sięcy w ięzien ia

P o  w y jśc iu  na w o lność  W ita lis  zapłonął niena­
w iścią  ku bratu młodszemu i w reszcie zab ił go w  
potw orny sposób. W  czasie n ieobecności dom ow ni­
ków  zarzucił chłopcu na szy ję pow róz grabarski, 
a udusiwszy go, pow ies ił na drzw iach.

Początkow o zbrodniarz zm ien iał sw e zeznania. 
Późn iej podał, że w pad ł w -z ło ść  na w idok  brata, 

i znęcającego się nad pieskiem. Oburzony tym , ude- 
I r zy ł go  w  g łow ę, a w tedy  brat padł m artw y  na z ie ­

m ię. Chcąc ukryć zbrodnię, p ow ies ił brata na sznu­
rze, aby w  ten sposób upozorow ać sam obójstwo.

Zeznan iom  tym  zaprzeczył b ieg ły  p ro f. dr 01- 
b ryc iii, k tóry  stw ierdził, że śm ierć nastąpiła przez 
zadzierzgn ięcie w ęzła  .eszcze za życ ia  denata, a 
m iędzy zabitym  i jego m ordercą stoczona została 
zacięta walka, o k tóre j św iadczą obrażenia na ręce 

denata.
Sąd Okręgowy nie dał wiary tłumaczeniu się o- 

skarżonego, jakoby śmierć brała spowodował nie­
umyślnie i zasądził go na 15 lat więzienia. Wczoraj­
sza rozprawa w  Sądzie Apelacyjnym nie została 
ukończona, gdyż sąd dopuścił wnioski obrony.

K R O M K A  T E L E G R A F IC Z N A

wwHoai; icgo rouzaju lnn iuw , u -
mują one legitym ację cenzurałną jedyn ie  na ok ies  
15 m iesięcy.

K R A K O W IA N IE  ŚCIGAJĄ ZAJĄCA...
Ulica Andrzeja Potockiego była  w czora j rano 

w idow n ią  osob liw ego pościgu. L iczn i o tej potze  
_ przechodnie zauw ażyli zająca, który przeb iegał 

| \v popi zek u licy, szukając schronienia na plantach, 
względnie starając się dostać do sąsiednich doinow.

Pościg zakończył się na u licy N a  Gródku, gdzie 
zając, zm ęczony ucieczką dostał się w  ręce poste­
runkowego, k tóry  z*ajął się jego  losem.

N IE P R A W N IE  PO D JĄŁ CZEK 
AM ERYKANSKL

—  Od Nowego Roku wejdą w życie nowe 
przepisy, dotyczące eksportu towarów do Jugo­
sławii. Wskutek żądania jugosłowiańskich 
władz skarbowych, przesyłki pocztowe zawie­
rające towary wysylasie do Jugosławii drogą 
pocztową lub lotniczą muszą zawierać orygina­
ły faktur wystawione przez sprzedawcę. W ra­
zie braku faktury będą one zwracane z powro­

tem do Polski.
—  Podpisane zostały nowe nominacje na sę­

dziów Sądu Najwyższego. Na stanowisko sę­
dziów S. N. przeszło kilku dotychczasowych 
prokuratorów, m. in. prokurator Sądu Najwyż­
szego Antoni Holończak i prokurator Karol

Konic.
—  Na u n iw ersy tec ie  warszawskim rozplaka­

towano obwieszczenie o rozpoczęciu nowych 
w niaów.-flŁ-»g3yiMkitt- teologicz­
nym i  lekarskim. W drodze wyjątku rozstrzy­
gnięto sprawę przyjęcia studentów jeszcze 
przed feriami Bożego Narodzenia. W sobotę 
rozpocznie się przyjmowanie podań od słucha­
czy pierwszego roku studiów.

—  W ostatnich dniach zakończony został 
Specjalny kurs policjantów kontraktowych 
przyjętych do służby Szkołę policyjną w Mo­
stach Wielkich ukończyło 244 policjantów.

—  Koutrola artykułów żywnościowych wy­
kazała ostatnio znaczną poprawę w dziedzinie 
jakości masła dostarczanego na targowiska i 
do sklepów nabiałowych. Prawie zupełnie usta­
ło fałszowanie masła, polegające na mieszaniu 
masła naturalnego z margaryną i innymi tłu­
szczami s z t u c z n y m i .  Powodem zaniku fałszowa­
nia masła, jest podrożenie tłuszczów zastęp 
czych wskutek stosowania ograniczeń importu

wych.
—  Ministerstwo Poczt i Telegrafów postano­

wiło utrzymywać nadal w sprzedaży znaczki 
pocztowe wypuszczone z okazji sypania kopca 
ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego na So- 
wińcu pod Krakowem. Listy frankowane będą 
znaczkami pocztowymi wartości 15 i 25 gro­
szy z  naddrukicm „Kopiec Marszałka Pilsud-

Kerorma szkoin.ctwa śr cd ii.ego 
w Niemczech

Berlin, 29. 12. P A T . Minister oświecenia Rze­
szy niemieckiej Rust wydal rozporządzenie o 
unifikacji szkolnictwa średniego i wyższego. 
Na mocy tego zarządzeni/a w szkolnictwie śred­
nim istnieć będzie typ jednolity szkoły, w któ­
rym nauka języków nowożytnych rozpoczynać 
się będzie od języka angielskiego. W  następ­
nych klasach wykładana będzie łacina, a póź­

niej grecki.
Do obowiązkowych będą należały egzaminy 

z języka angielskiego i łaciny, której znajomość 
dla urzędników uważa min. Rusi za nieodzow­
ną. Reorganizacji ulegnie na zasadzie rozporzą­
dzenia ministra około 100 gimnazjów-.

k o s z a m i ? a  syna Matlson? 
me daty wyn.ku

Nowy Jork, 29. 12. PA T . Agenci poszuku­
jący bandyty, który porwał 10-letniego Char- 
ies a Mattsona (St. Waszyngton) działają w 
atkowitej tajemnicy. Urzędnicy federalni strze 

gą pilnie, czy bandyta nie będzie próbował na 
wiązać kontaktu z rodzicami porwanego chłop­
ca. Dr. Mattsona ojca władze zawiadomiły, aby 
na razie uu kał kontaktu ze złoczyńcą, który 
pozostawił List domagający się okupu za porwą 
nego w wysokości 2B.UU0 dolarów. Ustalono ali­
bi jednego z byłych pacjentów, podejrzewa­
nych o porwanie Mattsona. Poszukiwania poli­
cji dotąd nie dały żadnych wyników.

h a ń s k i ,
.Mieszkaniec Skaw iny W ilh e lm  Maślanka odpo­

w iadał w czora j p rzed  sądem krakowskim , za n ie­
praw ne podjęcie czeku am erykańskiego na 250 do­
la rów . Czek ten nadszedł pod adresem  Jana Ma­
ślanki i  został om yłkow o doręczony W ilh e lm o w i 
Maślance, k tóry  w ystara ł się w  m agistracie o  za­
św iadczenie identyczności i  pod ją ł p ieniądze.

Maślanka skazany został na jeden  rok  w ięzien ia  
z zaw ieszen iem  wykonan ia kary. Oskarżeni o u- 
dzie len ie mu pom ocy w ó jt  i  sekretarz gm iny w  
Skawinie zostali un iew inn ien i, gd yż  w ysz ło  na ja w ,

że Maślanka uzyskał podstępnie potrzebne mu za­
św iadczenia bez w ied zy  zw ierzch n ików  gm iny.

ZDERZENIE SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO
Z TRAMW AJEM.

N a  zbiegu ul. Dom inikańskiej i  św . Gertrudy zde­
r z y ł się tram w aj l in ii Nr 2 z samochodem ciężaro­
w ym  M onopolu Spirytusowego w  Tarn ow sk ich  Gó­
rach. N a  skutek uderzen ia p rzód  tram w aju  jak  i  
karoseria samochodu zostały uszkodzone. Straż po­
żarna usnnęła samochód, um ożliw ja iąc  pod jęc ie  
norm alnej kom unikacji tram w ajow ej.

■" 1 #>v

—  D ziś  w  środę plenarne zebran ie w szystk ich  
człon ków  O rg. Syjon, w  Podgórzu  w e  w łasnym  lo ­
kalu p rzy  ul. Brodzińskiego 5. Początek  o  godz.

7.30 w ieczór.

— K O ŁO  D RA M . „ H A S A P IH " odegra po raz ostatni 
I w nachodzącą sobotę sztuką pt. „Łloehirat Josof“  w lo- 

’ kaja Dietla  U . f  ocz. 8.30 wiecz.

—  O sia tu io  og łoszon e  zosta ły  dane statysty 

ezne, d o ty czące  stanu zd ro w ia  m ło d z ie ży  aka­
d em ick ie j. Jak w iadom o , od  dw óeh  la t p od d a ­
w an i są on i p rzym u sow o badan iom  lekarsk im .
Vi ostatnim roku akademickim na 3127 stu­
dentów zbadanych w Warszawie do wskaźnika 
drugiej kategorii A , zaliczono 70.6 proc. stu­
dentów. Ustalono, że 1.2 proc. studentów cho­
rych jest na gruźlicę wymagającą nalycluu li­

stowego leczenia, zas 5.05 badanych jest zagro 
zonych gruźlicą wymagającą obserwacji lekar­

skiej.
I Warszawa. 29. 12. (S in .) W  pierwszym 
| wydziale cywilnym  sloi. sądu okr. znalazła 

się sprawa sądowa, wynikła na Ile defrau- 
ducyj popełnionych przez kom orników  w 
czasie pełnienia przez nich Iuniccy j  urzędo 
wych. Odpowiedzialność cywilną za tego 
rodzaju manipulacje na szkodę interesen­
tów ppnosi skarb pańslw'a. Na tle sprawy 
b. kom ornika Ząhkowekiego, wydalonego 
ze służby jeszcze w  roku 1932, wynikła kw e 
stia, w  jakim  terminie poszkodowani mu­
szą zgłaszać sw oje pretensje. Prokuratura 
generalna stanęła bowiem  na stanowisku, 
że obowiązuje krótkie przedawnienie. YY 
zasadniczej lej sprawie zapadnie orzecze­
nie sądu okręgowego w  najbliższych dniach 

P a ry ż , 29. 12. P A T . P o m ię d z y  o rgan iza c ja m i 
p rzed s ięb io rcó w  a zw iązkam i za w o d o w ym i w  
p rzem yśle  m eta lu rg iczn ym  w Maubcuge cloezło 
d o  porożu  ni i cni a. Uzęsć la b ry k  zosta ła  już e-

wakuowana
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pitni Husowi

atlety wruietć w c.ąB« 
Jtuego linie

tyiHo 
do skrzynki
wnnrov*nij w bramie 

prted
„N o w y m  Dziennikiem *' 
a którą op ió in ia  e i f  

8 razy dziennie

Wolne posady
A K W IZY T O R Ó W  ogłosze­
niowych poszukują. Zgło­
szenia „Ccleritas" Gertru­
dy 14 od 10—12 1 5—C.

1910k

PO bZU K U JĘ  zdolnego 
chłopca do praktyki -  dzia­
łu  galanterii. Zgłoś enia 
Zwierzyniecki! 6. 1033g

S IŁ Ę  biurową ze znajomo­
ścią księgowości, stenogra­
fią  polsko - niemiecką i 
maszynopismem przyjmą za 
raz. Zgłoszenia do AJm No- 
v ego Dziennika „Dobre 
Referencje". 90f")g

B U C H A LT E R IĘ  — przebit­
kową, amerykańską ZA - 
B L A D A  — prowadzi — nad 
zoruje P IE R W SZO R ZĘ D ­
N Y  B IL A N S IS T A . Abona­
mentowo — 80 złotych. — 
Oferty z referencjami po­
ważnych przedsiębiorstw 
bezpłatnie wysyła: „W yb it­
ny podatkowiec" Nowy  
Dziennik. 8Q85g

O SO B \ inteligentna znają­
ca sią dobrze na gospodar­
stwie. lubiąca dzieci 1 u 
miejąca sią niemi zająć, 
szuka posady w pensjona- 
cio jako zarządczyni lub 
ile pomocy. Miejscowość 
obojątna. Zgłoszenia pod 

Bezwzglednio uczciwa" do 
A<*::. Nowego Dziennika.

iaiik

L E K A R Z  dentysta poszu­
kuje posady cbetn:e w Za­
kopanem. Zgłoszenia N o­
wy Dziennik pod „ K ,  S ."

i)08Sg

U R ZĘ D N IC ZK A  zdolna, — 
mila, pragnie jakiejkolwiek  
pracy poza godzinami urzę­
dowymi. Zgłoszenia do Ad- 
min. Nowego Dziennika sub 
„Audax“. 9086g

S A M O D Z IE LN A  korespon­
dentka polsko • niemiecka 
stenografująca biegle w  
obydwu jązykach, księgo­
wość pomocnicza, orientuje 
sią w Imporcie, pokrycia 
„Zahaanu". Zgłoszenia No­
wy Dziennik „B iegła".

903) g

B IE L I2 N IA R K A . specja­
listka koszul mąsklcb szy­
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Pautińska 14.

nik

ftóine
U N IE W A Ż N IA  sią pozwo­
lenie na broń Ser. A. Nr. 
293081 wydane przez Staro­
stwo Powiatowe w  Sanoku 
dnia 8/8. 1938 na nazwisko 
Mozcsa Iroma zam. w  R y­
manowie za Nr. 69/1935 z 
ważnością do 7/8 1936.

1911k

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
książeczką wkładkową Nr. 
2436 wystawioną przez Sp. 
Bk. Kr., Stradom 15. Aron  
Komithe. Oświęcim 9082g

F A R B Y  — L A K IE R Y
specjalne najtaniej — 
„F  A  R B O B L  A  S K "
Kraków, Kalwaryjska 29, 
tel- 14*J-79.

SM AC ZN E  obiady po zni­
żone j cenie wydaje s!e. — 
Dietla 111/1 p. m. 7.

8138k

A A A  *  A A  A A

IM S ! M m
SP Ó L N IK A  z gotówką od 
10.000 zl. poszukuje do za­
prowadzonej wytwórni; — 
piękny lokal, centrum. —  
Zgłoszenia: „Fachowiec"
Binro ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8.

Kupno
NOSZONA garderoną kupu 
je, piacą dobrre. Goldberg, 
Gazowa 11. tel. 168-21.

8458k

Sprceuai
M E B LE  kucheune, przed­
pokojow e i pokoje dziecię 
ce, nowoczesne, sz la jfla k o ­
wane, na jso lidn iej i naj 
tan iej „Specja lność4 Rynek 
ar*- 12 podwórze.

U41k

K IL IM Y  artystyczne — 
narzuty — obicia m eblowe 
G iuenerowa, K raków , T o ­
masza 26.

M E B LE  piękne, nowo­
czesne, solidn ie wykonane 

kupisz na jkorzystn ie j 
wprost we F A B R Y C E  
,.S T Y L “ , K raków , W iś! na 
U, obok plant.

1405k

R A D IO O D B IO R N IK I na j­
nowsze m odele wszystkich 
marek na spłaty m iesięcz­
ne po zl. 15,— poleca f ir ­
ma Tow. Handl. „Irw ing '%  
Kraków , Grodzka 60. De­
m onstracja bez obowiązku 
kupna. I196k

K S F i S i i

H .d H D 1 0 W .i
najtanUJ

W. MANNĘ
K R A K O W S K A  1. 8925g

M A S Z Y N Y  do szycia naj­
lepszej jakości zagranicz­
ne w największym wybo 

I rze I  39-letnlą gwar: ncią 
na dogodnych warunkami 
poieca tylko firma Tow. 
Handl. „ Irw lng ", Kraków. 
Grodzka UU. I22Sk

W IE C ZN E  P IÓ R A ! Najw ią  
kszy wybór, najlepsza Ja­
kość. ceny fabryczne. Igna  
cy Gross i Ska. Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90.

397k

„Ranorcie mnie mają na myśli?.? ••

Lokale
POKÓJ umeblowany o- 
sobne wejście oduajmą — 
Dietla 103. m. 1. 144Sk

P A N IE N K Ę  z lep,-,ego do­
mu przyjmą na wspólne 
mieszkanie, cena przystęp­
na. Bonifraterska 3, I I  p. 
m. 0.

POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma­
niem ew. bez zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
U l m. 7.

POKÓJ komfoi towy, telef. 
łazienka. z utrzymaniem  
lub bez do wynajęcia. Kre- 
merowska 12 m. 8. 9091g

K O M FO R TO W Y pokój z o- 
sobnym wejściem poszuki­
wany w  Podgórzu Zgłosze­
nia „Ozon" Rynek Podgór 
ski 3. 9087g

DO wynajęcia umeblowa­
ny pokćj z kuchnią. — 
Światło elektryczne osobne 
wejście. Wiadomość Józe­
fa  5/23. 9080g

Ilaste, wrdiowaoi
W P IS Y  na now y kurs roz­
poczynający sią 2-go 
STYC ZN IA . — K URSY  
KROJU, -  M O DELO W A-
N IA  i szycia koncesjo­
nowane przez Kuratorium  
dyplom owanej nauczycielki 

Stelli H O R O W ITZ -LAN " 
NER O W EJ. Nowoczesna 
metoda nauki. K ró j mode­
low y. Osobny kura konfe­
kc ji dziecięcej. św iadec­
twa ukończenia kursu. — 
W P IS Y : K R A K Ó W , K A R ­
M E L IC K A  4S. 369k

K UK S Y STENOGRAF11
po lsk ie j, n iem ieck iej, n a j­
nowszą metodą nproszczoną 
rozpoczną się w na jb liż­
szych dniach pod kierown. 
Z O F II SCH6NGUTÓWNEJ  
W W . Św iętych 8 I .  p, -  
fron t, tel. 1U9-97. W p isy  od 
godz. 9—18. O P Ł A T A  M IN I­
M A L N A . 1913 k

SZK O ŁA  k a lig ra fii Foin- 
berga. Starow iślna 28, po­
praw ia  każdemu pismu na 
piękne l biegło. Tam że na­
uka księgowości .stenogra­
f i i  m aszynopisma etcotein. 
Zgłoszenia codziennie. — 

884 k

I f t a s r y iA o n ia in e

D O KTÓ R medycyiYy l. 43 
pozna w  celu m atrym o­
n ia lnym  kobietę samo­
dzielną, posiadającą w ła ­
sne przedsięb iorstwo han­
d lowe w  w iększym  m ieś­
cie. Pow ażne zgłoszen ia 
do Adin in . „N ow . D zien­
nika44 pod „N ieb iedny**.

9047g.

Zdrojowiska
K R Y N IC A , — pensjonat 
„Oaza" D ra med. Kupczyka 
Stała opieka lekarska. — 

1835 k

Z A K O P A N E : Peusjouat
„ O R A W A " Bajtnerowej Za­
mojskiego tel. 12-57. Pierw  
szorządna kuchnia rytual­
na. Przyjm uje zgłoszenia.

1821k

K R Y N I C A
P E N S J O N A T  L O T O S  ł a z i e n e k '-■t s b a a ? )

pod zaiządem

lirowej ft. i S. WAHKHAFTIGOAEJ 
Pełny komfort — Ciepła i zimna woda — Centralne 
ogizewanie — Pokoje słoneczne — Kuchnia wykwintna

Ceny niłkie Cały rok otwarty

K O L O N IA  N A R C IA R S K A  W  W O RO CH CIE  Towarzy
stwo Żyd. Słuch. Praw a U. J. K . w e Lw ow ie. Ko lon ia  
czynna już od 24 grudnia znajdu je pomieszczenie w peł- 
nokom fortow ym  pensjonacie „ M A R IA " .  Poko je w y łą ­

cznie dwu i  trzy-osobowc.
Po ^ y t 10-dnlowy wraz z przejazdem  w obie strony 

z K rakow a zł. 60.—. Dalekoidące zniżki ko lejow e z każdej 
m iejscowości. Instruktor narciarski na m iejscu. B lan­
k ie ty  zniżkowe przesyłam y po zadatkowaniu pobytu 
kwotą zł. 20.— na konto PK O . 150-113. Zgłoszenia i in fo r­
m acje w  sekretariacie T-wa Lw ów , ul. M ałeck iego 3. 
tel. 283-44 od godz. 11—13 i 19—21 wiecz. Zamiejsc-owi w in ­
ni załączyć znaczek na odpowiedź. 1818k

K R Y N IC A  — pensjonat 
„K tv ie ra " . tel. 225 poieea 
pokoje pełnokom fortowe — 
centralne ogrzew anie saion 
bridgeow y, radio, kuchnia 
w ykw in tna i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Ulas- 
sowej i A . H aberow ej. — 

1714k

K it l i  N IC  A  „ H A N K A "  -  
centrum, pełny kom fort. 
Pensjonatu „R iv ie r a "  nie 
prowadzę, Strelingcrow a.

8458 k

K R Y N IC A  „ B A J K A "  na­
przec iw  N ow y ca Łazienek 
Te le fon  294. — pod za*
rządem Drow ej R. Lo- 
W O W E J i C. G O LIG E- 
ROW EJ. Nowoczesny kom 
fo rt  — centralne ogrzew a­
nie — w ykw in tna kuchnia. 
Ceny przystępne.

Z A K O P A N E  W esoło S y l­
westra spędzisz w Nowo- 
ot w ar tym  kom fortow ym
pensjonacie „O R L Ą T K O 4*,

1840 k

PO S ZU K U JE  k ierow n ic­
twa pensjonatu w K r y n i­
cy  lub Zakopanem p rzys­
to jn y  i reprezentatyw ny 
prawnik. Zgłoszenia pod 
„Praw n ik** b ra k ów , S k ry ­
tka pocztowa 538.

1881kr

Z A K O P A N E . Zaw iadam ia­
m y PT. Gości, że nie pro­
wadzim y pensjonatu „L ip o  
w y  D w ór" lecz pełnokoin- 
fo rto w y  pensjom-1 „ K M I ­
C IC 44 położony w parku. 
Kuchnia w ykw in tna — na 
żądanie dietetyczna. M icha­
łow ie  Le i m an o w i e . 1891 x

R A B K A , pełno kotu fo r  Łowy 
PE NSJO N A T  STORCHO- 
W EJ „J E D Y N A C ZK A 4” te). 
273 otw arty  ca ły  rok, po le­
ca piękne pokoje balkonowe 
o południowym  położeniu. 
Bieżąca ciepła i zimna woda 
we wszystkich pokojach. 
W ygodne słoneczne tarasy. 
Łazienki. Radio. W yk w in t­
na kuchnia rytualna. In ­
struktor narciarski w w illi. 
Ceny bardzo niskie. 1305k

iN iE  r  re w
DROBNYCH
altt prEy|mu|e ulę 

telefonicznie 
tylko wprort 

w Admfnlsiraeji 
I w y łączn ie  

ZA GOTÓWKI;.

Potne ii j tron q 
odbierać moina łylkr 
«  ilągu 14 dni od « latw 
okazania ,łę odnośne 

go inaeratn. «

feTYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne ora i bawełniane dla fabryk 
konfekcji, b ielizny i oDuwia ta lonów  modniarskich 
kraw ieckich i Ł. p. m onogram y, litery  i liczby tkane 

poleea
B. UHRbNSTEIN Kraków, Poselska u.

P I Ę K N Y  O R IE N C IE !

„Proszą m i zostawić skarabeusza u krawacie 
kupionego przed godziną —  on m i szcząscte 
przyniesie, powiedział sprzedawcą“ .

, 4.30 kwart. zł. 12.90

PR E A U M E R A TA : w Krakowie z odnoszę* 
uiem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  miesięcz
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „  „  7.50 „  „  22.50

OGŁUSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednj m lamie. Str. 
teLście i uadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­
mów po 38 nim. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

w

GENY w złotych: i strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i koudoleucje do 4 wierszy zl. 5. Ogłusz, ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zt. 10. Nekrologi (.klepsy 
dry) do 60 mm. w 1, lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

»N O W Y D Z IE N N IK * wychudzi codz. także w pouiedz. i du; peświąt
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